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Zbierzemy się dzisiaj znowu wszyscy 
jak co roku przy stole wigilijnym i przeła- 
miemy się tradycyjnym, tym naszym pol- 
skim, tak wielkie dla nas znaczenie sym- 
boliczne mającym opłatkiem. Przełamiemy 
się nim na naszą zgodę i jedność rodzinną, 
na naszą miłość i sprawiedliwość społecz- 
ną, na naszą największą z narodzenia Chry- 
stusa, który jest światłością świata, radość, 

Od chaty do chaty, od dworu do dworu, 
od wioski do wioski i od miasta do miasta 
płynie przepiękną melodią kolędową w 
świat szeroki i daleki ta nasza radość w 
nóc Bożego Narodzenia na znak, że żyjemy, 
na dowód, że jesteśmy wiernymi synami 
Katolickiego Kościoła i nieodrodnymi dzie- 
ćmi chrześcijańskiej kultury, na żywe świa- 
dectwo przeszłym i przyszłym wiekom, że 
stoimy i stać będziemy twardo oraz niezło- 
mnie przy nauce Chrystusa — przy Jego 
boskiej, jedynej prawdzie, nad którą tylu 
materialnymi i duchowymi cierpieniami 
znękana ludzkość nie ma nic głębszego i 
wspanialszego. 

Panował na świecie ucisk okropny, sza- 
lała dokoła nędza duchowa, była straszna 
niewola, przemoc i ciemność w ludzkiej 
społeczności. Zdeptane i sponiewierane 
człowieczeństwo najlepszych synów ziemi z 
tęsknotą i upragnieniem wyglądało przyj- 
ścia Króla i Siewcy nowego życia, Źródła 
prawdziwej radości i szczęścia, Zbawcy 
wzgardzonych i biednych. 

Radykalny też przełom nastąpił w sto- 
sunkach świata z narodzeniem się Chrystu- 
sa, z ekspansją Jego boskiej nauki, z Jego 
apostolstwem miłości i sprawiedliwości spo 
łecznej jako najwyższego nakazu i prawa, 
obowiązującego bezwzględnie wszystkich 
w myślach i czynąch ludzkich. 

Dopiero pod wpływem i w promieniach 
nauki Chrystusa poczuli się ludzie braćmi 
i dziećmi jednej wielkiej rodziny, dopiero 
z Jego inspiracji rozpoczęli po dzień dzisiej- 


| 2 


szy trwającą budowę nowego, na funda-|kich bez wyjątku do łona swego tulącego, 


dzieją się dokoła nas na każdym kroku 


mentach miłości i sprawiedliwości wspar- | społecznego gmachu, któremu na imię | rzeczy. Wielkie niedomagania w przemyśle 


tego współżycia. 
Pojednanie zwaśnionych warstw i sta- 


Ojczyzna. 


W rozterkach i swoich burzach dzisiej- 


nów przyniosła światu boska ewangelia szych Ojczyzna nasza potrzebuje najwię- 


Mistrza z Nazaretu, przypominając Wszyst- 
kim, biednym i bogatym, kalekom i zdro- 
wym, ciemnym i oświeconym ich boże sy- 
nostwo i Chrystusowe braterstwo. Stąd wi- 
tamy co roku dzień Bożego Narodzenia 
jako nasze największe święto rodzinne w 
najszerszym tego słowa znaczeniu — w 
znaczeniu domu rodzicielskiego, jak i te- 
go ogromnego, w granicach swoich wszyst- 


| 


i brałniego pojed- 
nania. Niech więc z łaski Bożej Dzieciny 


cej zgody Wewnętrznej 


spływają dzisiaj do serc i dusz naszych te 
dwa najpotężniejsze zadatki lepszej przy- 
szłości i szczęścia narodu, niech w tę peł- 
ną uroku i tajemnic noc wigilijną ziszczą 
w nas na harmonii społecznej oparty cud 
zgody. 

Ciężkie przeżywamy czasy i okropne 


RU 


i handlu, dalszy zastój w rolnictwie, ogól- 
ne zubożenie i tragiczne w swoich skutkach 
bezrobocie, w sumie zaś powszechna deme- 
ralizacja, upiorna nędza duchowra i z wszel- 
kiego człowieczeństwa wyzute, najpotwor- 
niejsze zbrodnie — oto bynajmniej nie prze- 
sadzony obraz dzisiejszej chwili. Ponadto 
dokoła nas, wśród nas i nad ami słychać 
złowrogi pomruk nadchodzącego buntu i 
przewrotu, który zagraża wszystkim i wszy 
stkiemu nieuniknioną zagładą. A 

Ale nie byłby Chrystus Zbawicielem 
świata, gdyby nas nie wyprowadził z tego 
piekła dzisiejszego na łono lepszego, jaś- 
niejszego jutra, nie byłby Bogiem, gdyby 
nas w Swojej bezgranicznej miłości ojcow- 
nie obdarzył niezbędnym w walce 
życiowej hartem ducha, 


skiej 
nieugiętą wolą 
zwycięstwa i niezachwianą wiarą w spokoj- 
niejszą przyszłość. 

Pokój ludziom dobrej woli! Pokój cha- 
tom i pałacom, pokój nędzarzom i boga- 
czom, którzy mimo różnic stanowych nie 
pod przymusem, ale na drodze dobrowol- 
nego, wzajemnego porozumienia dążą w 
myśl nauki Chrystusa do usunięcia z ży- 
cia społecznego krzywdy ludzkiej, do tri- 
umfu sprawiedliwości, do bożego, na praw- 
dziwej miłości bliźniego i na prawdzie 
zbudowanego królestwa. 

Pokój ludziom dobrej woli! Nienawiść, 
złość i zbrodnia wszelka niech w ten świę- 
ty wieczór wigilijny omija nasze progi i 
serca! Niech zapanuje w nich niepodziel- 
nie zgoda i miłość w Chrystusie! Zgoda 
powszechna i szczera, która waśniami we” 
skołatanym narodom niesie 
przyszłości tak 


wnętrznymi 
dla wywalczenia lepszej 


niezbędne uspokojenie i która jest także 
dla nas najważniejszym, moralnym filarem, 
na którym możemy śmiało oprzeć potęgę i 
szczęście odrodzonej Ojczyzny! 


d. K, 
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"Odwet władz polskich 


za akcję bojówek czeskich 


Cieszvn, 24. 12. (PAT) jące stałych napadów bojówki czeskie zac- |giej stronie granicy wzmaga coraz bardziej 
Z Łazów donoszą: Ub. nocy koło godz. |patrzone są w granaty ręczne Í karabiny. 
Najbardziej jaskrawy terror czeski pa-|skiej, szerzącej przy tym alarmujące i nie- 
przez granicę, obrzuciła granatami dom za- | nuje w rejonie Gruszowa i Muglinowa. Stan | dorzeczne poltki na temat Śląska Zaolziań- 
mieszkały przez znanego działacza i posła | podniecenia wśród ludności czeskiej po dru | skiego. 


Nota polska w Pradze 


Praga, 24. 12. (PAT) „łalność czeskich bojówek, prasy Í radio- 
W dniu 23 bm. poseł R. P. w Pradze |stacji na tych terenach I zawierającą sta- 


-tej czeska bojówka, która przekradła się 


na Sejm Śląski dr Franciszka Bajorka. Te- 
roryści usiłowali rzucić kilka granatów do 
mieszkania, które jednakże odbiły się od ra 
my okiennej. Wybuch spowodował wypad- 
nięcie wszystkich szyb. Członkowie rodzi- 
ny dr Bajorka zostali ogłuszeni. 

W związku z masowym wydaleniem Po 
laków przez władze czeskie oraz w związ- 
ku z kierowaną z terenu czeskosłowackie- 
go terorystyczną akcją bojówek czeskich 
ma Śląsku Zaolziańskim, a w szczególności 
z powodu dokonania w nocy z 22 na 23 bm. 
podrzucenia materiałów wybuchowych pod 
posterunek policji woj. śląskiego w Dzieć- 
morowicach, oraz pod mieszkanie dr Bajor- 
ka w Łazach, urząd wojewódzki śląski za- 
rządził w dn. 23 bm. fako odwet natychmia- 
stowe wysiedlenie 50 obywateli czeskich z 
Dziećmorowic i 50 obywateli czeskich z 
Łażów. 


Czeski terror wzrasta 
Katowice, 24.12. (PAT) 

Ludność pogranicza czeskiego wzburzo- 
na jest do głębi nową falą represji ze stro- 
ny władz czeskich w stosunku do ludności 
polskiej, zamieszkałej po stronie granicy. 

Liczba. przybywających ze strony cze- 
skiej obywateli polskich. wydalonych przez 
tamtejsze władze, wzrasta z dnia na dzień. 
Mimo silnych mrozów przybywający Pola- 
cy nieiednokrotnie nie mogą zabrać ze sobą 
nie tylko najniezbędnieiszego dobytku ale 
nawet dostatecznie ciepłego ubrania. Przy- 
czyną tego są bezwzględne metody, stoso- 
wane przy wydalaniu Polakówł Władze 
czeskie bowiem pozostawiają im tylko kil- 
kogodzinny termin na opuszczenie Czecho- 
słowacji. 

Przybywający opowiadają o trwających 
po stronie czeskiej nieustannych zamachach 
na ludność, instytucje i poszczególne domy, 
stanowiące własność Polaków. Dokonywu- 


Gen. Franco zachorował 
Paryż, 24. 12. (PAT) 
„Figaro” donosi z Gibraltaru, iakoby 
gen. Franco zachorował na grypę. Dotych- 
czas nie ogłoszono „żadnego biuletynu urzę 
dowego w tej sprawie, 


Program podróży Daladiera 
Paryż,.24. 12. (PAT). 
Agencja Havasa donosi, że w nadcho- 
dzący poniedziałek po południu . zostanie 
definitywnie ustalony program podróży pre 
miera: Daladier do Tunisu i na Korsykę. 
Generalny prezydent Tunisu Erik La- 
bonne przybywa -do Paryża w poniedziałek 
rano, aby omówić szczegóły podróży z pre- 
mierem Daladier. 


Stan zbiórki na. F.0.M. 
Warszawa, 24. 12. (PAT) 

Stan zbiórki na Fundusz Obrony Mor- 
skiej na dzień 20 grudnia wyraża się kwotą 
zł 7.814.295.91. Łącznie ze zbiórką, przepro 
wadzoną oddzielnie wśród korpusu oficer- 
skiego i podoficerskieśo armii i floty, kapi- 
tał wynosi zł 10.464.295,91. 

Po potrąceniu kosztów budowy okrętu 
podwodnego „Orzeł” na budowę ścigaczy 
pozostaje zł 2.264.295,91, 

W listopadzie br. wpływy na F. O. M. 
wynoszą zł 155.457,31. W porównaniu ze 
zbiórką w listopadzie r. ub. wpływy za li- 
stopad w r. b. wykazują wzrost © sumę 
zł 60.021,09. 


Statek łotewski tonie 
Ryga, 24. 12. (PAT) 

Łotewski parowiec towarowy „Laim- 
dota” w drodze z Murmarska do Rygi u 
północnych brzegów Norwegii najechał na 
podwodne skały, odnosząc tak poważne u- 
szkodzenia, że istnieje mała tylko nadzieją 
uratowania go. 


min, Kazimierz Papee dokonał osobiście in- 
terwencji u ministra spraw zagranicznych 
Chvalkowskiego w sprawie stanu rzeczy, 
panującego nad granicą polską na Śląsku. . 
Min. Papee doręczył ministrowi Chval- 
kowskiemu notę, zwracając uwagę na dzia- 


sztucznie podtrzymana kampania prasy cze- 


nowcze żądanie zlikwidowania w krótkim 
czasie tego stanu rzeczy, sprzecznego z de- 
klaracjami oficjalnych czynników praskich, 
a utrudniającego rządowi Rzeczypospolitej 
Polskiej uregulowanie dobrych stosunków 
sąsiedzkich z nową Czecho-Słowacją. 


(Wszystkim Drzyjaciolom, zytelnikom 
i (Wpółpcacownikom seydeczne życzenia 


Zdeowych i Wesołych Świąt 


składa 


Wydawnictwo, Redakcja, Administracja 
i Personel Techniczny „Nowego Kurjera* 


P. Prezydent R.P. w Jaworzynie 


Uroczyste powitanie na dawnej granicy 


Zakopane, 24. 12. (PAT). 

Wczoraj o godz. 9 rano przybył do Za- 
kopanego specjalnym pociągiem z Warsza- 
wy Pan Prezydent R. P. wraz z małżonką. 

Na dworcu kolejowym oczekiwali przy- 
bycia Pana Prezydenta kapelan przybocz- 
ny Pana Prezydenta ks. płk. Humpola, płk. 
Szumski, tamtejszy proboszcz ks. dziekan 
Dobola, wicestarosta mgr. Wroński i bur- 
mistrz Zakopanego inż. Zaczyński. Po po- 
witaniu przeż oczekujących Pan Prezydent 
R. P, wraż z otoczeniem udał się bezpośre- 


Jerozolima, 24. 12. (PAT). 


odezwa przewódcy powstańców arabskich, 
proklamująca strajk generalny jako pro- 
test przeciwko zarządzeniom wojskowym 
i akcji oddziałów brytyjskich w okolicy Je- 
rozolimy, 


„Gwiazdka 


Cieszyn, 24. 12. (PAT). 
W Cieszynie i na całym Zaolziu zapa- 
nował w ostatnich dniach nastrój przed- 
świąteczny. Ruch w pociągach i autobu- 
sach wzmożony. -W. centralnych punktach 
miast i'osąd ustawione są wielkie choinki, 


Paryż, 24. 12. (PAT) 
Havas donosi: z Tokio, iż wczorajsze 
oświadczenie premiera ks. Konoye, w któ- 
rym premier zapowiedział, iż nowy porzą* 
dek na Dalekim Wschodzie oraz poprawa 
stosunków: chińsko-japońskich wymagają u- 
znania Mandżukuo przez Chiny, przystąpie- 


Na miejsce wypadku przybyły dwa stat- |nia Chin do paktu antykominternowskiego 
ki norweskie, które wraz z załogą „Laim- j 
dota” usiłują wyratować 
jednym z największych w marynarce | 
dlowej Łotwy. 


oraz współpracy gospodarczej Chin z Japo- 


statek, który jest "nią í Mandżukuo, uważane jest za rodzaj ani 
sformułowania przez Japonię warunków po| 


kojowych pòd adresem Chin. 


dnio z dworca kolejowego samochodem do 
Jaworzyny. 

Na dawnej granicy przy moście na Ły- 
sej Polanie powitała serdecznie Pana Pre- 
zydenta R. P, licznie zgromadzona tamtej- 
sza ludność. Specjalna delegacja wręczyła 
Panu Prezydentowi chleb i sól. 

Pan Prezydent udał się następnie w 
dalszą drogę do zameczku myśliwskiego 
w Jaworzynie, gdzie powitany został przez 
inspektora lasów państwowych Lewickiego 
i nadleśniczego inż, Marchlewskiego. 


Strajk generalny A 


proklamowany przez Arabów w Palestynie 


| przedsięwzięły niezbędne ; środki zmierza- 


Na murach miast Palestyny ukazała się jące do zapewnienia- Spo koju. 


= $ | 


Mussolinii na | nartach 


Rzym, 24. 12, (PAT) 
Mussolini wyjechał do Rocca Della Cam 


Aczkolwiek -do żadnych rozruchów je- | minate; skąd uda się w PY na sporty, 
szcze nie aano; tym nie mniej wladze zimowe. 


na p pał a 


Uroęzysto wieczory gwiazdkowe dla dzieci, żołnierzy 
i robotników ; 


częsiście oświetlone. 

Staraniem zarządów miast i gmin oraz 
komitetów i organizacyj odbywają się we 
wszystkich miejscowościach gwiazdki dla 
bezrobotnych i dzieci biednych. Ludność 
urządziła również ' uroczyste wieczory 


Mimo, iż oświadczenie japońskiego pre- 
miera zawiera postulat utrzytiania wojsk 
japońskich w niektórych punktach teryto- 
rium chińskiego, celem obrony przeciwko 
komunizmowi, oraz, zorganizowania w Mon 
golii wewnętrznej. bazy. antykomunistycz- 
nej — w kołach politycznych zwracają u- 
wagę na słowa premiera ks. Korńoye, że 
„Japonia nie żąda od Chin ani terytorium 
odszkodowaniś i nie tylko będzie sza- 
suwerenność Chin, lecz gotowa jest 

się pozytywnie do obalenia eks- 


nowała 
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gwiazdkowe dla żołnierzy stacjonowanych 
na Zaolziu oddziałów wojskowych. ' 
W szkołach po ostatnich lekcjach od- 
były się również gwiazdkowe uroczystości, 
przy czym dzieci zostały obdarowane prak- 
tycznymi podarunkami w postaci ubranek, 
butów itp. oraz łakociami. 

W Cieszynie staraniem zarządu miasta 
odbyła się wczoraj w świetlicy dla bezro- 
botnych gwiazdka dla sezonowych robotni- 
ków, zajętych przy robotach miejskich na 
terenie Cieszyna Zachodniego. Robotnicy 
w liczbie około 130 obdarowani zostali pro- 
wiantami. Podobna gwiazdka odbyła się dla 
200 robotników, zatrudnionych na terenie 
Cieszyna PA oraz dla Eaua 
szpitalnych. 


Zadymka w Kielecczyźnie 
Kielce, 24. 12. (PAT) 
Przez całą ubiegłą noc na Kielecczyźnie 
szalała b. silna zadymka śnieżna, powodu- 
jąc na drogach metrowe zaspy. Zaspy te u- 
trudniają znacznie szeroko rozgałęzioną w 
Kielecczyźnie komunikację autobusową, po 
wodując na liniach dalekobieżnych znaczne 
opóźnienia autobusów pasażerskich, dócho- 
dząc do półtory godziny. W komunikacji 
kolejowej posiągi dalekobieżne przychodzą 
w dalszym ciągu ż opóźnieniami, przekra- 
czającymi niejednokrotnie 2 godziny. 
W dńiu wczorajszym wiatr ustał i śnieg 
przestał padać. 


— 


Ofensywa powstańcza 
Burgos, 24. 12. (PAT). 
Korespondent Agencji Reutera: donosi, 
że woiska powstańcze przerwały wczoraj 
linie oddziałów rządowych w czterech ró- 
żnych punktach na froncie katalońskim; - 


Plaga wilków w Rumunii 
Czerniówce, 24. 12. (PAT). 

Z powodu silnych mrozów na Bukowinie 

stada zgłodniałych wilków opuszczają lasy, 

podchodzą do miasteczek i wsi i. czynią 

wielkie spustoszenia wśród owiec i bydła. 

Władze urządzają specialne . polowania. z 
nagonką celem- tępienia szkodników, 


Prezes koleiarzy wypadł 
z pociągu 
Londyn, 24. 12. (PAT) 
W pobliżu Swindon na torze kolejowym 
znaleziono zwłoki prezesa angielskiego 
związku kolejarzy Waltera Griffithsa, któ- 
ry prawdopodobnie przez nieostróżność wy 
padł z pociągu w drodze z Londynu do po- 
łudniowej Walii. ! 


Mrozy na Łotwie 
Ryga; 24. 12. (PAT) 
~ Fala mrozów, która ogarnęła Łotwę, wy 


wołała duże utrudnienia w komunikacji ko- 


lejowej i telefonicznej. Pociągi mi tędzyna- 
rodowe przychodzą z dużymi opóźnieniami. 
W dniu wczorajszym nord- "express spóźnił 
się o 6 godzin. ` 

Wczoraj komunikacja telefoniczna prze- 
rwana była przez pół dnia z Warszawą i 
Berlinem z powodu uszkodzenią linii. 


t 


Bandyta skazany na śmierć 
Radom, 24 12 (PAT) 
Sąd Okręgowy w Radomiu na sesji wy- 
jazdowej w Opocznie skazał na karę śmier- 
ci bandytę Mieczysława Okońskiego, który 
w dn. 26 września br. dokonał napadu z 
bronią w ręku -na ambulans pocztowy, za- 
bijając Tomasza Kozerawskiego oraz jadącą 
również ambulansem- Marię Fljaszową. 


Warunki pokojowe Japonii 


Dodatnie wrażenie w Chinach wywołało przemówienie ks. Konoye 


terytorialności oraz likwidacji koncesji cu- 
dzoziemskich, co jest konieczne z punktu 
widzenia całkowitej niepodległości Chin", 


Wspomniane warunki miały być przez 
rząd japoński ustalone jeszcze w listopadzie 
iw dnia 30 liste pada uzyskały aprobatę 
cesarza. - 

Jak słychać, przemówienie ks. Konoye 
wywołało dodatnie wrażenie w kołach chiń 
skich, które mają powyższe warunki trak- 
tować jako podstawę do dyskusja 
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„PŁASKIE EXTRA" 
JESZCZE LEPSZE 0D 
„PŁASKICH“ 
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Zezem 


Jasny wniosek z wyborów 


Jałowa dyskusja wokół sprawy osta- 
tnich wyborów samorządowych w naj- 
większych miastach polskich daje jed- 
nak kilka pozytywnych stwierdzeń i 
wniosków, rzucających snop światła na 
różne zaciemnione dotąd problemy na- 
szego życia. 

Jednym z takich pouczających i ot- 
wierających nam oczy faktów — z któ- 
rego wysnuć należy pozytywny wniosek 
na przyszłość — jest skupienie głosów 
żydowskich na żydowskie listy Bundu. 
Poza Krakowem, gdzie sjoniści zyskali 
kilka mandatów: — prawie wszystkie gło 
sy żydowskie padły w Warszawie i'w 
Łodzi na listy Bundu — więc organi- 
zacji socjalistyczno - komunizującej i 
stojącej w żywej opozycji wobec sjoni- 
stów. Innymi słowy: głosowanie żydów 
na listę Bundu było wyraźną demonstra 
cją szerokich mas żydostwa przeciw ide- 
ologii sjonizmu czyli przeciw wszelkim 
próbom, projektom i planom żydowskiej 
emigracji z Polski! 

Fakt ten powinien otworzyć oczy na- 
szemu społeczeństwu na trudności, na ja 
kie natknie się każde u nas poczynanie 
związane z planową emigracją żydów. 
Określano wprawdzie sjonizm u nas w 
dowcipny sposób, że polega on na tym, 
iż jeden żyd umawia się z drugim żydem 
że należy tego trzeciego żyda wysłać do 
Palestyny +— ale bądź co bądź leżało w 
programie sjonizmu utworzenie odręb- 
nego państwa żydowskiego. Natomiast 
ideologia Bundu głosi hasła podporząd- 
kowania potrzebom żydostwa interesów 
miejscowej ludności, i wytworzenie ta- 
kich form życia i organizacji państwo- 
wej, w której międzynarodowe żydostwo 
miałoby pierwszy i decydujący głos. 

Jeżeli zatem jakich 80 procent ży- 
dowskich wyborców w największych mia 
stach molskich skupiło się wokół haseł 
Bundu (a reszta głosów poszła na po- 
parcie socjalistycznej międzynarodówki) 
— fo jest rzeczą oczywistą i ponad wszel 
ką wątpliwość jasną — dokąd zmierza- 
ją te masy żydostwa w Polsce i na co 
liczą w swym masowym uporze. 

Tendencjom żydostwa pozostania w 
Polsce i utrzymania stanu swego posia- 
dania za wszelką cenę sprzyja rozwój 
wypadków ostatnich, który doprowadził 
do monstrualnego stanu rzeczy, że naj- 
wieksze nasze miasta, prócz Poznania, 
nie będą miały polskiej większości w ra- 
dach miejskich i gospodarka ich zależna 
będzie od dobrej czy złej woli zjednoczo- 
nei z Bundem polskiej lewicy. 

Można trzymać się od „polityki“ zda- 
la, ale najbardziej apolityczny człowiek 
wobec takich faktów dojść musi wresz- 
cie do przeświadczenia, że stanęło przed 
nami pytanie: być albo nie być? Musi- 
my na nie odpowiedzieć. — wicz — 


Poprawy bytu domagają się 


samorządowcy 


W tych'dniach odbyło się w Warsza 
wie posiedzenie Centralnego Zarządu 
Związku Pracowników Samorządu Tery 
torialnego, Na posiedzeniu tym —— jak 
podaje agencja Kabel — b. poseł Pa- 
cholczyk złożył obszerne sprawozdanie 
z bieżących prac. W czasie dyskusji 0- 
mówiono szczegółowo położenie mate- 
rialne pracowników samorządowych 0- 
raz sprawy personalne w samorządzie. 
Zarząd stwierdził, że sytuacja pracow- 
ników samorządowych przedstawia się 
bardzo źle i wymaga ona radykalnej po 
prawy. W wyniku dyskusji postanowio 
no poczynić starania u władz państwo- 
wych oraz na terenie samorządu w kie- 
runku poprawy bytu pracowników sa- 
morządowych. Ponad to postanowiono 
wystąpić o . uregulowanie pewnych 
spraw personalnych, któreby zapewniřv 
pracownikom normalny czas pracy v 
urzędach, możność korzystania z urlo- 
pów wypoczynkowych itpe 
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Od ściany do ŚCiary... 


Czechosłowacja uzyskuje równowagę wewnętrzną 


Poznań, 23. 12. 

(wigil) Po głębokim wstrząsie zdaje się 
Czecho - Słowacja odzyskiwać równowagę 
wewnętrzną. Szereg wydarzeń natury for- 
malno - prawnej wskazuje przynajmniej na 
to. Po chaosie, w jaki. popadło życie Cze- 
cho - Słowacji po Monachium, po przyję- 
ciu żądań Polski i po arbitrażu wiedeńskim 
na temat żądań terytorialnych Węgier — 


urządza Czecho - Słowacja swe życie wew- 
nętrzne w nowych granicach i w nowych 
ramach -konstytucyjno - prawnych. Doko- 
nano wyboru prezydenta w osobie dr. Emila 
Hachy, powołano nowy rząd pod przewod- 
nictwem dr. Berana, ustalono zasady współ- 
rządzenia trójdzielnym „państwem i skon- 
struowano nawet coś w rodzaju programu 
wewnętrznego odrodzenia. Programowi te- 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podajemy naszym Szan. Odbiorcom do łaska- 


wej wiadomości, że z dniem 31 
oział prod.kcii i sprzedaży 


grudnia br. likwidujemy nasz 


Mydła Regera 


polecając wzamian za to ogólńie uznane wysuszonó 


Mydło 


które jakościowo pod żadnym 
Rogora. — Wvsuszone 


'Mydłe 


Tukan 


względem nie ustępuje mydłu 


Tukan 


wyrabiamy x najszlachotniejszych surowców tlusrczowych 
wypróbowanym i najlepsze wyniki dającym systemem 
Regera, gwarantującym najwyższą jakość mydła. 


Dziękując za dotychczas okazywaną nam życzliwość i za- 
ufanie, polecamy się dalszym łaskawym względom. 


Fabryka Chemiczna Tukan 
Karol Sandet właśc. R. Sander 


GŁOSY I 


Obskurna propaganda 


Rozgorzała wojna propagandowa w pra- 
sie zaprzyjaźnionej z Polską przeciwko 
Polsce i to właśnie we Francji. „I2 Temps" 
zamieszcza 15 grudnia artykuł „Ukraina” 
oraz szczegółową mapę tego kraju. Gra- 
nice te są dosyć „skromne”, bo nie docho- 
dzą jeszcze do Oceanu Spokojnego i nie 
obejmują Kanady, gdzie jak wiadomo, mie- 
szkają także Ukraińcy, a od czasu do cza- 
su przez Ocean na jakimś statku pasażer- 
skim także się przejeżdżają. „Le Temps" 
jednak na tym nie poprzestaje i pomieszcza 
drugi artykuł p. t. „Pochód na Wschód i 
wielka Ukraina", twierdząc: 

„Dnia 9 lutego 1918, w dniu podpisania 
pokoju z Ukrainą rosyjską, Austria zobowią” 
zała się do stworzenia w ramach monarchii 
kraju autonomicznego, złożonego z Galicji 
Wschodniej i części Bukowiny węgierskiej. 
Dnia 1 listopada jednostki galicyjskie zbun- 
towały się we Lwowie i w całej Galicji 
Wschodniej. Dnia 22 listopada powstała z 
kolei ludność polska i przepędziła rząd 
Ukrainy zachodniej, który napróżno dnia 3 
stycznia 1919 ogłosił swe zjednoczenie z ro- 
syjską republiką ukraińską, W maju oddzia- 
ły polskie ostatecznie go zlikwidowały.” 

A więc stwierdza ten sam dziennik, że 
w Małopolsce Wschodniej są jednak Pola- 
cy, skoro w potrzebie potrafili przepędzić 
rząd ukraiński, zanim przyszły z pomocą w 
maju wojska polskie. „Le Temps" jednak 
wyciąga inne wnioski 'z tego, niż nakazy- 
wała by logika. Oto mówiąc o demarche 
posła sowieckiego w Pradze w związku z 
kampanią, prowadzoną przez pewne dzien- 
niki czeskie na rzecz wielkiej Ukrainy, „Le 
Temps" daje już dnia 16 grudnia wiadomość, 
że Polska będzie także protestowała prze- 
ciwko „wielkiej Ukrainie", i złośliwie przy- 
tacza równocześnie : tę wiadomość: 

„Na dwadzieścia i jedną szkołę niemiec- 
ką na tym terytorium ostało się tylko pięć 
i w dodatku ich dyrektorami i w większości 
wypadków — nauczycielami są Polacy, Niem 
cy byli lepiej traktowani pod panowaniem 
czeskim, uważanym za wrogi Niemcom, ani- 
żeli przez Polaków, obecnie przyjaciół Rze- 
szy. 

A więc zaprzyjaźwionego państwa prasa 
uderza w Polskę z dwu stron — od strony 
ukraińskiej i niemieckiej. 

„Polska Zbrojna" pisząc o tym, tak ko- 
mentuje ten atak; 


„Taka postawa dziennika francuskiego 
wobec spraw polskich nie może i na pew- 
no nie jest podyktowana ani logicznym, ani 
uczciwym — a jedno z drugiego wypływa 


Poznań-Starołęka 


ODGŁOSY 


— ustosunkowaniem się do nich. Jest chyba 
z góry narzucona, a może nawet i zapłaco- 
CT ehe AAT 

Przy tym nosi cechy akcji, zorganizowa- 
nej na wielką skalę, Nie tylko bowiem „Le 
Temps", ze sterami rządowymi spokrewnio- 
ny, ale i inne pisma francuskie tę samą 
propagandę przeciwpolską prowadzą. 


Nie mamy tu na myśli -komunistyczno- 
żydowskich czasopism, które od wielu lat 
bez przerwy sieją jadem nienawiści na wszy- 
stko, co polskie. To nas nie dziwi: wiemy, 
z jakich źródeł płyną i jak się do tego usto- 
sunkować, 


Ale najciekawsze, że i „La France Mili- 
taire", pismo charakterem i nawet tytułem 
pokrewne „Polsce Zbrojnej”, kroczy w tym 
samym szeregu. Posługuje się takimi sa- 
mymi argumentami (nielogicznymi), co i in- 
ne czasopisma. Np. w numerze z dnia 10 
grudnia rb. wypomina Polsce, że nie do- 
trzymała obietnicy, danej radzie ambasa- 
dorów, przyznania autonomii sześciu milio- 
nom Ukraińców i kończy lirycznie: 


„Wobec olbrzymich planów hitlerow- 
skich, tyczących Ukrainy, cóż znaczy anek- 
sja polska Śląska Cieszyńskiego i kilku po- 
wiatów słowackich w Karpatach?", 


" Żywo to nam przypomina mapę wielkiej 
Ukrainy, którą jeszcze tak niedawno Czesi 
wystawiali w pobliżu naszej granicy i noca- 
mi jasno oświetlali, nie wiedzieć, czy aby 
nas nastraszyć, czy też sobie dodawać od- 
wagi.” 


Oto są metody postępowania przyjaciół 
Polski, Świadczy to, że cała ta propaganda 
przeciwpolska z jednego wypływa źródła, 
do jednego zdąża celu, szęrząc się jak zło- 
śliwy tyłus. 

Dobrze trzeba się rozglądać; aby wśród 
serdecznych przyjaciół psy zająca-nie zjad- 
ły. Polska ma jednak i na to sposoby! 


Nie spieszą się z gotówką 
„Kurier Poranny”, omawiając sprawę 
żydowską, takie podaje jej podmalowanie: 


„Trzeba przyznać, że masy żydowskie są 
biedne, ale nie zapominajmy, że ich współ- 
wyznawcy rozporządzają olbrzymimi kapi- 
tałami, Wystarczy dla przykładu wskazać 
żydów angielskich i amerykańskich. Wido- 
cznie jednak nie spieszą się. oni. z wyło- 
żeniem odpowiednich sum, skoro na publi- 
cznych zebraniach zwolennicy i propagato- 
rzy emigracji wciąż apelują do „żydostwa 
światowego” o pomoc finansową, 

Znowu więc sprawdza się.wyrażony na 
tym.miejscu na początku dyskusji emigra- 
cyjnej pogląd, że żydostwo światówe tylko 
rozdziera szaty ż racji prześladowań żydów, 
ale nie chce naruszyć swoich kapitałów. Czy 
żydzi czekają, aż ktoś jeszcze dołoży własne 
fundusze, aby wysłać. żydów. do Palestyny?" 


mu dał wyraz premier dr. Beran w swym 
exposć wstępnym, złożonym przed parla- 
mentem praskim. 

Analiza wywodów szefa nowego, rządu 
Czecho-Słowacji każe przyznać, że zhany 
w życiu politycznym nie od dziś zresztą 
długoletni przywódca stronnictwa agrariu- 
szów odznacza się dużą dozą poczucią rze- 
czywistości i zmysłu praktycznego. Zakre- 
ślił on działaniom zarówno rządu centralne- 
géo, praskiego, jak i rządom dwóch autono- 
micznych krajów — Słowacji i Rusi Pod- 
karpackiej program działań gospodarczych 
i społecznych, raczej skromny w rozmia- 
rach, ale bezsprzecznie dostosowany do po; 
trzeb i możliwości, dostosowany do możli- 
wości — powiadamy — wyłączając oczywi- 
ście ową nieszczęsną Ruś Przykarpacką, 
której ani rozmiary ani położenie, ani wy- 
soce nieszczęśliwie dobrane kierownictwo 
niczego dobrego nie wróży. 

Ale nie w tym rzecz, kiedy chodzi © 0- 
cenę pierwszych poczynań czecho-słowac- 
kich publikacyj prasowych oraz wsłuchanie 
w którym pozostawało społeczeństwo czes- 
kie po straszliwym październikowym „ude- 
rzeniu pałką w łeb”. Rzecz w tym, że rów- 
nocześnie z pewnymi objawami bezsprzecz- 
nie dodatnimi, jak n. p. program dr. Berana, 
dostrzegamy w Czecho-Słowacii pewne ob- 
jawy daleko mniej pozytywne, a będące jak 
gdyby refleksami rzeczy przeżytych ostat- 
nio, ale i starych nawyków politycznych. 
Są mianowicie zawsze jeszcze w Pradze ii 
w pomniejszych miastach trialistycznej re- 
publiki jakieś „koła polityczne”, które nie 
zrezygnowały z odgrywania wielkiej roli 
europejskiej przez Czecho-Słowację. Kon- 
tynuacja zbankrutowanych ambicji dr. Ed- 
warda Benesza w tym rzędzie wydaje się 
tym „kołom politycznym” być rzeczą celo- 
wą i — nawet osiągalną. Nie potrafią cią- 
gle jeszcze pogodzić się tam z koniecznością 
dostosowania ambicji do możliwości, prag- 
nień do rzeczywistości, a ekspansji myślo- 
wej do... własnych granic. Nie potrafią się 
wyrzec chęci montowania czegoś przeciw 
ko komuś i dla kogoś. Potrafią najwyżej, 
na kształt wahadła, przerzucić się ze stro- 
ny lewej na prawą, od jednej ściany prze- 
lecieć do drugiej i nadstawiać głowy dla pe- 
wnych cudzych interesów tak, jak niedaw- 
no nadstawiali karku dla innych. Jest to 
przedziwna kombinacja faktorstwa z wy- 
śórowaną ambicją, przedziwna przy tym 
zdolność do przekręcenia własnej polityki 
o 180 stopni w okresie kilku tygodni. 

Do wniosków tych prowadzi najpobież- 
niejsza nawet obserwacja czecho - słowac- 
kjch publikacyj prasowych oraz wsłuchanie 
się w te głosy, które dochodzą z Pragi, 
z Brna, Bratysławy i Morawskiej Ostrawy. 
Wzięły tam mianowicie na siebie pewne 
czynniki czecho - słowackie rolę protekto- 
ra aspiracyj i poczynań ukraińskich. Tak, 
jak do niedawna ściągały na siebie odium 
za wysługiwanie się propagandzie jednych 
interesów — tak obecnie nie zawahały się 
przed wejściem na drogę, wskazywaną 
przez czynniki przeciwstawne tym, którym 
ulegano w Pradze dotychczas. Od ściany — 
do ściany... Od wschodu na zachód... 

Rozumiemy, że uderzenie, jakie wymie- 
rzono politykom i społeczeństwu czecho- 
słowackiemu na przełomie lata i jesieni 1938 
roku było tak silne, że zawrót głowy po 
nim pozostał na czas dłuższy. Bardzo. jest 
— rzeczywiście — trudno otrząsnąć s'ę z 
zamroczenia. Tuszymy jednak, że zamro- 
czenie będzie przejściowe i nie przejdzie — 
Broń Boże! — w stan chroniczny, bo;toby 
już naprawdę mogła być choroba bardzo po 
ważna, mącąca prawidłowość funkcjonowa 
nia — jakże cennych szczególnie dla polity- 
ków — centralnych ośrodków myślenia i 
działania, Musiałby się taki trwały stan 
zamroczenia, pchający do akcji przeciwko 
interesom pewnych państw sąsiedzkich, 
skończyć takim samym uderzeniem w zam- 
roczoną głowę, jak to poprzednie z wrześ- 
nia i października r. b 

Kiwanie się od ściany do ściany z każ- 
dorazowym wyrżnięciem się o nią mogłoby 
zaś mieć naprawdę wynik wręcz katastro- 
falny dla organizmu kiwającego się... Dla- 
tego też mamy nadzieję, że kierownicy te- 
go organizmu „złapią pion", jak powiadają 
marynarze i zajmą się utrzymaniem własnej 
równowagi w zakreślonych własnym inte- 
resem granicach. Wówczas zaś mogą być 
pewni, że do utrzymania tej pozycji wycią- 
śną się do nich pomocne dłonie, 
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Boże Narodzenie, Nowy Rok i Święto Jordanu 


na Wołyniu 


Zwyczaje obchodzenia świąt Bożego Na- by te czynności nie spowodowały nienro- 


rodzenia utrzymują się wśród ludu polskie- 
go w całej Polsce. Zwyczaje te są bardzo 
różnorodne i ciekawe, a różnice między ni- 
mi przejawiają się nawet do tego stopnia, 
że często sąsiednia wieś praktykuje zwy- 
czaje odziedziczone pe ojcach, których już 
o kilka czy kilkanaście km. dalej nie spo- 
tyka się. 

Bardzo malowniczo i uroczyście są ob- 
chodzone święta Bożego Narodzenia, No- 
wego Roku i Trzech Króli na Wołyniu. 

We wsiach wołyńskich Wilię rozpoczy- 
nają mieszkańcy o zmierzchu. Gospodarz, 


głowa domu, wchodzi do izby, niosąc pod 
jedną ręką snop żyta, pod drugą wiązkę 
siana. Gospodyni wtedy zadaje mu pytanie 
„gdzie posiać len?", na co gospodarz we- 


-lug starej tradycji nieodmiennie odpowia- 
da, „gdzie posiejesz, tam wyrośnie”. Na- 
stępnie gospodarz w kącie izby ustawia 
snopęk nieomłóconego żyta, a obok niego 
kładzie siano, z którego część zabiera i roz 
ściela na stole. W izbie ustawia się również 
choinkę świerkową, na której zapala się 
świece. Choinki na Wołyniu bardzo bogato 
się ubiera, a dzieci radują się i wierzą, że 
dary na choinkę przyniósł im „Dziadek 
Mróz" za to, że były grzeczne. 

Gdy na niebie zabłyśnie pierwsza gwia- 
zdka, domownicy w uroczystym skupieniu 
zasiadają do wieczerzy, niezmięrnie obfitej, 
bo składającej się aż z 12-tu potraw post- 
mych, bardzo jednak smacznie przyrządzo- 
mych. Pierwszą tradycyjną potrawą jest 
„Kutia”, potrawa z ugotowanej, otłuczonej 
pszenicy, zaprawionej miodem i cukrem, a 
niekiedy zmieszana z makiem. Po spożyciu 
wkutii” gospodarz częstuje wszystkich wód- 
ką. Drugą potrawą są ryby gotowane i sma- 
żone, trzecią „uzwar”, tj. suszone śliwki, 
gruszki i jabłka, ugotowane razem, dalej 
śroch z kapustą, barszcz z grzybami, kasza, 
pierogi z kapustą, pierogi z makiem, pieczo 
ne pierogi ze śliwkami lub gruszkami itd. 
Tradycyjne 12 potraw, spożywane podczas 
wieczerzy wigilijnej, jest obchodzone na 
pamiątkę 12 uczniów Chrystusa. 

Charakterystyczne jest, że wszystkie po 
trawy postne przyrządzane są na oleju ko- 
nopnym. Często w chacie wołyńskiej pod- 
czas spożywiania wieczerzy wigilijnej widzi 
się obok stołu krzesła, na których nikt nie 
siedzi i łyżki na stole. To miejsca dla dusz 
zmarłych, które według wierzeń ludu wo- 
łyńskiego razem z krewnymi biorą udział w 
uczcie. Podczas spożywania „kutii”, gospo- 
darz rzuca łyżkę tej potrawy na powałę, po 
czym domownicy l.czą ile ziaren przylgnęło 
do powały, im więcej bowiem przylgnie 
ziaren, tym więcej kóp zboża zbierze ze 
swej roli gospodarz w przyszłe żniwa. Ist- 
nieje również przesąd, że jeżeli nie chce się, 
by w lecie przy pracy bolały krzyże, nie 
trzeba kłaść podczas trwania całej wiecze- 
rzy łyżki na stole, lecz trzymać ją w ręku. 
Wołyniacy nie piją także podczas wiecze- 
rzy wigilijnej wody, ponieważ picie wody 
podczas wieczerzy wigilijnej ma spowodo- 
wać silne pragnienie podczas żniw. Wierzą 
także, że na ścianach izby nie ma w tym 
dniu cienia osoby, która w przyszłym roku 
umrze, 

W dzień Bożego Narodzenia gospodarze 
nawzajem odwiedzają się, a w drugim dniu 
świąt kolendnicy chodzą od chaty do chaty 
i śpiewają pod oknami melodyjne kolendy. 

W Nowy Rok rano młodzieńcy niechęt- 
nie wychodzą z chat, a to dlatego, ponieważ 
za węgłem każdej z chat czeka cierpliwie 
któraś z dziewcząt, lub nawet kilka, które 
mieszczęsnego polewają bez litości wodą, 
nawet mimo dużego mrozu, żeby rósł zdro- 
wo. Chłopcy chodzą od domu do domu i rzu 
cają zboże, przy czym składają życzenia, 
żeby zboże w przyszłym roku dobrze ro- 
dziło. 


dzaju w przyszłym roku. Od Nowego Roku 
aż do święta „Jordanu pości się, a gospo- 


zabudowaniach. 
W dzień „Jordanu“ odbywa się nabożeń- 
stwo na lodzie. Na rzece lub stawie wyrą- 


dyni rękami oblepionymi ciastem kręci po-! buje się w lodzie krzyż, który stawia się na 
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wrósła į powiązuje nimi drzewa owocowe, 
aby wydały w przyszłym roku wiele owo- 
ców. W dzień „Jordanu” odbywa się uro- 
czyste święcenie wody zwykle przy studni 
niedaleko cerkwi. Jeden z domowników za- 
biera z sobą dzbanek i idzie do cerkwi na 
nabożeństwo. Święcona woda jest zachowa 
na przez cały rok, ponieważ ma chronić od 
chorób i niepowodzeń życiowych, część wo- 
dy wlewa się do własnej studni, a gospodarz 
kropidłem zrobionym z kłosów żyta i psze- 
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nicy święci całe gospodarstwo wypędzając 
„złego ducha”, Za gospodarzem idzie syn 
lub żona, jeżeli nie ma syna, i kreśli krzy- 
żyki na dzwiach domu, stodoły i innych 
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DĄBROWSKIEGO 46 — narożnik Rynku Jeżyckiego 


Poleca na doaodnych warunkach 

w wielkim wyborze od skromnych do 
wykwintnych nagrodzone złotym medalem 
za najtańsze i najsolidniej zbudowane 


krze, i polewa się barszczem z buraków, 
przez co krzyż nabiera czerwonego koloru. 
Po nabożeństwie wielu śmiałków kąpie się 
w przeręblu, po to, aby być pięknymi Z 
przerębli bierze się również wodę i poi się 
konie, co ma im zapewnić zdrowie i siłę. 
Święto „Jordanu* kończy uroczystości 
Bożego Narodzenia. Każdy z gospodarzy wy 
nosi snop żyta, który w dzień wigilii ustawił 
w kącie izby do stodoły i zawiesza go na 
słupie. Snop ten młóci się dopiero na je- 


eiman 


sieni razem ze zbożem nowego zbioru. 
Zwyczaje te utrzymują się na Wołyniu 

aż do chwili obecnej i tylko niewiele z nich 

zaginęło w ciągu ostatnich dziesiątek lat. 


Ksiegozbiory lwana Grożnego 


W sowieckim życiu kulturalnym od pew- 
nego czasu dają się zauważyć zupełnie no- 
we objawy, które świadczą o pewnych prze 
mianach psychologicznych w ZSRR. Jak 
wiadomo, rewolucja bolszewicka w Rosji 
odbyła się przed 20 laty pod hasłami wy- 
bitnie internacjonalistycznymi. W tym pier- 
wszym okresie rewolucji komunistycznej 
niszczono wszelkie ślady przeszłości dawnej 
Rosji carskiej i zwalczano z całą bezwzślę- 
dnością rosyjski pierwiastek narodowościo- 
wy. Ten kierunek internacjonalistyczny ko- 
munizmu rosyjskiego trwał aż do pierw- 
szych objawów dojrzewających walk wew- 


Od Nowego Roku do ,„Jordanu”, czyli | nętrznych w partii komunistycznej., 


święta Trzech Króli, Wołyniacy nie pracu- 


Od chwili natężenia tych walk, kierow- 


ją, nie wolno też zgodnie ze starym zwycza- | nicy partii komunistycznej ze Stalinem na 
jem nic sprzedać, ani nic kupić, z obawy, | czele, szukając oparcia w trudnej sytuacji | cara. W Moskwie nawet szerzono pogłoski, ! głosy żołnierzy wzięli za głosy sędziów: 


wewnętrznej, coraz bardziej zwracali się do 
Ł zw. „bezpartyjnych mas obywateli”. 

W związku z tym zaczęły mnożyć się 
objawy wygrywania uczuć patriotycznych 
mas rosyjskich dla pozyskania ich przez 
Kreml. Zwłaszcza w ostatnich czasach co- 
raz częściej notowane są fakty, ilustrujące 
nowe posunięcia Stalina w sowieckiej po- 
lityce wewnętrznej. Zaczęło się*to od po- 
pularyzowania historycznej postaci założy- 
ciela imperium rosyjskiego Piotra Wielkie- 
go. 

Znany pisarz sowiecki, Aleksy Tołstoj, 
biorąc pod uwagę nowe nastroje Kremla, 
napisał historyczną powieść p. t; „Piotr 
Wielki”. Sowiecka wytwórnia filmowa na- 
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że Piotr Wielki jest ulubioną postacią hi- 
storyczną Stalina. Obok gloryfikacji Piotra 
Wielkiego zaczęto wyszukiwać i inne po- 
stacie historyczne z przeszłości Rosji, się- 
gając nawet do okresu wielkiego księstwa 
moskiewskiego. Wydobyto z zapomnienia 
wielkiego księcia Aleksandra Newskiego, 
który rozbił kawalerów mieczowych na je- 
ziorze Czudskim i powstrzymał ekspansję 
niemiecką na północny wschód. Przypam- 
niano sobie również wielkiego księcia mos- 
kiewskiego Dymitra Donskiego, który za- 
dał klęskę chanom tatarskim. Wreszcie 
przedmiotem skrupulatnych badań stała się 
obecnie epoka okrutnego cara moskiewskie 
go Iwana Groźnego. 

Właśnie w tych dniach wieczorny dzien 
nik moskiewski „Wieczerniaja Moskwa” do 
niósł, że grupa uczonych czyni poszukiwa- 
nia starożytnych księgozbiorów cara Iwa- 
na Groźnego. Według odnalezionych doku- 
mentów i opisów archiwalnych, car Iwan 
Groźny posiadał znaczne zbiory z rękopi- 
sów, przechowywanych w lochach Kremla 
w wielkich skrzyniach żelaznych. Poszuki- 
wania tych księgozbiorów Iwana Groźnego 
czynione już były w ubiegłym stuleciu, lecz 
bez rezultatu. Obecnie poszukiwania te 
wznowiono. Lochy Kremla poddane mają 
być szczegółowym badaniom. 

Tajemnica zainteresowań umysłowych 
Iwana Groźnego nęci obecnych władców 
czerwonego Kremla. Epoka ta bowiem ma 
w sobie dużo wspólnych cech z przeżywa- 
nym obecnie okresem dziejów moskiew- 
skich. (ATE) 
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Świadczenia emerytalne robotników 


Według ostatnich obliczeń w miesią- 
cu wrześniu b. r. wypłacono 2.049,688 
zł. tytułem świadczeń emerytalnych ro- 
botników. Z sumy powyższej na renty 
inwalidzkie przypadło 820.737 gł, na 
renty starcze 54.607 zł., na renty wdo- 
wie i sieroce 184.953 zł., na zaopatrze-, 
nia inwalidzkie 840-758, na zaopatrze- 
nia wdowie i sieroce 38.992 zł, na zapo- 
mogi pośmiertne 108.188 zł, oraz na od- 
prawy wdowie 1.453 zł. 


Poznańskie licea: chemiczne 
1 ceramiczne 

W bieżącym roku szkolnym, stosow- 
nie do ustawy o ustroju szkolnictwa, ist 
niejąca dotychczas Państwowa Szkoła 
Chemiczno - Przemysłowa przemienio- 
na została na dwa odrębne licea: Pań- 
stwowe Liceum Chemiczne i Państwowe 
Liceum Ceramiczne. Liceum Chemiczne 
liczy ogółem 140 uczniów, co oznacza 
pewien wzrost w porównaniu z ilością 
uczniów, uczęszczających do byłej Szko- 
ły Przemysłowo - Chemicznej, 


Polski Komitet Żywnościowy 


Minister rolnictwa, p. J. Poniatowski 
powołał do życia Polski Komitet Żywnoś- 
ciowy, na którego czele stanął jako prze” 
wodniczący wiceminister rolnictwa, Wie- 
rusz Kowalski, a kierownikiem biura zo- 
stał mianowany p. Stanisław Śliwa, necz. 
wydz. w min. R.i R. R. 

Ponad to w skiad Komitetu weszli 
przedstawiciele rat ki, rzeczoznawcy. craz 
reprezentanci orgarrzacji gospodarutvch i 
samorządowywh. 
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Pomylka amerykańskiej 
wytwórni płyt 


Jeden z naiwybitniejszych krytyków 
muzycznych francuskich, wyspecjalizowany 
w płytach gramotonowych, miał niedawno 
zabawną przygodę. Otrzymał transport płyt 
od jednej z największych wytwórni amery- 
kańskich, a między mmi znalazł egzemplarz 
z etykietą o następującej treści: Rola Joan- 
ny d' Arc w wykonaniu Sary Bernhardt. 
Krytyk oszalał niemal z radości, gdyż nie 
wiedział, że genialna artystka nagrała tę 
rolę na płytę. Kiedy jednak uroczyście na- 
stawił płytę na gramofon, a rozległ się głos 
wielkiej tragiczki, okazało się, że nagrana 
jest scena z „Orlątka” Edmunda Rostanda... 
Była to scena pod Wagram, w której odzy- 
wają się głosy poległych żołnierzy. Amery- 
kanie nie wiedzieli co to za scena, ale po- 
nieważ słyszeli, że Sara Bernhardt grała w 
sztuce pod tytułem „Proces Joanny d'Arc", 


kręciła monumentalny film z dziejów tego | przypuszczali, że idzie właśnie o tę rolę, a 
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: Warszawa, 24. 12. (Iskra) 

Rok 1938 znaczy się w polskiej polityce 
zagranicznej dwoma doniosłymi osiągnięcia 
mi, które są zarazem dowodem tak tralno- 
ści tej polityki, jak i olbrzymiego rozrostu 
sił Państwa Polskiego, jakie się dokonało 
ma przestrzeni dwudziestu lat naszego nie- 
podległego bytu państwowego. Normaliza- 
cja stosunków z Litwą i odzyskanie zagra- 
bionej nam przez Czechów części prastarej 
dzielnicy piastowskiej Śląska Zaolzańskie- 
go — to fakty, które ilustrują wymownie 
osiągnięcia naszej polityki i dlatego mogą 
stanowić podstawę do szerszych rozważań. 

W marcu bieżącego roku Wódz Naczel- 
ny, przemawiając z okazji maniłestacyj w 
sprawie Litwy, postawił zasadę, że Polska 
musi zawsze z każdej sytuacji międzynaro- 
dowej wyjść zwiększona w swej potędze 
i powadze. Tej też zasady przestrzegaliśmy, 
śdy dwukrotnie niedaleko nas zmieniała się 
mapa Europy! 

Mógłby ktoś zakwestjonować twierdze- 
nie, że nawiązanie stosunków z Litwą wzma 
cnia pozycję Państwa Polskiego. Twierdze- 
mie to wymaga więc głębsześo uzasadnie- 
nia — Litwa jest państwem małym, nie mo- 
źącym bezpośrednio | samodzielnie zagro- 
zić naszym interesom, ale wystarczy popa- 
trzyć na mapę, by zrozumieć, że w cało- 
kształcie układu geopolitycznego Polski od- 
grywa terytorium i państwo litewskie dość 
ważną rolę. Dla państwa naszego, położo- 
nego między Niemcami a Rosją jest rzeczą 
niezwykle doniosłą posiadanie swobody ru- 
chów w kierunku południowym i północ- 
nym, możność tymi drogami swobodnego 
oddechu. Nie jęst więc dla nas obojętne, czy 
mamy z Litwą stosunki złe czy dobre i czy 
Litwa jest narzędziem w ramach obcego 
nam systemu politycznego, czy też znajduje 
się w orbicie wpływów polskich. 

Polityka litewska do marca roku bieżą- 
cego była zdecydowanie antypolska i dla- 
tego musiała Litwa szukać oparcia bądź 
u Niemiec, bądź w Rosji Sowieckiej. Litwa 
karmiła się przy tym wielu złudzeniami, po 
łączonymi z poważną szkodą dla własnych 
interesów litewskich. Między Polakami a 
Litwinami wyrastał coraz większy mur 


` wzajemnej niechęci i niezrozumienia. Wśród 


wielu Litwinów nurtowało poczucie, że po- 
lityka wobec Polski jest fałszywa, ale mimo 
to nie potrafili się Litwini zdobyć na jej 
przełamanie, na pójście wbrew zakorzenio- 
mym przez 20 lat nałogom myślowym. W 
tych warunkach stanowczy krok Polski po- 
siadał kolosalne znaczenie psychologiczne 
f polityczne. I słusznym było, że nie żąda- 
liśmy więcej jak nawiązania normalnych 
stosunków. Reszta musiała przyjść później 
A rzeczywiście obecnie zaczyna „przycho- 
jé”, 

Litwini przekonali się, że polityki anty- 
polskiej prowadzić nie mogą, że jest to po- 
lityka samobójcza. Przekonali się też, że nie 
mogą liczyć ani na Ligę Narodów z jej sy- 
stemem zbiorowego bezpieczeństwa, ani też 
ma żadne obce potencje, które je przedtem 
kusiły takimi lub innymi obietnicami. Ad 
oculos została też Litwinom postawiona ta 
prawda, że naturalnym zapleczem icl kra- 
ju jest Polska i że współdziałanie polsko- 
litewskie — z pełnym poszanowaniem ze 
strony większego z partnerów partnera 
mniejszego — jest stanem najbardziej natu- 
ralnym, wynikającym wprost z nakazów 
śeopolityki. 

Otwarcie więc sobie przez Polskę gra- 
micy litewskiej, a przez to i dodatkowego 
pośredniego dostępu do Bałtyku, jest więc 
niewątpliwie sukcesem i wzmocnieniem 
Polski. 

Odzyskanie Śląska Zaolzańskiego — to 
sukces i zwycięstwo, posiadające jeszcze 
większą bezpośrednią wymowę. Trzeba zda 
wać sobie sprawę, że stawiając ultimatum 
Czecho - Słowacji, podejmowaliśmy śmiałą 
decyzję, że musieliśmy liczyć się z takimi 
łub innymi niespodziankami ze strony na- 
szego wschodniego sąsiada. Czuliśmy się 
jednak dostatecznie silni i chcieliśmy być 
czynnikiem aktywnym w nowym kształto- 
waniu stosunków w środkowej Europie tak, 
by w tej nowej sytnacji zabezpieczyć nasze 
interesy. Jeśli sprawa Rusi Podkarpackiej 
jmie została dotąd rozstrzyśnięta po nasze: 
myśli, nie nasza to wina. Myśmy zrobili 
|wszystko, co'do nas należało. 
| Sukces swój w sprawie Czecho - Słowa- 
leji zawdzięczamy jedynie sobie. Nie oślą- 


Niedziela, dnia 25 grudnia 1938 r. 


Ira i Śląsk Laolzański 


daliśmy się na obce potencje, nie prosiliśmy W gorących dniach marca £ września 


o przysądzenie nam Śląska zgromadzonych 
w Monachium mężów stanu, lecz załatwi- 
liśmy sami w ciągu 48 godzin to, na co nam 
konferencja monachijska pozostawiła trzy 
miesiące czasu. Posiada to olbrzymie zna- 
częnie moralne i polityczne. Polska wyka- 
zała siłę, a jak wiadomo, jedynie siła coś 
znaczy w dzisiejszych stosunkach. Nie za- 
pominajmy też że przyłączenie Zaolzia — 
to pierwsze rozszerzenie granic odrodzone- 
go po wojnie światowej państwa polskiego. 
Fakt to o wielkim również znaczeniu moral 
nym dla naszych stosunków wewęntrznych, 
dla wiary narodu we własne siły. 


bieżącego roku wykazała Polska, że jest 
narodem i państwem żywotnym, że idzie 
naprzód, że rozwija się, W czasie kiedy 


wiele państw Europy na przestrzeni lat 20 


od zakończenia wojny znaczyło swą histo- 
rię ustępstwami i porażkami, Polska wzma- 
cnała swe siły i gruntowała swą pozycję 
międzynarodową. Dziś sięga do roli mocar- 
stwowej. 

W pochodzie naszym do stworzenia naj- 
większej siły na wschodzie Europy — jak 
określił nasz cel Marszałek Piłsudski — rok 
1938 zaznaczył się niewątpliwymi osiąśnię- 
ciami i sukcesami. 


Osadzenie przestępców 
i spekulantów w Berezie 


Warszawa, 23, 12. (ISKRA) 

Ostatnio dał się zauważyć wzrost ilości 
wystąpień elementów przestępczych prze- 
ciw organom bezpieczeństwa. W związku z 
tym Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
podjęło ponownie akcję prewencyjną w sto- 
sunku do tych kategorii przestępców, któ- 
rzy zaznaczyli się swą agresywnością w sto- 
sunku do policji oraz skłonnością do prze- 
stępstw przeciw życiu i zdrowiu spokoj- 
nych mieszkańców. 

W wyniku tej akcji rozpoczęto w ostat- 
nich dniach kierować do miejsca odosobnie 
nia w Berezie Kartuskiej z terenów poszcze 
gólnych województw grupy zawodowych 
złodziei, rabusiów, terrorystów, sutenerów, 
nożowników i awanturników. 

W szczególności z terenu woj. krakow- 
skiego wysłano: Edwarda Bogusia, zawodo- 
wego złodzieja kolejowego i mieszkaniowe- 
go; Stanisława Chojnackiego i Wasyla Cie- 
plika, członków band złodziejskich, grasu- 
jących z bronią w ręku; Anszela Felczera, 
znanego pasera, Stefana Łabuzka, złodzieja 
kolejowego; Józefa Hochheisera, włamywa- 
cza kasowego i innych wielokrotnie kara- 
nych sądownie recydywistów. 

Z woj. kieleckiego wysłano: Bolesława 
Franczaka, Józefa Molendę, Waleriana No- 
waka, Stanisława Osikowskiego i innych 
wielokrotnie karanych sądownie kryminali- 
stów, trudnących się kradzieżami z bronią 
ręku i dokonywujących napadów ban- 
dyckich. 

Z woj. wileńskiego wysłano: Bronisława 


Spośród ośmiu naj- 
większych miast Pol- 
ski najtańszym jest 
Lwów, a najdroższym 
Gdynia. Dla ustalenia 
dziennych kosztów ży- 
wności poszczególnych 
miast przyjęto 10 pod: 
stawowych artykułów 
żywnościowych w ilo- 
ściach przypadających 
prieciętnie na cztero- 
osobową rodzinę i prze 
liczono je według wy- 
kazanego na rysunku 
cennika. Artykuły ży- 
wnościowe przyjęto w ilości: 1 kg chleba, 
pół kg mąki, 20 deka kaszy, 1 litr mleka, 
20 deka masła, 25 deka jaj, 25 deka mięsa 
wołowego i 50 deka — wieprzowego, 10 de- 
ka słoniny i 2 kg ziemniaków. Z oblicze- 


Ulgi z urzędu 


Starania samorządu gospodarczego rze- 
miosła ze Związkiem Izb Rzemieślniczych 
na czele w sprawie utrzymania w mocy ulg 
przy nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1939, jakie obowiązywały w r. 1938, 
zostały uwieńczone pozytywnym rezulta- 
tem. 

W związku z tym, ponieważ termin wy- 
kupienia świadectw przemysłowych na rok 
1939 upływa z dniem 31. 12. 1938 r., należy 
przypomnieć, jakie ulgi przysługują rzemie- 
ślnikom na mocy odnośnych zarządzeń Mi- 
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Horoszkę i Władysława Kartaszewicza, a- 


wanturników, wymuszających pieniądze na 


wódkę. 

Z woj. wołyńskiego wysłano: zuchwałe- 
go złodzieja wiejskiego i nożowca Mirosła- 
wa Arendarczuka i wielu innych. > 

Jednocześnie Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych kontynuuje akcję zwalczania 
spekulantów i szkodników gospodarczych 
przez wykorzystywanie w  jaskrawszych 


przypadkach przepisów o miejscach odosob 


nienia. 

M. in. w ostatnich dniach osadzono w 
Berezie Kartuskiej z woj. łódzkiego Abra- 
ma Przygórskiego, jednego z wybitniej- 
szych przedstawicieli przemysłu „anonimo- 
wego” w Łodzi, który kolejno organizował 
tkalnie na nazwiska osób nieodpowiedzial- 
nych majątkowo, stosując w przedsiębior- 
stwach tych wyzysk robotników, oraz likwi 
dując je po powstaniu zaległości podatko- 
wych , przez co narażał skarb Państwa na 
wielkie straty i tworzył nieuczciwą konku- 
rencję w stosunku do przedsiębiorstw, wy- 
wiązujących się lojalnie ze swych zobowią- 
zań. Ponadto osadzono w Berezie Chaima 
Ungera, stosującego analogiczne metody 
działalności w przemyśle łódzkim, a nadto 
sprawcę ruiny „Tkackiej Spółdzielni Pra- 
cy”, na której szkodę działał, będąc jej 
kierownikiem. 

Z woj. kieleckiego wysłano Joska Kier- 
szenberga, lichwiarza z okolicy Staracho- 
wie o przezwisku „Blitzajgerpijawka”. 


Najdroższe i najtańsze miasto Polski 
m MSZA 


GDYNIA R DAE EJ 
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nia tego ustalono koszty żywności 4-080- 
bowej rodziny w Gdyni na zł 3,85 dzien- 
nie, a we Lwowie — zł 3,02, Jak widzimy 
różnica kosztów żywności dochodzi do 25 
procent, 


dla rzemiosła 


przy nabywaniu świadectw przemysłowych 


nych. Najważniejsze z nich są; Ulgi z urzę- 
du (bez obowiązku składania indywidual- 
nych podań, Pracownie rzemieślnicze 
(Cz. IL. lit. C. rozdz. XIX taryfy): 


1) Na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kategorii IV zatrudniać mogą zarów- 
mo przy fabrykacji ręcznej jak 1 przy stoso- 
waniu silników mechanicznych najwyżej =- 
250 robotników. 


2) Na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kategorii V: a) przy fabrykacji rę- 
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stosowaniu silników mechanicznych — naj- 
wyżej 50 robotników. 

3) Na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kategorii VI: a) przy fabrykacji ręcz- 
nej — najwyżej 25 robotników, b) przy sto- 
sowaniu silników mechanicznych — najwy- 
żej 15 robotników. 

4) Na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kategorii VII; a) przy fabrykacji rę- 
cznej — najwyżej 12 robotników, b) przy 
stosowaniu silników mechanicznych — naj- 
wyżej 10 robotników. 


Ulgi dla zakładów rzemieślniczych. 

1) Na podstawie półrocznego (za cenę 
półrocznego świadectwa przemysłowego 
kat. II przedsiębiorstw handlowych — o ile 
wysokość ustalonych za rok 1937 obrotów 
nie przekracza w stosunku całorocznym 
kwoty 100.000 zł. 

2) Na podstawie świadectwa przemysło- 
wego kat. III przedsiębiorstw handlowych, 
o ile wysokość wspomnianego w pkt. I o- 
brotu nie przekracza 50.000 zł. 

Na podstawie świadectwa przemysłowe- 
go kat. IV przedsiębiorstw handlowych — 
półrocznego (za cenę półrocznego), o ile 
wspomniany obrót nie przekracza 5000 zł. 


Kredyt 20-tu tys. zł. na biblioteki 
wiejskie 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych stosuje od szeregu lat środki mające 
na celu zwiększenie ilości bibliotek rolni- 
czych. Akcja ta rozpoczyna się zwykle w 
okresie zimowym, kiedy jesienne prace po- 
lowe są na ukończeniu. Podobnie jak w la- 
tach ubiegłych, ministerstwo uruchamia w 
roku bieżącym kredyt w wysokości 20 tys. 
zł, przeznaczony na zakup książek i bro- 
szur dla wiejskich bibliotek. Książki zaku- 
pione będą za pośrednictwem „Książnicy 
dla rolników" przy Centralnym Towarzy- 
stwie Organizacji i Kółek Rolniczych i ro- 
zesłane w teren przez powiatowe centrale 
biblioteczne. 

Z powyższej sumy zostaną zakupione 
komplety biblioteczne według doboru, u- 
staloneśo przez ministerstwo, przy czymi 
stosowana będzie zasada rozsyłania biblio- 
tek w pierwszym rzędzie na tereny, posia- 
dające mniejsze ilości bibliotek oraz na ta- 
kie tereny, w których istnieje większe za- 
interesowanie czytelnictwem. Stosując tę 
zasadę, ministerstwo projektuje zaopatrzyć 
w rb. w biblioteki przede wszystkim woj. 
tarnopolskie, część kieleckiego, pomorskie- 
go oraz nowo odzyskane tereny Śląska Za- 
olzańskiego. 


Uprawnienia ubezpieczeniowe 
wdowy 


Wdowa otrzymująca rentę wdowią z 
ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych, w razie ponownego zamążpójścia 
nie traci prawa do renty, która ulega 
tylko zawieszeniu na czas trwania pono 
wnego małżeństwa, Jeżeli jednak wdo- 
wa zgłosi roszczenie o odprawę, wów- 
czas ustaje prawo do renty wdowiej, a 
wdowie wypłaca się odprawę z powodu 
ponownego zamażpójścia w wysokości 
36-miesięcznej renty wdowiej. 


——— 


Człowiek o dwóch sercach 


Lekarze w Sidney stwierdzili u pe- 
wnego mieszkańca dwa normalnie fun- 
kcjonujące serca. Ofiarowano mu kilka 
tysięcy funtów za odstąpienie ciała po 
śmierci do dyspozycji wydziału lekar- 


nisterstwa Skarbu oraz przepisów ogól-| cznej — najwyżej 100 robotników, b) przy skiego tamt. uniwersytetu. 


Poznań, 24 12. 
Problem fortyfikacji stałych na gra- 
nicy zachodniej stał 


Zasieki, rowy i umocnienia w budowie na zachodnich granicach Niemiec, 


drogę. Gdzie na to pozwalają warunki 
hydrograficzne, zastosowano inną, dużo 


Niemczech dopiero po powrocie do Rze- |w postaci rowów wodnych o dnie umyśl- 


szy zagłębia Saary, 
1936, Już od razu w tym roku, 


w dniu 7 marca |nie zamulonym (tak zwane „Schlamm 
mimo |griben'), ażeby uniemożliwić  przepły- 


protestu Francji i Anglii, przystąpiono |wanie przez nie czołgów  ziemnowod- 


do projektowania a nawet do budowy 
obiektów fortyfikacyjnych. W roku tym 
zbudowano 118 schronów żelbetonowych, 
w następnym roku już znacznie więcej, 
ho 500.- Ale dopiero kwestia Sudetów u- 
czyniła z zagadnienia fortyfikacji granie 
zachodnich, dotąd raczej drugorzędne- 
go, zasadniczy problem państwowy o wy 
bitnym znaczeniu politycznym. W dniu 
28 maja 1938 kanclerz Hitler wydał roz 
kaz przystąpienia do prac fortyfikacyj- 
nych, które według informacyj prasy nie 
mieckiej, miały zakasować wszystko, co 
uczyniono dotąd w tej dziedzinie przez 
imne państwa i. dzięki swej sile, miały 
zapewnić Niemcom wolną rękę przy ich 
poczynaniach na odcinku Czechosłowa- 
cji, 

- — W końcu września 1938 budowa for- 
tyfikacyj była już tak daleko. że kanclerz 
uznał za wskazane poinformować o niej 
zagranicę i udzielić szeregu wywiadów 
prasowych. Miało to na oelu wyzyska- 
nie tego atutu przy decydującej rozgryw 
ce o Sudety. Sukces, który Niemcy uzy 
skali w czasie tej - „pokojowej wojny“ na 
leży w poważnej mierze przypisać tym 
właśnie fortyfikacjom, oo podkreślał kan 
clerz kilkakrotnie w swych przemówie- 
niach. 

W ostatnich czasach- program  rozbu- 
dowy został jeszcze rozszerzony i objął 
nawet granicę belgijską i holen3erską. 
ażeby się zabezpieczyć od ewentualności 
natarcia francusko-angielskiego po: przez 
te kraje. które, jak wykazuje historia. 
nigdy nie mogły stawić samodzielnie po 
ważniejszego oporu. 

Fortyfikacje te mają stanowić prawie 
ciągłą linię, biegnącą od granicy szwaj- 
carskiej do Morza Północnego. Właści- 


Zdjęcie przedstawia część fortyfikacyj na zachodnich PORAN ialen: -Zasieki na 
betonowych slupach w odpowiednich symetriach i Sarzyna m AER tworzą łamaną li- 
nię obronną trudną do atakowania, : 


Linia Zygfryda 


Niemieckie fortyfikacje na zachodniej granicy 
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nych. W terenach Sledystych bywają | niejszych punktach terenowych. Mają 


]ścinane nieraz zbocza, tak, by stworzyć [to być bardzo wytrzymałe trzypiętrowe 


pionową skarpę o wysokości kilku me schrony, posiadające na górze uzbroje- 
trów, która, w gruntach skalistych, sta- |nie pod betonem i w wieżach pancer- 
nówi przeszkodę nawet dla najcięższych | nych, a na dole pomieszczenia mieszkal- 
czołgów, ne, stanowiska dowodzenia, magazyny i 
Poza tymi przeszkódarni, które są u-|maszynownie, Agregaty elektrvczne, po 
zupełnione jeszcze „przez sieć drutów |ruszane silnikami Diesla, mają żaopa- 
kolczastych, rozpiętą juź w czasie pokoju trywać. te forty w energię potrzebną do 
na żelaznych kątownikach, znajdują się |oświetlenia, ogrzewania izb' mieszkal- 
schrony żelbetowe, z reguły niewielkie, |nych i kuchni elektrycznych oraz do po 
rozproszone w terenie obiekty dla kara- |ruszania wentylatorów, wind, pomp, 
binów maszynowych, działek i artylerii | czerpiących nieraz wodę z głębokości ko- 
polowej. Jeśli chodzi o-działka, to znaj |ło 100. metrów itp. 
dują się one często w schronach = remi- Wreszcie chodniki podziemne, -po- 
zach, z których obsługa wyprowadza. je |dobnie jak to ma miejsce na linii Magi- 
dopiero w razie potrzeby na stanowiska nota, mają łączyć ważnićjsze forty z dru 
ogniowe. Schrony powyższe, jak można |gim rzutem obrony, a nawet podobno i 
sądzić z fotografii, mają izby bojowe nie|z fortami sąsiednimi. W głębi pozycji 
gazoszczelne, a więc w razie konieczno- |mają się znajdować schrony dla dział 
ści obsługa będzie musiała strzelać w przeciwlotniczych i ich obsługi, stwarza- 
maskach. Być może, że zdjęcia dotyczą |jące niejako zaporę powietrzną, : uzupeł- 
tylko pozycji wysuniętej, . lub lżejszych |niającą opisaną wyżej zaporę. ptzeciw 


się aktualny w jtańszą a niemniej skuteczną przeszkodę | schronów i że ważniejsze forty posiadają | piechocie i broni pancernej. 


'hermetycznie uszczelnione stanówiska o; Program, zakreślony. przez  kancle- 
gniowe. Zdają się na to wskkdjiraż rza: Hitlera, obejmuje podobno- budowę 
wzmianki o tzw. „„Panzerwerke', czyli [17.000 schronów, które miały być wybu 
kach pancernych, Aptoma w: waż |dowane jeszcze w orku :1938: Do: wyko- 
nania tej pracy zmobilizowano- elbrzy- 
mią armię robotniczą, obejmującą 300 
tys. ludzi, dostarczonych wraz z całym 
aparatem technicznym . przez kierownika 
budowy dróg Rzeszy, dra Todta, 100.000 
ludzi z organizacji służby pracy i wresz- 
cie ok. 80.000 ludzi z roboczych. brygad 
fortyfikacyjnych. Ponadto są angażowa- 
ne oddziały wojskowe, zwłaszcza do bu- 
dowy. umocnień. typu polowego i prze- 
szkód. oraz oddziały lotnicze, zatrudnione 
przy” pracy, nad wspomnianą | ej „ZA 
pora. powietrzną”, 


| Zorganizowanie pracy: dla tak a 
kiej ilości ludzi stwarzało- olbrzymie tru 
dńości+ O tempie prać: świadczyć "może 
na przykład to. że: dzienny. transport 
żwiru ma wynosić 100.000. ton.: Tradno- 
ści: te zostały podobno: opanowane, : tona 
leży. przypisywać. dużym zdo! 16m OT 
sanizacyjnym kierowników, ` Zachodzi 
tym. nie. mniej pytanie, czy prace, wy- 
konane w tak nadzwyczajnym tempie, 
będą stały na wysokości swego zadania 
zarówno pod względem ich technicznego 
wykonania, jak i celowości rozwiązania 
taktycznego,. bowiem _ dotychczasowa 
praktyka wykazuje; że dobre wykonanie 
tego. rodzaju robót wymaga długich stii- 
diów terenowych i stworzenia spokoj- 
nych warunków dla robót budowlanych, 
zwłaszcza dla robót żelbetortowyche 


- Święta najmiiszych tradycji - 


Poznań, 24. 12. 
(kb) Jest taka jedna noc, kiedy jak 


wie będzie to nie linia ufortyfikowana, za dotknięciem czarodziejskiej różdżki 


gwiazdą, z szopką, odgrywania „jāse- 
'łek*. Początek tym przedstawieniom dał 
Św. Franciszek z Assyżu: Odgrywane 


Z Bożym Narodzeniem „jest również 
związany zwyczaj przystrajania świeci- 
dłami, słodyczami i kolorowymi świesz- 


lecz raczej strefa. o głębokości dochodzą 
cej podobno do 40 a nawet 50 kilome- 
trów, składających się z szeregu kolonij- 
nych linij ufortyfikowanych. Głębokość 
tej strefy nie jest wszędzie jednakowa. 
Sądząc z planów, które się ukazały w 
prasie, jest ona najmniejszą na połud- 
niowym odcinku. gdzie Ren stanowi na 
turalną przeszkodę terenową, pozwala- 
jącą tutaj na oszczędniejszą rozbudowę 
fortyfikacyjną. 

Przy oglądaniu fotografij tych u- 
mocnień, które niedawno dość licznie by 
ły podawane przez prasę, najbardziej 
rzucały się w oczy przeszkody przeciw- 
czołgowe, składające się z kilku rzędów 
słupków betonowych, sterczących z zie- 
mi na podobieństwo zębów jakiegoś przed 
potopowego aligatora i _ nazywanych |czeń 
przez Niemców popularnie: „Drachen- 
zaihne”, czyli smocze zęby. Stanowią one 
silną przeszkodę nawet dla. ciężkich czoł 
gów, tym bardziej, że te słupki nie są 
poprostu wkopane, ale są wbetonowane 
w rusztowanie z betonowych legarów, 
zakopanych w ziemi. Pewną wadę tych 
przeszkód stanowi może to; że owe słup- 
ki mogą być wykorzystane przez nacie- 
rającą piechotę, jako pewnego rodzaju 
osłona. Tam, gdzie przeszkody te prze- 
cinają drogi, zbudowano jakby frag- 
menty potężnych kół zębatych z żelazo- 
betonu, w których zęby wkładać można 
belki stalowe, zagradzające 


odpływają od nas wszelkie ziemskie tro- 
ski, rozwiewają się wszystkie kłopoty i 
gorycze, a serca nasze stają się podobne 
do niewinnych serduszek dziecięcych. 
Ta noc — to noc Wigilijna. Noc naro- 
dzin Zbawiciela świata, 

Kiedy na ciemnym niebie błyśnie 
pierwsza gwiazda — zasiadamy w. gro- 
nie naszych najbliższych do . wieczerzy 
wigilijnej. Wiele prastarych. : tradycyj, 
wiele obrzędów pięknych i podniosłych 
z wieczerzą tą jest związanych, -Pod ©- 
brusem szeleści siano na pamiątkę tego, 
że w stajence  betleemskiej 
siano miało za jedyne posłanie. 

Na stole wigilijnym leży biały: opła- 
tek, zwany „chlebem anielskim”. Prze- 
łamanie się nim przy składaniu sobie ży 


czeń wzajemnych jest wstępem do wie- 


czerzy wigilijnej. Jest to moment bar- 
dzo podniosły: Przełamanie się opłatkiem 
nawet z wrogiem obowiązuje do prze- 
baczenia win, do zapomnienia uraz i po 
zbycia się wszelkiej nienawiści. Do uczty 
wigilijnej nie wolno bowiem zasiąść ze 
złością, z goryczą w sercu. Mamy być 
godni i radośni. Przecież Zbawiciel zstą 
pił na Świat.., 

Wierzenia ludowe podają, że nawet 
zwierzęta w wieczór wigilijny biorą u- 
dział w ludzkiej radości i uzyskują moż 
ność przemawiania ludzką mową. Dzieci 


wierzą też, że w noc Wigilijną ożywają 


w poprzek ' zabawki., 


Dzieciątko 


kami choinki, która przeż dni świątecz- 
ne „zdobi nasze miesżkania. „Boże drzew 
ko”, świerk wiecznie: zielony — symboli- 
zuje żywot wieczny» - ` 

Praktykowany w niektórych. okołi- 
cach Polski obyczaj chodzenia z -kozą. 
turoniem czy wilkiem mea swój bie- 


Zaparcie i jego następstwa 


` jak uderzenia krwi do głowy, migreny ete * 
znikają szybko po użyciu roślinnych PI- 
GUŁEK KOWENA fCaqvin'a). Pigułki 
te —. rozwaloiające i przeczyszczające = 
twiają czynności. ma, - (end 
zawierającego 30 pigułek = zł 2,50. Do sabęcia 
-we wszystkich aptekach. S ; 4276 
Wystrzegać się falsyfikatów. 
Zwracać uwagę ma oryginalne opakowanie 
z napisem „Cauvin-Paris" : 


Trze z tych czasów, gdy chwytano-i oswa- 
jano dzikie zwierzęta. Zręczni łowcy po- 
pisywali się swą zdobyczą, oprowadzając 
po wsi oswojone sarny, wilezki, niedźwie 
dzie. Z biegiem czasu żywe zwierzęta 
zastępować poczęto skórami, a jeszcze 
później ich, mocno zresztą stylizowa- 
nym, wyobrażeniem. I tak dzisiaj kozę 
wyobraża drewniana główka tego zwie-. 
rzęcia i płachta,. niedźwiedziem znów 
jest parobczak w odwrócóńym do "góry 
włosem kożuchu “itp. 


Istnieje także abyczaj chodzenia z 


były one wówczas po kościołach. Z- cza- 
sem jednak, ze względu na ich. ćżasami 
swawolny charakter, duchowieństwo 
wzbroniło odgrywania ich w. świąty- 
niach.. Urządzane są więc dziś w Świet- 
licach i teatrach ludowych i stanowią u 
lubioną rozrywkę w okresie świąt Boże- 
go Narodzenia. 

Mówiąc o tradycjach wigilijnych nie 
sposób. nie. wspomnieć o kolendach. na- 
‘szych pięknych kolendach, w których lud 


wyraził w tak wzruszający sposób. całą 


swą miłość do Dzieciątka i Jego Matki. 
Tworzone te kolendy były w różnych cza 
sach, najwięcej ich jednak powstało w 


| średniowieczu Jest ich bardzo wiele. 


Czasem brzmią w` nich skoczne, wesołe 
nuty, jak np. w -kolendzie „Przybieżeli 
do: Betleem pasterze“, czasem  drgają 
znów w nich rzewne tony kołysanki. jak 
w przepięknej kolendzie: .,,Lulajże Jezu- 
niu”; We wszystkich nich jest jednak 
wiele poezji, wiele uczucia i zarłiwej 
wiary, 

Mijają lata, zmieniają się ludzie, zmie 
niają się warunki życia... Ale tradycja 
wigilijna trwa niezmiennie poprzeżź wie- 
ki i pokolenia, niosąc znużónym . to- 
dzienną walką ludziom atmosferę  wy- 
tchnienia i ukojenia, dodając im sił do 
dalszej walki. Noce wigilijna- tak* samo 
dziś, jak przed blisko dwoma wiekami 
zwiastuje nam „pokój na żiemi*i w lu- 
dziach upodobanie”, 


| 
| 


` 
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Wielki dzień zimowej stolicy Polski 


Od specjalnego wysłannika „Nowego Kuriera”. 


A Zakopane, w grudniu. 


Inwestycje turystyczne w Zakopa- 
nem wykonane w obliczu mających się 
odbyć w m. lutym przyszłego roku za- 
wodów FIS są w tej chwili przedmio- 
tem najwyższego zainteresowania całe- 
go społeczeństwa polskiego. Przyczyną 
tego zainteresowania są charakter i roz- 
miary dokonanych inwestycyj. 

Aby należycie ocenić rozmiary tych 
inwestycyj należy sobie przede wszyst- 
kim zdać sprawę z ich znaczenia dla roz 
woju turystyki w Polsce, oraz znaczenia 
Zakopanego i jego regionu dla tego za- 
gadnienia, Jak wiadomo, Tatry są te- 
renem pielgrzymek turystycznych całe- 
go społeczeństwa polskiego. Stąd re- 
gion ten posiada dla tyrystyki olbrzy- 
mie znaczenie, Nieprzerwany strumień 
turystów kierujących się na Podtatrze 
wzrasta od lat stale z roku na roko 
przeszło 10 procent. W ubiegłym roku 


jca. Plan urządzenia Podtatrza i jego re- odciąży 


jé ma kolejkę linową — jak wia- 


alizacji przez tworzenie odpowiednich dą — cięszącą się w sezonie nieby- 
urządzeń turystycznych to ważne za- wała frekwencją. Wyciąg. ten posiada- 
gadnienie chwili bieżącej, Musi ono być |jący 300 metrów długości przy różnicy 
rozwiązane w jaknajkrótszym czasie na poziomów 125 metrów, będzie olbrzy- 
terenie całych Tatr, jeśli nie chcemy |mim ułatwieniem dla narciarzy na jed- 


aby zdrowy ruch turystyczny zakoń- 
czył się katastrofą dla tej części gór i 
tkwiących w nich możliwościach 
gospodarczych. Na czoło zagad- 
nienia wysuwa się tutaj plano- 
wość  inwestycyj i zagadnienie ich 
szybkiej realizacji. pań- 
stwo przywiązuje do tego zagadnienia 
duże znaczenie dowodem był udział li- 
cznych przedstawicieli rządu w uroczy- 
stościach poświęcenia i oddania do u- 
żytku dopiero co wykończonych inwe- 
stycyj. 

Przyznać należy Dbezstronnie, że 
wszystko to czego świadkami byliśmy 
w dniu inauguracji stworzone zostało 


region Tatr zwiedziło ni mniej ni więcej! w iście amerykańskim tempie. Na Pod- 


jak 90 tysięcy turystów. Napływ ten bę- 


dzie niewątpliwie nadal wzrastać choć- ściślej: 


Góral 

by z uwagi na coraz to nowe inwestycje 
turystyczne będące nie byle jaką 
atrakcją dla rzesz naszych sportow- 
ców. Ale nie tylko dla nich. Mają one 
przyciągać również i turystów, którzy 
do niedawna jeszcze wyjeżdżali zagra- 
nicę w poszukiwaniu tych atrakcyj, któ- 
rych terenem obecnie jest Zakopane i 
jego region. 

Oczywiście, że ten wzrastający ruch 


turystyczny nie potrafi wchłonąć samo |oddane zostały do użytku. 


Zakopane bez reszty. Musi on objąć 
całe Podtatrze. Nic więc dziwnego, 
że z chwilą gdy rozpoczęto rozwiązy- 


wać problemy turystyczne w Polsce w |dnia br. 


tatrzu powstał nowy COP. . - Mówiąc 
Centralny Okręg Tu- 
rystyczny. Zarówno tutaj jak i w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym do- 
konano doprawdy olbrzymich inwesty- 


o cyj, a odbyło się to wszystko w termi- 


nach fantastycznie krótkich, pracą pol; 
zr mózgów i rąk polskich Ai 
ników. 


Dokonane inwestycje podzielić mór 
żna na trzy rodzaje: na inwestycje 6 cha 
rakterze państwowym (koleje, drogi), 
komunalne (ulice, elektrownie, kanali- 
zacja, szpitale), i wreszcie na inwesty- 


cje o charakterze cznym, będą- 
ce czynnikiem atrakcyjnym, 


ruch turystyczny ściągającym, jak kolej- 
ki, szlaki turystyczne i narciarskie, 
hotele, schroniska i garaże. Wszystkie 
te inwestycje w dużym stopni odciążą 
Zakopane, które oczywiście, nie będzie 
mogło skoszarować wzrastającej stale 
fali turystów. Hotele i schroniska mają 
właśnie w pierwszym rzędzie za zada- 
nie odciążyć Zakopane. 


Zbieżność tych prac jakie dokonano 
z zawodami FIS to tylko dzieło 
przypadku. Tak duże inwestycje 
dla FIS byłyby marnotrawieniem pie- 
niędzy, dlatego też wszystko pomyśla- 
ne zostało na długą falę. 


Uroczystości poświęcenia w dniu 
20 bm. rozpoczęły się na t. zw. rondzie, 
do którego prowadzą aleja Marszałka 
Piłsudskiego od Zakopanego, al. Prez. 
Mościckiego do Kuźnic i Marsz. Śmi- 
głego - Rydza na stadion narciarski. 


Przejdźmy teraz pokrótce te wszy- 
stkie inwestycje, które po poświęceniu 
I tak: o- 
prócz wymienionych już ulic powiększo- 
no postój w Kuźnicach oraz wybudo- 
wano w czasie od miesiąca lipca do gru- 


się, a tym samym odciążą ruch na kolej- 
ce linowej na Kasprowy. Na południo- 
wym stoku Gubałówki, na którym znaj- 
duje się kolejka, według projektów. pow 
stać ma nowe przyszłe Zakopane. 

To są tylko te wszystkie inwestycje, 


Aleja-Prezydenta R. P. prof. 


nym z uciążliwych do podejścia odcin- 
ków. Dalej wykończóny został i odda- 
ny do użytku hotel turystyczny na Kala- 
tówkach. Hotel ten wybudowany w 
przeciągu kilku miesięcy bieżącego ro- 
ku, przyciągnąć ma zamożniejszych 
turystów z kraju i i zagranicy i przyczy- 
nić się do rozwoju turystyki narciarskiej. 
Dzięki dogodnemu położeniu oraz blis- 
kości odpowiednich terenów do ćwi- 
czeń spełni on napewno pokładane w 
nim nadzieje, 

Wykończony został również stadion 
narciarski, który służyć ma celom spor- 
towym. Tutaj przebudowano skocznię, 
postawiono trybuny na około 3000 o- 
sób, wybudowano lożę dla Prezydenta, 
trybuny dla sędziów, prasy, radia, ka- 
biny telefoniczne, bufety i poczekalnie. 

Ponadto stanął w Zakopanem garaż 
turystyczny mogący pomieścić 110 sa- 
mochodów i 16 autobusów. Na miejscu 
znajduje się obsługa techniczna, war- 
sztaty, oraz hotel dla kierowców. Po- 
nadto oddano do użytku nowowybudo- 
wany bazar dla przemysłu ludowego. 

Największa inwestycja górska ko- 
lej widokowa na Gubatówkę ukończona 
została w czasie od 2 lipca do 18 grud- 
nia br, Praca zatem trwała zaledwie 166 
dni, Długość kolejki wynosi 1.350 me- 
trów przy różnicy poziomów 300 m. Na 
miejscu znajduje się restauracja mogąca 
pomieścić około 250 osób. (Restauracja 
ta — jak naszym Czytelnikom wiadomo 
— prowadzona jest przez. Poznańczy- 
ka, znanego przedsiębiorcę gastronomi- 
cznego p. St Jóźwiaka). « Z góry roz- 


drogę z Kuźnic na Kalatówki. |tacza się piękny widok na: Zakopane. 


skali państwowej na pierwszy ogień Sanne dalej wyciąg saniowy z|Stąd prowadzą liczne szlaki narciar- 
Gąsienicowej na Kasprowy, który skie, które dzięki nowej kolejce ożywią 


poszło Zakopane i jego najbliższa okoli- ' Hali 


Ignacego METER w RE 


których oddanie odbyło się przy akom- 
paniamencie góralskiej orkiestry z prze- 
cinaniem wstęg, przemówieniami dyg- 
nitarzy itp. Nie dają one jednak cał- 
kowitego obrazu prac dokonanych 
ostatnio na Podtatrzu. A trzeba wie- 
dzieć, że poza tym dokonano jeszcze 
bardzo wiele. 

Ograniczymy się tylko do wylicze- 
nia tych inwestycyj: nowy dworzec ko- 
lejowy, przeniesienie parowozowni na 
Bahledy, droga Kraków - Zakopane wy- 
kończona do Chabówki, zaś na odcinku 
do Zakopanego prowadzone są prace 
w dalszym ciągu. Poza tym prowadzo- 
ne są prace przy drodze Zakopane — 
Kościeliska — Witów, oraz poprawia- 
ne istniejące drogi. W samym Zakopa- 
nem od trzech lat przeprowadzana jest 
kanalizacja, która ukończona zostanie 
w przyszłym roku. Dalej pobudowano 
kilka nowych ulic i przebudowano nie- 
które stare ulice, Elektrownia zastąpio- 
na została nową, gdyż przy tym rozroś- 
cie Zakopanego, oraz olbrzymim zapó- 
trzebowaniu prądu w związku z urucho- 
mieniem kolejek elektrycznych stara 
elektrownia okazała się nie wystarcza- 
iącą, Pozatem oddano do użytku, ścież- 
ki i szlaki narciarskie na Kasprowym, 
nartostrady itp. 

Wszystkie te inwestycje dokonane 
zostały środkami finansowymi Minister- 
stwa Komunikacji, Funduszu Pracy, śmi 
ny m, Zakopanego i Ligi Popierania Tu- 
rystyki — pracą huiców junackich, 

Dzięki tym wszystkim inwestycjom 
Zakopane, polski ośrodek sportów zi- 
mowych wzniósł się do poziomu- naj- 
wspanialszych tego rodzaju zimowisk w 
Europie, (em) 


Zd; ższe przedstawiają fragmenty uroczys 
iscia pe aę widok stadionu narciarskiego z 


tości zakopiańskich. Od lewej: poświęcenie i otwarcie przeż p. ministrową Bobkowską Bazaru Regionalnego w Zsko- 
„skoczni n na „Krokwi oraz przysposobienie wojskowe górali na uroczystościach poświęcenia nowych inwestycyją 
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Nie mogła dać koronie pierwszeństwa przed sercem... 
pda ra wodna riożac 6: boost ida 


Dzieje milości, która przeszła do historii 


Niedawno temu ukazały się we 
Francji prace historyków, które 
zmieniają całkowicie nasz pogląd 
na osobę Marii Antoniny, 

Omawiamy to poniżej. 

Nie było nigdy kobiety bardziej szka 
lowanej i poniżanej w oczach ogółu niż 
Maria Antonina, córka Marii Teresy, Ce 
sarzowej Austrii, z rodu Habsburgów. 

Maria Antonina, królowa Francji, żo 
na Ludwika XVI była kobietą, której da 
nym było zaznać wszystkich pozornych 


Robert Merley zadebiutował w roli męża 
Marii Antoniny, Ludwika XVI 


i prawdziwych blasków panowania i ca 
łe morze cierpień. 

Dzieje jej, a więc i jej jedynej wiel- 
kiej, płomiennej miłości były zawsze ba 
dane przez historyków i literatów. Cie- 
kawe, że czym bardziej oddalamy się od 
tych czasów, tym lepiej o niej piszą i są 
dzą. Czemu  Zapoznajmy się z syl- 
wetką tej niezwykle ciekawej kobiety, 

Szesnastoletnia Toni (skrót od Antoi- 
nette), rozkapryszona, niedbała, frywol- 
na i śliczna zostaje zaręczona z Delfi- 
nem Francji, Ludwikiem, wnukiem Lud 
wika XV. Jedzie na dwór francuski, by 
tu poślubić — a zarazem... poznać swe- 
go przyszłego męża. 

Gdy przybywa na dwór francuski, 
Ludwik. późniejszy Ludwik XVI, potęż- 
ny, gruby, mało rozwinięty umysłowo 
chłopiec niechętnie wita ją, A przecież 
on miał być człowiekiem bliskim. jedy- 
nym bodaj przeznaczonym do dania iej 
oparcia moralnego w obcym kraju, 
wśród nieznanych ludzi... 

Po ślubie okazuje się, że nie mogą 
mieć potomstwa z racji pewnej drobnej 
ułomności fizycznej Delfina, 

Obca, wśród ludzi, którzy wilkiem 
patrza na tę przyszłą królowę, a obecnie 
zaniedbywaną przez męża cudzoziemkę. 
nie wie co z sobą począć, Walczyć? Jak. 
kiedy nie ma nawet bliskiej duszy prócz 
oddanej sobie księżniczki de Lambelle. 
młodej i równie jak jej pani niedoświad- 
czonej dziewczyny. 

Rzuca się w wir zabaw, którym prze- 
wodzi intrygancki. niebezpieczny, prze- 
wrotny ksiażę Filip Orleański, później- 
szy Filip „Egalite”... W wirze zabaw 
chce zapomnieć o nieszczęsnym mężu, o 
samotności, wrogim otoczeniu, które słu 


John Barrymore, który stworzył doskonałą 
sylwetkę Ludwika XV, dziadka 
Ludwika XVI. 


chając zawistnej Madame du Barry, ko- 
chanki królewskiej, niechętnie odnosi się 
do Marii Antoniny... 

Na przyjęciu dworskim poznaje mło- 
dego, opanowanego, milczącego cudzo- 
ziemca, Szweda. Po raz pierwszy zain- 
teresowała się jakimś mężczyzną. 

Maria Antonina była śliczna. Tak 


piękniejszą księżniczką Europy“, I rów- 
nież szkalowaną była już wtedy. Pozo- 
ry były przeciwniej. Zabawy szalone, 
kosztowne, głośne, którymi chciała się o- 
durzyć, dały podstawę do plotek, które 
naonczas kwitły, uprawiane w salonach 
ze specjalnym kultem. 

Axel de Fersen był człowiekiem na 
którego można było liczyć. Jego miłość 
też była mocna, głęboka, wierna na całe 
życie.. 

Ta właśnie poetycka, wspaniała w 
swym romantyzmie miłość była podporą 
i nicą przewodnią całego życia królowej. 
Bo, gdy została królową — Fersen po- 
stanowił wyjechać... 

„Kocham cię tak bardzo... lecz cóż 
może Ci przynieść ta miłość?... Wiem, 
dziś, jutro, może nawet bardzo długo bę- 
dziesz cierpieć, ale gdy miną lata, sama 
to ocenisz, A gdy będę potrzebny, vo- 
wrócę: I wówczas przyznasz mi rację...” 

To były słowa rozstania... Średnio- 
wieczny rycerz, którego wyśniła sobie 
piękna królowa — taka sama, jak milio 


Tyrone Power — jako romantyczny, boha- 
terski hrabia de Fersen, ukochany i wierny 
przyjaciel królowej. 
ny innych, kobieta — tęskniąca do miło- 
ści, — uczynił tak jak mu nakazywał ho 
nor i miłość. Dla jej szczęścia zrezygno 

wał z własnego... 

Maria Antonina była dobrą żoną... 
Gdy po czasie operacja pozwoliła Lud- 
wikowi mieć potomstwo, była idealną 
matką... 

Nie było jednak ludzi rozsądnych wo 
kół, Fałsz i obłuda królowały na dwo- 
rze pięknej królowej. Zbliżały się nieu- 
chronnie dni katastrofy. Fermentowała 
w zaułkach Paryża., szła:z pól Szampa- 
nii oddechem dalekich mórz, z Marsylii 
— pieśń Rewolucji... Nastały dni Rewo- 
lucji Francuskiej, Krajem rządził ter- 
ror, miecz. gilotyna... 

Z królewskiego tronu w Wersalu, z 
wyściełanych puchem komnat w Tria- 
non — los rzucił oboje monarchów w lo 
chy więzienia... Zamiast berła i władzy 
dano im wspomnienia dawnych dni, go- 
rycz dnia obecnego, upokorzenie i wro- 
gOŚĆ... 
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Maria Antonina dojrzała w latach 
panowania. Ale czas cierpień uczynił z 
niej w pełni człowieka, wyzwolił w niej 
te możliwości i te głębie jakich nigdy nie 
przeczuwała sama. Hart ducha, który u- 


kazała w tym czasie nakazuje schylić 
czoła przed majestatem królowej. 

Miano ratować rodzinę królewską. 
Tak uplanowali rojaliści.  Przewodził 


Axel dẹ Fersen, wierny słowom: „powró- |iN 


cę, gdy będę potrzebny." Wrócił już nie 
do królowej, której ta miłość mogłaby 


być ciężarem, a do kochanej, nieszczęśli- | Šš 


wej kobiety. 
„«Ucieczka się nie udała.. 
XVI poszedł na szafot. 


I oto znów przybywa Fersen. Po raz | AS 
drugi narażając życie, chce pożegnać, do |% 


dać jej słowa otuchy... 
„Gdy będzie mi źle, zamknę oczy 
i znajdę się w Twoich ramionach...” — 


pamiętali te słowa rzucone przed laty, w ļ 


czas smutny i przedziwny, gdy kobieta 
z celi była królową, a gość — kochanym, 
nieznanym rycerzem z bajki... 
na pożegnanie rzucił jej słowa: „Spot- 
kamy się wkrótce. Usłyszał w odpowie 
dzi: „Już nie potrafię się wzruszać... Ale 
byłeś moim przez całe życie.. Tego 


szczęścia nie każdej kobiecie dane jest|Ą 


zaznać...“ 

Znak krzyża był ostatnim gestem po 
żegnania.., 

Znak krzyża — oto czego nie posta- 
wili współcześni nad mogiła zgilotynowa 
nej kobiety, którą znano tylko z najgor- 
szej strony, a nie chciano, czy nie umia- 
no poznać z dobrych, jasnych stron. 

Historycy francuscy naprawiają 
krzywdę wyrządzoną „.Austriaczce”. Te- 
ra dopiero można ocenić, że Maria An- 
tonina była nie tylko królową, najbar- 


Gladys George w roli faworyty 
Ludwika XV, Madame Du Barry. 


dziej szkalowaną i obgadywaną, nie tyl- 
ko krzywdzoną i okrutną, ale była wspa 
niałym człowiekiem przez kapryśny los 
rzucaną w sytuacje, z których nie ma 
wyjścia... 


Ludwik |$ 


I tylko! $ 


Norma Shearer, którą ujrzymy 
filmie Metro - Goldwyn - Mayer „Maria 
Antonina" w tytułowej roli. 


w ym 


Tym bardziej jest to ważne, że wy- 
twórnia Metro-Goldwyn-Mayer zrealizo- 
wała obecnie film osnuty na tle życia 
Marii, w oparciu o słynną powieść Zwei 
ga „Maria Antonina”, i w scenariuszu u- 
względniono akta i prace naukowe, trak 
tujące o królowej z współczesnego punk - 
tu widzenia. Nie odbronzowano jej. gdyż 
to jest rzecz przede wszystkim history- 
ków, ale dano jej te cechy ludzkie i wiel- 
kie, które należą się tej najnieszczęśliw- 
szej z kobiet na tronie, 

Postać Marii Antoniny odtworzyła 
Norma Shearer, która za tę kreację zdo 
była nagrodę na Biennale. Axela de Fer 
sena gra. Tyrone Power. Sylwetkę Lud- 
wika XVI powierzono znakomitemu an- 
gielskiemu aktorowi scenicznemu, Ro- 
bertowi Morleyowi. Jego debiut stał się 
pewnego rodzaju rewelacją. 

Wkrótce mamy film ten ujrzeć w kra 
ju. I przyznajmy, dobrze jest, że sfilmo- 
wano tak ważny fragment dziejów świa 
ta, jak epoka Rewolucji Francuskiej. 
Tym bardziej, że film potraktowano wy- 
jątkowo starannie i dano mu wszelkie 
możliwości, jakimi dysponuje Holly- 
wood. 


Polacy zdobywają Himalaje 


Klub Wosokogórski Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego po sukcesach al- 
pinistów, którzy urządzali w ubiegłych 
latach ekspedycje w Andy, Kaukaz, gó 
ry Atlasu i na Spitzberg, czyni obecnie 
przygotowania do wyprawy himalaj- 
skiej, zamierzając zdobyć szczyt „K-2“ 
w grupie Kara - Korum, należący do 
niezliczonych,  niezdobytych jeszcze 
przez człowieka wierzchołków himalaj- 
skich. 

Szczyt ten wystrzelający w górę na 
8.610 metrów, nosi nazwę w terminolo- 
gii alpinistycznej nazwę „KĶ-2" i jest dru- 
gim obok Mount Everest najwyższym 
punktem naszego globu, W dziejach wy- 
czynów alpinistycznych trzykrotnie by- 
ły dokonywane próby zdobycia go: po 
raz pierwszy atakował go Eckenstein w 
roku 1902, osiągając 6.700 mtr. wyso- 
kości; drugim śmiałkiem był książę Ab- 
ruzzów, który w roku 1909 doszedł do 
wysokości 6.600 mtr.; ekspedycja ame- 
rykańska w bieżącym roku, wyruszyw- 
szy z Srinagar w Kaszmirze, zrezyśno- 
wała ze zdobycia szczytu, maiąc do 


piękna, że współcześni nazywali ią naj- wierzchołka „tylko'* ostatnie 700 mtr. 


Zdobycie „K-2'* nastręcza poważne 
trudności różnorakiej natury. Przede 
wszystkim dyplomatycznej: Anglicy nie 
chętnie udzielają pozwolenia na prze- 
bywanie na tych terenach. Gdy wresz- 
cie rząd angielski zgodzi się na urządze- 
nie wyprawy, sprzeciwiają się często 
temu władze autonomiczne Kaszmiru. 

Polski Klub Wysokogórski wziął się 
do planowego przedsięwzięcia systema- 
tycznie. Od roku 1936 corocznie urzą- 
dzane są obozy treningowe w Wysokich 
Alpach (Mont Blanc i Monte Rosa), któ 
rych celem jest zaprawa do ekspedycji 
himalajskiej, oswojenie się z techniką 
i wypadami na terenach lodowo-skal- 
nych. W obozach tych bierze udział 7-9 
osób, Jednocześnie, już od roku 1936, 
Klub przedsięwziął pierwsze kroki dy- 
plomatyczne w celu wyjednania u władz 
brytyjskich pozwolenia na zorganizowa- 
nie wyprawy do Karakorum, w otocze- 
niu lodowca Baltoro, w okolicy którego 
wznosi się „K-2' i cały szereg innych 
szczytów, w tym trzech 8-tysięcznych i 
kilkanaście 7-tysięcznych. Polscy alpi- 
niści czekaja na swą „kolejkę już prze- 


szło rok, gdyż ubiegły ich wyprawy ame 
rykańska, angielska i japońska, a prócz 
tego niemiecka, zdążająca na podbój Na 
gana - Parbat. 

Polacy organizują dwie wyprawy. 
Pierwsza będzie miała charakter wy- 
wiadowczy; w skład jej wejdzie 6-7 © 
osób, które po przestudiowaniu terenu 
ustąpią miejsca właściwej wyprawie, 
złożonej prawdopodobnie z 10 uczest- 
ników. Koszt polskiej wyprawy himalaj- 
skiej jest preliminowany na około 60 
tysięcy złotych. Jest to suma stosunko- 
wo znacznie niższa od kosztów innych 
wypraw, które dochodziły de ćwierć mi- 
liona złotych. Ekspedycja uda się do 
Bombaju drogą morską, stąd do Srina- 
gar częściowo koleją, a częściowo au- 
tomobilami, a dalszą połać trasy prze- 
będzie drogą karawanową — około 400 
klm. W razie gdyby plany wyprawy na 
„K-2* upadły z przyczyn natury dyplo- 
matycznej czy lokalnej, zostanie zorga- 
nizowana inna wyprawa w Himalaje 
Garhwalu, gdzie w środkowej części 
grzbietu wznosi się inny olbrzymi szczyt 
— Nanda Devi Om. 


Nr. 293 


Nie skazujmy 


Niedziela, dnia 25 grudnia 1938 r. 


na zagładę leśnej zwierzyny! 


© przywrócenie dawnych kredytów na dokarmianie 


Z diam Komisji Propagandowej 

Polskiego Związku PLANA e ja dak 
maliśmy poniższe, dia zachowania łow- 
nych gatunków zwierzyny leśnej bardzo 
ważne pismo, które ze względu na do- 
niosłość sprawy zamieszczamy w cało- 
ści. Red. 

Łowiectwo polskie tak wielkim trudem 
i olbrzymim nakładem kapitałów oraz wy- 
siłków ideowych dźwiśnięte z upadku po- 
wojennego znajduje się dzisiaj w rozkwicie, 
© czym świadczy chociażby wspaniały suk- 
ces Polski na Międzynarodowej Wystawie 
Łowieckiej w Berlinie w r. 1937. 

Zwierzyna w Polsce jest względem ja- 
kości i ilości dzisiaj naszą chlubą. Rów- 
mocześnie z polepszeniem się stanu łowisk 
postępuje naprzód rozwój organizacji ide- 
owej Polskiego Związku Łowieckiego, zrze- 
szającej wszystkich świadomych swych za- 
dań i obowiązków myśliwskich. 

Zdawałoby się, że pized łowiectwem pol 
skim otwarta jest droga wspaniałego dal- 
szego rozwoju lub przynajmniej utrzymania 
na obecnej wysokości wyników zdobytych 
w ciągu 20 lat. 

Nie wchodząc w drobne szczegóły, śmia 
ło możemy stwierdzić, że dzięki niezłomnej 
woli i wytrwałej pracy zrzeszonych myśli- 
wych i czynników rządowych, przede wszy 
stkim Administracji Lasów Państwowych, 
nastąpiło odrodzenie tak cennych gatunków 
łownych, jak łoś i niedźwiedź oraz utrzyma 
nie i pomnożenie niezwykle wartościowej 
pod względem przyrodniczym i myśliwskim 
zwierzyny jak jeleń, dzik i ryś. 

Ten piękny stan wymaga dalszej pieczo- 
łowitej pracy. Niestety, dowiadujemy się, 
że w budżecie państwowym skreślone zo- 
stały kredyty, przeznaczone na dokarmia- 
nie zwierzyny w lasach państwowych, z wy- 
jątkiem niewielkich stosunkowo kwot na u- 
trzymanie zwierzyny w łowiskach o charak 
terze reprezentacyjnym. 

Uderzamy na trwogę! Przecież dla każ- 
dego myśliwego, .dla każdego miłośnika 
przyrody jasnym jest, że pozbawienie zwie- 
rzyny nieodzownego zaopatrzenia żywnoś- 
ciowego w ciężkim dla niej, zimowym okre- 
sie, jest równoznaczne z jej zagładą! Więk- 
szość terenów leśnych, posiadających nie- 
kiedy bardzo liczny zwierzostan, nie po- 
doła wyżywieniu zwierzyny, która siłą rze- 
czy będzie zmuszona do poszukiwania po- 
karmu na okolicznych polach uprawnych. 
Pociągnie to za sobą oczywiście jeszcze 
szkody w płodach rolnych, rozmiar który 
szkody w płodach rolnych, rozmiar których 
jest dzisiaj już tak olbrzymi, że po prostu 
przytłacza i tamuje normalny rozwój gospo- 
darki łowieckiej, a stosowane powszechnie 
w lasach państwowych sposoby zapobiega- 
nia tym szkodom, polegające na masakrze 
dzików i jeleni, zmniejszą, rzecz jasna, roz- 
miary odszkodowań, lecz równocześnie zni- 
weczą wszystko, cośmy dotychczas osią- 
gnęli na polu łowiectwa. 

Wyjście jednak może i musi się zna- 
leźć. Przecież te olbrzymie kwoty, wypła- 


Mogilno 


— Bestialski napad na drodze. Szosą z 
Kruszwicy do Polanowic powracał p. Kot- 
liński z Żepowa nad Gopłem. W pewnej 
chwili aapadł na niego jakiś nieznany! osob- 
nik, uzbrojony w nóż. Nie iewany na- 
pad tak zaskoczył p. Kotlińskiego, że nie 
zdążył on przygotować się do obrony i wsku 
tek tego został dotkliwie pobity. Napastnik 
pokłuł p. Kotlińskiego nożem tak ciężko, 
że poraniony musiał udać się pod opiekę le- 
karską. Napastnik zbiegł nierozpoznany. 
Przyczyny napadu są również nieznane. 

— Wieczornica poświęcona książce. Od 

ła się w sali Domu Katolickiego wieczor- 
nica, poświęcona książce. Na program zło- 
żyło się: 1) przemówienie, które wygłosił 
p. Szarke, sekretarz Inspektoratu Szkolne- 
fo, 2) recytacja z „Moich listów", Kornela 

akuszyńskiego, w wykonaniu p. Stroja- 
nowskiej, 3) śpiew „Rigoletto“ — Verdi- 
ego p. Schmiecha, 4) Inscenizacja z „Wśród 
królów" Rydla, 5) melodeklamacja „Anioł 
Pański" Tetmajera, 6) odczytanie wyjątków 
z książki „Od Dunaju po Jordan”, Jana Wik 
tora, 7) pieśń żołnierza — W. Heisera, w 
Zoonen p. Wirońskiego i 8) inscenizacja 
„Szewczyka' Leśmiana. Równocześnie w 
tym samym dniu otwarta była w małej sal- 
ce Domu Katolickiego wystawa najlepszych 
książek. 


w okresie zimowym 


cane jako odszkodowania, mogą być użyte 
właśnie na dokarmianie w zimie, na zakła- 
damie powstrzymujących zwierzynę od że- 
rowania na polach poletek pastewnych w 
lasach, grodzenie kompleksów leśnych i na 
ochronę zwierzyny. 

Wszak wzorem dla dzierżawców tere- 
nów łowieckich winna być admimistracja la- 
sów państwowych, która do tej pory w wy- 
sokim stopniu przyczyniła się do podniesie- 
nia poziomu swych łowisk. 

Wierzymy, że pragnąc utrzymać wyniki 
zdobyte pracą długich lat, nie zniweczymy 
ich jednym niewłaścrwym posunięciem, wy 


wołującym trwogę w sercach wszystkich 
myśliwych i miłośników przyrody. 
Uderzamy na trwogę! Łowiectwu Pol- 
skiemu grozi cios podważający jego podwa- 
liny. : 
Apelujemy do pp. posłów i senatorów 
oraz wszystkich władz miarodajnych, aby 


form Rolnych zostały ponownie wprowa- 
dzone kwoty na dokarmianie zwierzyny, 
oraz kwoty na popieranie gospodarki tło- 
wieckiej, jako funduszu dyspozycyjnego 
Ministra Rolnictwa zgodnie z art. 34 i 73 
prawa łowieckiego. 


Kinoteatr SŁONCE kinoteatr 


Wielki Repertuar Swiąłeczny 
W niedzielę 25-go i w poniedziałek 26-go grudnia 
O godz. 12 w południe 


KROLEWNA SNIEZKA 


© godz. 8 po południu 
Najnowszy film polski realizacji MICHAŁA WASZYŃSKIEGO 


=- „= -E-N N-A 


LIDIA WYSOCKA — INA BENITA — W. ZACHAREWICZ 


O gods. 5, 7 i 9-tej 
Najweselsza komedia wiedeńska reżyserii Gezy von BOLVARY 


TRZEJ NICPONIE 


Paul Hoerbiger — Heinz Rühman — Hans Holt 


O godz, 11 wieczorem 
Najdowcipniejsze i najoryginalniejsze arcydzieło filmowe Świata realizacji 
SA 


Y GUITRYEGO 
PERŁY KORONY 


Sasza Guitry — Jacqueline Delubac 


rzesprzedaż biletów na wszystkie świąteczne przedstawienia przy kasach „Słońca” 


Młode Polki najżywotniejszą organizacją 


stawa w sali parafii św. Wawrzyńca. Pier- 
wszą nagrodę zdobył oddział KSMŻ. z Po- 
powa - Iśnacewa, drugą „Tęcza” a trzecią 
„Promień' z Gniezna. Zamknięcia wystawy 
dokonał ks. prob. Chilomer. Bezpośrednio 
po wystawie urządził okręg gnieźnieński 
KSMż. rekolekcje zamknięte oraz dzień 
skupienia dla druhen. 


Gniezno, 24, 12. 


Najżywotniejszą organizacją młodzieeżo- 
wą na terenie Gniezna i powiatu jest Kat, 
Stow. Młodzieży Żeńskiej, które przoduje 
tak pod względem ilości członkiń, jak i swej 
różnorodnej działalności. Obrazem owoc- 
nej pracy Młodych Polek była ostatnio wy- 


Gniezno Konin 

— Wypadek samochodowy. Samochód 
ciężarowy, prowadzony przez kierowcę 
Franciszka Gackowskiego z Bydgoszczy, 
na zakręcie we wsi Kawnice, gminy Goli- 
na, uderzył w słup telefoniczny, łamiąc go. 

Samochód doznał lekkiego uszkodzenia, 
a szofer wyszedł bez szwanku. adek 
spowodował kierowca naskutek nadużycia 
alkoholu. 

— Napadli na kobietę w lesie, Selma 
Reiman, lat 29 z kol. Obory, śm. Szymano- 
wice, zameldowała, że, śdy wracała wie- 
czorem do domu, napadli na nią w lesie 
Walter Szulc i Gustaw Krauze, którzy mie- 
li ją pobić, po czym usiłowali dokonać 
śwałtu i skradli jej 20 złotych. 


— Opłatek harcerzy. Drużyny skauto- 
we im. „Lech'* w Gnieźnie urządzają swój 
tradycyjny opłatek w drugie święto Bożego 
Narodzenia o godz. 19 w świetlicy przy ul. 
Jeziornej 13. 


— Zamiast świątecznych życzeń 50 zł 
na pomoc zimową. Zamiast życzeń świą- 
tecznych i noworocznych złożył starosta 
bydgoski „Julian Suski, 50 zł na cele po- 
mocy zimowej w Gnieźnie. Podobnie do- 
wódca pułku piechotv złożył na ręce „Ro- 
dziny Wojskowej" kwotę 25 zł, a dowódca 
i oficerowie pułku 31 zł na dożywianie dzie 
ci bezrobotnych. 


— Kasy pomocnicze Urzędu Skarbowe- 


ŁC | 


raf. związku z upływa acym ye 31 
grudnia ostatecznym terminem nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestra- Krotoszyn 


cyjnych na rok 1939 Urząd Skarbowy zor- 
ganizował kasy pomocnicze w lokalach za- 
rządów miejskich w Czerniejewie, Witko- 
wie oraz w Kłecku. Pierwsza czynna będzie 
w dniu 27 bm., druga w dniu 28 bm., a trze- 
cia 28 bm. 

— Jasełka („Betlejem polskie”) Rydla 
w Woźnikach. Jasełka polskie Rydla ode- — Kto zasiądzie w Radzie Miejskiej. 
gra 1 stycznia o godz. 7 wieczorem na sali | Skład osobisty członków Rady Miejskiej z 
p. Dadka w Woźnikach dziatwa szkolna. | | t . N. jest następujący: Stanistaw 


Woi . | listy O. 
Po przedstawieniu, urozmaiconym tańcami | Chyba, Hipolit Werner, Józef Stróżewski, 
narodowymi, zabawa taneczna. i i 


Józef Duczmal, Mar'an Dużawski, Franci- 
Przypomnienie na czasie. Wszelkie | 5z€k Mogiłka, Andrzej Składecki, Jan Bar- 
sienie i schody budynków, w których miesz- 


tosz, Kazimierz Bardoński, Ludwik Grze- 
czą się mieszkania lub warsztaty winny być 


siak, Kryspian Cierniewski, Wincenty By- 
odpowiednio oświetlone aż do godz. 22-ej | toński, Władysław Poziemski, Antoni Ma- 
względnie do czasu zamknięcia wejścia. 


— Koncert dla szkół, Dla gimnazjum, 
liceum ogólnokształcącego i pedagogiczne- 
fo odbył się koncert, zorganizow”ny przez 

uratorium. W koncercie wzięli udział Sła- 
wa Gogojewicz, która odśpiewała kilka arii 
operowych i kolęd oraz p. Pogorzelski, któ- 


ry odegrał kilka utworów Chopina. 


rek, Mar'an Kawicki i Stermalski. Poza 
tem wchodzi 7 członków Stronnictwa Na- 
rodowego i jeden radny z Obyw. Bloku Go- 
spor szegeśo. s tá 

— Uroczys odzyskania foszyna. 
W celu uczczenia 20 rocznicy odzyskania 


-e—a 


Kalisz 


Krotoszyna zostanie zorganizowana w dniu 
1 stycznia 1939 r. wielka uroczystość. Pod 
— Dozorcy walczą o poprawę bytu. W | przewodnictwem ks. prob. Ogrodowskiego 


został zawiązany komitet, który ustalił na- 
stępujący program: godz. 8 hejnał z wie 

ratuszowej, godz. 10 zbiórka wszystkie 

powstańców i stowarzyszeń przed Domem 
Katolickim, gdzie się mieściła komenda 
powstańcza, udonie się na nabożeństwo, po 
nabożeństwie wymarsz przed pomnik Wol- 
mości oraz składanie wieńcy przez delega- 
cje na grobach poległych powstańców, przed 
pomnikiem Marszałka Piłsudskiego i pom- 


Kaliszu odbyło się zebranie Chrześc. Zw. 
dozorców domowych w celu omówienia 
ciężkiej sytuacji. Związek wykazuje ożywio 
ną działalność, czego dowodem są wyrewin- 
dykowane pretensje dozorców względem 
właścicieli nieruchomości na sumę 20.000 
zł. Na zebraniu przemawiał inspektor pra- 
cy, inż. Drecki, któremu tłumnie zebrani 
dozorcy wyrazili uznanie za otaczanie ich 


do budżetu Ministerstwa Rolnictwa i Re- Í. 


sy Watay sud (GEO tatów Z. S. Zarząd 
— a 
Powiatu Zw. 


pół do sali posiedzeń sejmiku 
w starostwie. 

wezmą 
pół w PER poklasztorwym. 


licy Koła Zw. Rezerwistów w Krot ie 

zakradłi się nieznani na razie $ któ- 

rzy skradli radioaparat oraz mh z2 
ilardów gotówkę. 


Nowy Tomyśl 


— Wybory do Rady Miejskiej w Buku. 
W niedzielę, 22 stycznia odbędą się wybo- 
ry do Rady Miejskiej w Buku. Miasto Buk 
wybiera 12 radnych i tyluż zastępców. Po- 
dzielone zostało na dwa okręgi wyborcze 7 
Hawa E kala" Traikowiki 

— Zgon. Zm. wski z 
Buku w wieku 71 lat. 


Leszno 


— Przedstawienie „Sokoła”. Cieszący 
się od kilkunastu już lat dobrą renomą zes- 
pół amatorski „Sąkoła” odegra dwie bardzo 
wesołe krotochwile, mianowicie „Tajem- 
nica" Dobrzańskiego oraz „Marcowy Ka- 
waler” Blizińskiego, W antraktach chwila 
humoru i dowcipu oraz koncert. 

Bilety w cenie od 1,50 zł do 30 gr. nabyć 
można w przedsprzedaży w firmie Bracia 
Kotlarscy, ul. Marsz. Piłsudskiego 55 oraz 
u druhen Sokolic. Sala będzie dobrze ogrza 


GIEŁDY 


CEDUŁA WA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 


za sztukę. 
Poznań, dnia 23 grudnia 1938 r. 
Papiery procentowe 

3%/6 prem. poż. inwest. I. em. 86,— P. 

40/6 pożyczka konsolidacyjna 66,25 P. 

41/48/ę wewn. poż. państw. 1937 r. 65,25 -}- 

5%/6 państwowa pożyczka konwers. drobne ode, 
61,75 +4- 

41/s0/6 złot, listy zast. serii L. Pozn. Ziem. Kred. 
62,— P, duże; 62,50 P. średnie; 65— --. 
drobne. 

Bank Polski 140,— P. 

Cegielski H. 46— -+ 

Herzfeld & Victorius 66— P. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 23 grudnia 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl. owies I. stand. 470,5 g/l, owies II. stand, 
445 g/L 
Ceny orientacyjnet 


Pszenica zdatna do przemiału , „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału . „ . 14,15—14,40 
Jęczmień browarowy . « s « „ 16.75—17,25 
Jęczmień 700—720 g/L « s « . 16.50—17.00 
Jęczmień 673—678 g/l.. « s s . 15.75—16.25 
Owies I, stand. , > s « » + . 1410—14,50 
Owies IL stad 4 5 +62 48% 13,.50—14,00 
Mąka pszenna wyc. 0—35% . . 35,50—37.50 
Mąka pszenna gat. I. 0—50%% . „ 32.75—35.25 
Mąka pszenna IA 0—65% . „ . 30.00—32.50 
Mąka pszenna gat, II 35—65%0, , 25.75—28.25 
Mąka pszenna IIA 50—65%% . . 23.25—24.25 
Mąka pszenna gat. II 35—50% , . 28.75—29.75 
Mąka pszenna gat. II 50—60%% , „ 24,25—25,25 
Mąka pszenna gat. II 60—65% . . 21.75—22.75 
Mąka pszenna gat. III 65—70% . 17,75—18,75 
Mąka żytnia wyciąg. 0-30%% . . .25,50—26,25 
Mąka żytnia gat. LA 0-55%%9 . . . 23,75—24,50 
Mąka ziemn. superior wł. w.. . 2850—31.50 
Otręby pszenne grube . . . « 11.25—11,75 
Otręby średnie . « « « » « . 10,00—11,00 
Otręby żytnie . , « « « « . 10,75—11,75 
Otręby jęczmienne . , . . . . 10,00—11,00 
Groch Wiktoria . « « « « + „ 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) « « „ . 24,50—26,50 
Łubin żółty 8 "6 Te s FE BK; T 11.75—12,25 
Lubin niebieski » » s « « « „ 10.75—11,25 
Seradela . > « « e» è o . 26.00—29,00 
Rzepak ozimy „ « « s» » . . 43,00—44,00 
Rzepak jary >.» » . . „ 40,00—41,00 
Siemie Iniane . . a. s è a e « 52,00—55.00 
Mak niebieski t. a « 71,00—74,00 
Gorczyca Ha wia ce 0/% «= 40,00—43,00 
Koniczyna czerwona 95—97%/ . £00,00—105.00 
Koniczyna czerwona surowa , . 70.00—85,00 
Koniczyna biała . . . . . „ 250,00—300,00 
Koniczyna szwedzka . . . . . 130.00-140.00 
Koniczyna żółta odtłuszczona . . 58,00—65,00 
Koniczyna żółta w łuskach . 25,00—30,00 
Przełst +69 5750015 dan 60,00—65,00 
Rajgras 2 -8/6-10,18159 è e „ 68,00—75,00 
Tymotka 2 s « « s » e « . 33,00—40,00 
Makuchy lniane w taflach . . . 21,00—22,00 
Makuchy rzepakowe w taflach. „ 14,00—15,00 
Ziemniaki jadalne . . . . . . 3,00— 359 
Ziemniaki fabryczne za kg %, „ . 19—19 !/: 
Słoma pszenna luzem . . . »« » 150— 1,75 

= pszenna prasowana . . +  2,25— 2,75 

" żytnia luzem Y 1,75— 2,25 

„» Żytnia prasowana. . . . 2,75— 3,00 


Ogólny obrót: 1877 ton, w tym: pszenicy 85 
ton, żyta 285 t, jęczmienia 72 t, owsa 70 t., 
przetworów młynarskich 843 t, nasion 147 ton, 
pastewne i inne 375 t. 

Tendencja spokojna. 

` Uwagal W dniu 24 bm. posiedzenie Komisji 
Notowań się nie odbędzie, Biuro Giełdy bę- 
dzie czynne w tym dniu do godziny 12. 
Dnia 27 bm. Giełda nieczynna. 


Łódź zrezygnowała z meczu 
Holandia-Polska 


Zarząd Okręgowego Łódzkiego Związku 
Bokserskiego postanowił na ostatnim posie- 
dzeniu nie przyjmować organizacji między- 
narodowego meczu pięściarskiego Polska — 
Holandia, który miał się odbyć w Łodzi w 
dniu 16 stycznia 1939 r. 

O decyzji tej Ł. O. Z. B. zawiadomił już 
oficjalnie P, Z. B, 


Piłka nożna 


EET PRYM... 
Polska nie będzie walczyła o puchar Europy 


W Bukareszcie odbyło się posiedzenie 
Komitetu Piłkarskiego pucharu Europy 
Środkowej. Na posiedzeniu przewodniczący 
Włoch Coppola oświadczył, że Włochy we- 
zmą udział jedynie w tym wypadku, jeżeli 
liczba drużyn zostanie znacznie zreduko- 
wana, Do tego stanowiska przyłączyli się 
również przedstawiciele Węgier i Czecho- 
słowacji. Ostatecznie postanowiono, że w 
rozgrywkach przyszłorocznych liczba dru- 
żyn zostanie zredukowana z 16 na 8, przy 
czym po dwie drużyny wydelegują Włochy, 
Węgry i Czechosłowacja, a po jednej Ru- 
munia i Jugosławia. 

Poza tym odbędą się międzypaństwowe 
rózgrywki o puchar Europy z udziałem 4-ch 
państw: Włoch, Węgier, Czechosłowacji i 
Szwajcarii. 

Polskie piłkarstwo na zebraniu pow. nie 
było reprezentowane, co równa się wyco- 
"niu Polski z ewentualnego udziału w roz- 
grywkach o puchar Europy. 


Wielkie zainteresowanie we Francji. 

Spotkanie Francja — Polska, które od- 
będzie się w Paryżu dnia 22 stycznia wy- 
wołało olbrzymie zainteresowanie wśród 
wychodźctwa polskiego. We wszystkich 
większych koloniach polskich północnej 
Francji organizowane są wycieczki do Pary- 
ża, Przypuszczalnie przeszło 5.000 polskich 
emigrantów przybędzie na to spotkanie, 
podobnie, jak na zawody Polska — Bra- 
zylia w Strassburgu. 


Kto będzie sędzią meczu Francja — Polska? 


Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał 
od związku francuskiego pismo w sprawie 
sędziego meczu Francja — Polska 22 sty- 
cznia w Paryżu. W piśmie tym francuski 
związek prosi PZPN. o podanie kandyda- 
tów z pośród sędziów belgijskich lub szwaj- 
carskich, 

Jednocześnie Francuzi komunikują, że 
na linii sędziować będą sędziowie luksem- 
burscy. 


56) 

Przez hałaśliwe tony orkiestry, sły- 
chać było spokojny, pełny głos genera- 
ła; 

— Witaj,. pierwsza rotol. 

Żołnierze przyjacielsko, starannie i 
głośno odpowiedzieli. 

I znów na stacji zaświstał parowóz 

— tym razem urywkowo, krótko, ją- 
trząco. 

Witając rotę po rocie, generał kor- 
pusu jechał wolno przed frontem wojsk. 
Romaszow dostrzegł nareszcie jego cięż 
ką, tęgą figurę, na której marszczył się 
kitel, twarz kwadratową niemal, zwró- 
coną do żołnierzy, dekę z czerwonymi 
węzłami na koniu, małą nogę obutą w 
niskie, lakierowane buty. 

— Witaj szósta! 

Ladzie znajdujący się wokoło Ro- 
maszowa, odkrzyknęli tak głośno, jakby 
zrywali się od własnego krzyku. 

Generał z pewnością siebie siedział 
na “koniu; a koń z oczyma nabiegłymi 
krwią, wyciąśgnąwszy pięknie szyję, 


śryząc munsztuk, szedł lekkim, roztań- 
cowanym krokiem. 
„Ma brwi siwe, wąsy czarne, zape- 


Niedziela, 25 grudnia 1938 


SEOET 


Czyżby nowa gwiazda? 


Lou Nova idzie śladami Tunneya 


Lou Nova pokonał Tomma Farra. Czy 
wreszcie urodził się bokser, który wydrze 
mistrzostwo świata czarnemu Joe Loniso- 
wi? Być może, ale o tym jeszcze dziś przed 
wcześnie mówić. 

W każdym razie Nova bynajmniej nie 
marzył o karierze pięściarskiej, a w 1935 r. 
był jeszcze studentem szkoły rolniczej w 
Kalifornii. Jak każdy szanujący się aka- 
demik uprawiał sporty, ale przede wszyst- 
kim lubił rzucać oszczepem, a dopiero na 
drugim planie stawiał pięściarstwo: 

W boksie amatorskim jednak szło mu 
znakomicie i coraz częściej zwracał uwagę 
swymi zwycięstwami. Gdy mu wówczas 
przepowiadano wielką karierę, śmiał się i 
uciekał do swych ulubionych książek nau- 
kowych, tak jak to niegdyś czynił Tunney. 

Wreszcie Nova uległ pokusom menaże- 


rów i w styczniu 1936 r. został zawodowym 
bokserem. Być może przyspieszył decyzję, 
ponieważ wówczas ożenił się i chciał za- 
pewnić swej wybrance dobrobyt. 

Dotychczas rozegrał on 27 walk i 13 wy- 
grał przez k. o. Przegrał z Rosenloomem, 
ale wynik był bardzo dyskutowany. Naj- 
większym jego sukcesem, po którym stał 
się sławnym, było zwycięstwo nad Finem 
Baerlundem. 

Po wygraniu z Farrem zaproponowano 
mu walkę z Joe Louisem, ale menażer No- 
vy stanowczo odmówił. 

— Za wcześnie! Pogadamy o tym meczu 
ale za rok. Trzeba najprzód rozprawić się 
z Baerem. Farr stoczył jeszcze jedną walkę 
w Ameryce w dniu 13 stycznia i jeśli tym ra 
zem zawiedzie, ringi amerykańskie zostaną 


Hokej 


Łódź — Poznań. 

Poznański Okręgowy Związek zakon- 
traktował na styczeń międzyokręgowe spot- 
kanie z reprezentacją Łodzi, które odbę- 
dzie się w połowie stycznia w Łodzi. 


Mecze hokejowe o mistrzostwo Warszawy. 

W piątek wieczorem miał się odbyć na 
lodowisku Warszawianki mecz hokejowy- o 
mistrzostwo klasy A okręgu warszawskie- 
go pomiędzy Polonią i Skrą. Mecz wygrała 
Polonia walkowerem 5:0 wobec nieprzyby- 
cia robotniczej drużyny. 

W meczu rezerw Warszawianka II, po- 
konała rezerwy AZS 3:2, 


Pływanie 
Kadra olimpijczyków pływaków. 


Na skutek zarządzenia Polskiego Komi- 
tetu Olimpijskiego, zarząd PZP ustanowił 
pływacką kadrę olimpijską do której za- 
liczeni zostali nast. zawodnicy: 

Gertruda Dawidowiczówna (Hakoah — 
Bielsko). 

Ewald Heidrich (Dąb — Katowice). 

Jan Jędrysek (T. P. — Giszowiec). 

M. Kratochwilówna (AZS — Warszawa) 

M, Kunzelman (Switez — Lwów). 

F. Marchlewski (WKS — Grudziądz). 

Kierownikiem kadry będzie kapitan 
związkowy PZP p. Feliks Berlik. 


— pomyślał Roma- 


wne farbowane” 


szow. 

Przez złote okulary, komendant kor- 
pusu uważnie wpatrywał się czarnymi, 
młodzieńczymi, rozumnymi, wesołymi 
oczami, w każdy utkwiony w  niego|”? 
wzrok. Zrównał się z Romaszowem i 

przyłożył rękę do daszka czapki. Ro- 
maszow stał wyciągnięty jak struna z 
naprężonymi muskułami nóg, mocno, 
aż do bólu ściskając rękojeść szabli, Od 
dany ukłon, dreszczem zachwytu 
wstrząsnął duszę podporucznika. Pa- 
trząc w oczy generała według swego 
zwyczaju pomyślał: 

„Oczy generała bojowego z zadowo- 
leniem spłynęły po wytwornej, szczup- 
łej postaci młodego oficera”, 

Komendant korpusu objechał w ten 
sposób wszystkie roty po kolei, z każ- 
dą się witając. Za nim w nieładzie je- 
chała świta, około piętnastu oficerów 
ze sztabu, na pięknych koniach. Roma- 
szow i na nich patrzył również temi sa- 
mymi oddanymi oczyma, ale nikt ze 
świty nawet nie spojrzał na niego, wszel 
kie parady, spotykania z muzyką, nie- 


dla niego zamknięta. 
Narciarstwo 
Zgłoszenie Kanady. 
Kanada zgłosiła definitywnie udział 


swej drużyny w narciarskich mistrzostwach 
świata w Zakopanem. 

Kanadyjczycy przybędą w składzie 6 
osób, w tym dwie panie. 

Przyjazd trenera. 

Do Krakowa przybył wczoraj trener 
norweski Christian Lange, zaangażowany 
przez PZN. do konkurencji klasycznych dla 
przygotowania naszej reprezentacji do za- 
wodów FIS. 

Trener Austriak Zingerle przybędzie 
do Polski 30 bm. 


Rozmaitości 


Na łyżwach z żaglem. 

Olbrzymie lotnisko zatoki Puckiej sta- 
nowi obecnie teren łyżwiarski, z którego 
korzysta młodzież. Szczególnym powodze- 
niem cieszy się jazda na łyżwach z żaglem. 

Związek Strzelecki rozpoczął pierwsze 
jazdy na bojerach (ślizgowce z żaglem). 
Próby wypadły doskonale, Bojery rozwijają 
szybkość ponad 100 kim. na godzinę. 


ZJ 


W kilku wierszach 


— Konkurs skoków na Krokwi, W Za- 
kopanem odbędzie się w dniu 26 bm, pierw 
szy międzyklubowy konkurs skoków na 
Krokwi. 


najt at ea 1 APA K L Braid to ao ich znudziło. Ze 
smutkiem, z zazdrošcią poczuł Roma- 
szow, że ci "udzie żyją życiem niedości- 
głym dla niego, życiem wyższym, pię- 
kniejszym. 

Ktoś z oddali rozkazuje muzyce 
przestać grać. Komendant korpusu j je- 
chał kłusem z lewej ku prawej stronie, 
a za nim jego świta. Pułkownik Szulgo- 
wicz podjechał do pierwszej roty i, pod- 
ciągając swego mierzyna, krzyknął 
ko, lękliwie, ochrypłym, barbarzyńskim 
głosem, takim jakim krzyczą podczas 
komendy przy pożarze bran - majorzy. 

— Kapitan Osadczy! Wyprowadzić 

ro-tę -pier-wszą! Żywoorol 

Osadczy jak i komendant pułku lubo 
wał się w donośnej komendzie. 

I teraz w szesnastej rocie dał się 
słyszeć jego metaliczny głos: 

— Rota, na ramię! Równanie do środ 
ka, ma-arsz! 

Cała jego rota dzięki długiej męczą- 
cej nauce wypracowała marszu 
szczególniejszy twardy, ciężki krok. 
Żołnierze podnosili wysoko nogi i z siłą 
rzucali je na ziemię, Tym sposobem 
maszerowali głośno, silnie i wzbudzali 
tem zawiść u innych komendantów rot- 
nych. 

Nie „zdążyła jednak rota pierwsza 
zrobić i 50-u kroków, gdy komendant 
korpusu gniewliwie zawołał: 
` —A to co znowu? Zatrzymaj pan 
rotę. Zatrzymaj! Komendancie roty, po 
zwól pan do mnie, Cóż to jest? proce- 
sja pogrzebowa, « fakelcug? Marsz na 


pokój malutkich oficerków piechoty, | trzy tempa? Teraz kapitanie, nie czasy 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA. 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 
OSTRÓW Wlkp. 


trzy skła- 
Filie 


MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma s 


A Pietravkowshi 


Poznań -Wielka 8. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Centralna Dronerfa J. Czepczyński 
Poznań. Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45 45. 
Poleca najtaniei: Farby — Lakiery — Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskię 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Iddział: Drooerja „USiversum” ui Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749 
Fabrykacia środków do zwalczania szko- 
dników w polach. lasach i ogrodach. 
Artykuly barmiege | | bartnicza 


Z 


OE 


mm Polecam korzy korzystnie 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


ERE ooh, Poona: S Pocztowa 5 


Żyrandole  Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


sw. Marcin 18 
przy Fr Ratajczaka. Tel. 14-59 


Botto, 


POZNAŃ = TEL. 10-70 
27. GRUDNIA 19 


mitołajewskie, gdy służono po lat dwa 
dzieścia pięć. Ile pan czasu straciłeś na 
ten corp de balet drogocennych dni? 

Osadczy stał przed nim pochmurny, 
nieruchomy, wysoki jak tyka, w ręku 
trzymał obnażony spuszczony pałasz. 
Generał zamilkł na chwilę, po czym za- 
czął znów spokojniejszym lecz ironicz- 
nym głosem: 

— Zupełnie ludzi musiałeś pan zakuć 
nauką podobnego maszerowania? Ech 
wy! A zapytać was... tak, ot, pozwól- 
cie, jak nazywa się teki młodzian? 

Generał pokazał palcem na drugie- 
żołnierza od prawego skrzydła. 

— Ignacy Michajłow, wasza jaśnie 
wielmożność — obojętnym, sołdackim, 
suchym basem odpowiedział Osadczy. 

— No dobrze. A co wy wiecie o 
nim? Kawaler on? Żonaty? Dzietny? 
Może on tam u siebie na wsi ma jakąś 
ciężką troskę, biedę? nędzę? Co? 

— Nie mogę wiedzieć tego, wasza 
jaśnie wielmożność, Stu ludzi. Trudno 
zapamiętać... 

— Trudno zapamiętać — z goryczą 
powtórzył generał, — Ach panowie, pa 
nowie! Powiedziane jest w Piśmie! nie 
gaście ducha; a wy co czynicie? A gdy 
przyjdzie do walki, to to nieszczęsne, 
biedne, szare bydełko was swoją piersią 
osłoni, z ognia was na swoich ramionach 
wyniesie, na mrozie was swoim podar- 
tym szynielikiem nakryje, a wy — „nie 
mogę wiedzieć". 


[CIĄG DALSZY NASTAPI? 


Nr. 295 


Kronika 


Niedziela 
Kalendarz rzymsko- kato 


Sobota 24 W'gilia, Adama 
Niedziela 25 Narodz.- Chr. 


20 


orudzień 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godz. 10 rano, Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 760 mm, Temperatura w 
dniu wczorajszym najwyższa —6 st, C. 
najniższa — 10 st. C. 

Stan wody w rzece Warcie -L28 cm. 
Temperatura wody w dniu wczorajszym 
0,1 st. C. 4 


Nocne dvżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go. ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli. Wiel- 
kie Garbary 41. Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 


Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona. | 


ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz Fócha 158 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu. 
ul, Główna 53 

Btarołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07 Centrala międzymiasto 
wa — 00, Informacja tel, — 00. 


| 


— Garbarnia młodzieży pozaszkolnej. 
Pogadankę na ten temat wygłosi przed mi- 
krofonem- Rozgłośni Poznańskiej Polskiego 
Radia — we wtorek, dnia 27 bm. o godz. 
14.30 delegat Oświaty Pozaszkolnej p. A- 
dam Królak, 

— Komitet Aer obchodu 204 
cia powstania wielkopolskiego komunikuje 
że przez przeoczenie opuszczono pod ode- 
zwą Komitetu podpis p. Jana Olejniczaka, 
prezesa: Towarzystwa Powstańców j' Wają- 
ków im. Franciszka Ratajczaka. S 

==; Poznański obwód miejski LOPP skła- 
do -tą drogą serdeczne- życzenia . Świąteczne 
i noworoczne wszystkim  zarządom ' kół, 
członkóm oraz sympatykom. ź | 


Gwiazdka w YMCA 


Wozoraj w lokalach YMKI przy ul. Ma- 
łe Garbary 2, odbyła się uroczystość wigi- 
lijna dla chłopców ponad 10 lat z Ośrodka 
Staromiejskiego, 

Biednych chłopców obdarowano poda- 
runkamj składającymi się z ciepłej bieli- 
zny i słodyczy.  Podarunki rozdzieliła p. 
Kamińska, ; 

„Wśród miłego nastroju pod choinką od- 
śpiewano kolędy a dyr. Kamiński. wicepre 
zes TMKI rozpoczął łamanie się opłatkiem. 

„W imieniu obdarowanych chłopców po- 
pyski Werner. Wiersz zadeklamował 

wsian, à . 


ktewicz, Reprezentanci i kierownicy prac 
YMKI pp. Majchrzak i Kosmala w serdecz- 
nych przemówieniach obrazowali cele. pra- 
cy i obowiązki najmłodszych Ymkarzy, 


Kronika policyjna 


— Kradli wyroby kosmetyczne. W zwtą- 
ŁaU z systematyczną kradzieżą wyrobów 
kosmetycznych na szkodę firmy Stempnie- 
wicz w Poznaniu Wydział Śledczy przepro 
wadził rewizję u podejrzanych pracowni- 
ków firmy, w wyniku których znaleziono-u 
Ligockiej Katarzyny. lat 31, (ul. Kościelna 
42) i Kistowskiej Józefy, lat 29 (ul. Matej- 
ki 11) większą ilość wyrobów kosmetycz- 
nych pochodzących z tej kradzieży, Jako 
dalszych współsprawców ujawniono Leo- 
kadię Brum, lat 29. (ul. Łukaszewicza 2) i 
Nowak Leókadię, lat 27 (ul. św. Wawrzyń- 
ca 9). Zajęte przedmioty zwrócono poszko 
dowanej. firmie. Przeciwko wszystkim wy 
oroso wono akty oskarżenia do Sądu Grodz- 
ciego, 

— Do odebrania w komisariatach, W 
Komisariacie 4-tym znajdują się różne na- 
rzędzia i ozęści samochodowe oraz klucze, 
które nieznany osobnik pozostawił w lokó- 
lu Szuberta przy ul. Palacza 129. -W Ko- 
misariacie 2-gim znajduje się kożuszek zna 
leziony przy ul. Matejki 

— Kradzież maszyny do pisania, Fran- 
kowski Feliks, zam. Górna Wilda 134 m. 1 
zgłosił, że w mies. wrześniu 1938 r. z biu- 
ra magazynów jego przy ul. Górna Wiłda 
1344, skradziono mu maszynę do pisania 
marki Ideal”. wart 400 zł. 

— Wypadek w rzeźni, Pracownik Rze- 
źni Miejskiej Stępniak Antoni, lat 48 (uli- 
ca Średnia) w czasie przewożenia towaru 
na terenie Rzeźni Miejskiej wykoleił się z 
wozem, przy czym spadł i doznał wstrząsu 
mózgu, 

— Pożar w mieszkaniu, W mieszkaniu 
Lemana Ignacego przy ul. Poplińskich $, 
zapalił się gaz od ulatniającego się gazo- 
mierza, przy czym spaliła się półka z książ 
kami, Przywołana straż pożarna ogień u- 
gasiła. 


Niedziela, dnia 25 grudnia 1938 r. 


Ste. 11 


25 lat przy linotypie 


Podwójny | jubileusz pracy zawodowej w drukarni „Nowego Kuriera” 


-, Nasi jubilaci w czasie pracy przy linotypach 
Stanisław Nowaczyk Czesław Zieliński 


3 © Poznań, 24. 12. Czesław Zieliński urodził się w 

W. wydawnictwie naszym obchodzono | dniu 5 lutego 1894 r. w Poznaniu. Naukę 
dziś nie codzienną uroczystość dwudziesto- | drukarstwa rozpoczął w roku 1908. Po- 
pięciolecia pracy przy maszynie do skła- | bierał ją w drukarni Knapowskich, gdzie 
dania: Jubilatami są linotypiści p. Czesław | drukował się wówczas „Postęp”. Po złoże- 
Zieliński ip: Stamsław Nowaczyk.|niu w r."1912 egzaminu, wyjechał do Ol- 


W d s ilis 
euiowną noc wigilijną 

8 Anoy Abis cho Poznań, 24. 12. „ne choiny zamiast drzew pomarańczo- 
"Tego dnia cudnie jest na wszystkich |wych ziemi jerozolimskiej. . Pasterze 

ziemiach Rzplitej. Święty: Mikołaj, do-| przybrali strój i mowę górali, Krakowia 

brotliwy starżec, przebiega je w rozwali- | ków, Biskupianów, Kurpiów, Mazurów, 

siych saniach: 6 ściele: biały, puszysty | Kujawian. Ciągną przed szopką koro- 


śnieg. W. zawianych tym śniegiem, roz- | wodem, niosąc w darze swoją pieśń.i ta 


rzuconych 'szeroko wsiach i zaściankach | niec, wszystko najpiekniejsze. co ich zie- 
po miastach:i miasteczkach zabłysły og- | mia dała, co stworzyła kultura ludu tej 
niki, Każdy z nich — to refleks ciepłe- | ziemi. d 
go wnętrza, to refleks ogniska skupidją- Tym korowodem śpiewnym i rados- 
cego dziś rodzinę. nym dają świadectwo. jedności polskiej 
Bože Narodzenie to święto rodziny. |ziemi, jedności jej ludu, które dziś, w 
Setki tysięcy rodzin w chłopskich tym dniu jedynym jednakie łączy uczu- 
chałupach Mazowsza, w kresowych za- | cie. 
ściankach, gburskich t siedlackich . sady- Bóże Narodzenie rozpoczyna okres 
bach, w kaszubskich checzach i izbach | godów w starym, odwiecznym polskim 
robotniczych, w mieszkaniach wielkopol | zwyczaju ludowym. Zaświtała już pier- 
skich kupców — zasiadały do- wspólnej | wsza nadzieja, że. skończy się panowa- 
wieczerzy. * » nie nocy i mrozów. Już na „Nowy Rok 


` Pod obrusem siańó, .. Na obrusie bia | przybędzie dnia na barani skok“. Odłąd 


Aktualna gawędę wygłosił dr M. „Michal | y opłatek. czerwoną, wsłążeczką przepa- | światło .s każdym dniem wypierać be- 


sany. Tradycja króluje dziś na tych sto-|dzie mroki nocne i śnieżne zadymki. — 
łach. Tradycja zastawiła dania na sto-|Pod białym kożuchem śniegu zazielenią 
łach bogaczy i biedaków.  Rządzą nią|się oziminy. Można więc zajrzeć do 
prawa regionalne, Tu kluski z makiem | przechowywanych skrzętnie zasobów, 
i postna kapusta z grzybami, tam kutja |skoro saświtala nadzieja na nowe dary 


s] wołyńska. na jednym stole ryby rozmai- | ziemi. 


te we wspaniałej przyprawie i zastawie, Po wsiach, gdzie jeszcze żyje stary 
gdzieniegdzie śledź, — ryba ubogich.|swyczaj słowiański, rozpoczynają się 
Wszędzie jednak te same rozbrzmiewa-| „szczodre wieczory”. Schodzą się ludzie 
ja kolędy. wszędzie ten sam nastrój wie-|po sąsiedzkich chałupach, zagryzają o- 
czoru wigilijiego — ciepły chociażjrzechy z miodem i twarde pierniki-fefer 
szron skrzy się na szybach: — Nastrój |nuchy. Po drogach straszy dzieci wid- 
radosny-i pełen sentymentu. mowa koza, oraz dziwaczny .turoń, nie- 
W czasie nocnych Pasterek odpra- |samowite zjawy s zapomnianego świata 
wia się msza: św. królewska, anielska i| baśni, Chłopcy włóczą się z kolorową 
pasterska; -Pasterze -— według tradycji | gwiazdą, „Niedźwiedziem”* i „Wilczę- 
religijnej — pierwsi do żlobka przybie- |ciem", Dziewczęta oprowadzają „królew- 
gli. Pasterze też rok rocznie śpiewają! nę”. 
w ludowej szopce kolędy rzewne i ruba-| Z mroków zapomnienia wyłaniają się 
szne. Ta szopka, co dzisiaj rozbrzmie- |na krótko postaci i rzeczy, które dawno 
wa starymi kolędami po wszystkich osie | już do: naszego życia i świała nie należą 
dlach polskich, przemieniła tradycję e- |a przychodzą tylko raz do roku, wskrze- 
wangeliczną na wzór t obraz polski. — |szone i wyzwolone przez cud Nocy Wi- 
Śnieg ją przykrywa i otaczają oszronio- | gilijnej. 


PASTERKI W KOŚCIOŁACH POZNAŃSKICH 


Archikatedra godz. 24.00. Kościół św. Jana Vianney (Sołacz) g. 24. 
Boże Ciało godz.” 24,00, Kościół na św. Łazarzu godz. 24,00 
Matki Boskiej Częstochowskiej (Nara- Paes = Marcina, godz, 23,30, jutrz- 
mowice), godz. 24,00,  - nia , godz, 24,00 pasterka, 
s dż ag 7 Kościół św, Magdaleny (Fara), godzina 
Kościół Serca Jezusa 1 św. Floriana (Je- 23,00 jutrznia, godz, 24,00 pasterka, 
życe), godz. 23,15 jutrznia, godz, 24,00 pa*| Kościół św. Michała Archanioła, g. 24,00. 
sterka, Kościół św. Rocha, godz, 24,00. 
Kościół Najśw, Marii Panny Niepokala- Kościół św, Stanisława Kostki (Winia- 
nego Poczęcia (Główna), godz. 23,00 jutrz-|ry) godz. 24.00. 
nia, godz, 24.00 pasterka, Kościół św. Trójcy (Dębiec) godz. 24,00, 
Kościół p. wezw. Chrystusa Odkupiciela Kościół św. Wojciecha, godz 24,00, 
(ul. Toruńska,) gódz, 1,30. Kościół Zmartwychwstania Pańskiego 
Kościół éwAnteinindo :Padewskiego (Sta- | (Dąbrówki), godz. 23,00 jutrznia, godz, 24, 
rołęka) godz. 24,00, a, 
) Kościół św, Jana Jerozolimskiego (Ko- Kościół ćw. Krzyża, o godz. 24,00, 
24,00, Kościół Garnizonowy © godz, 2400 


sztyna w Prusach Wschodnich, gdzie.praco= 
wał początkowo w wydawnictwie „Mazu* 
ra” a następnie w „Gazecie Olsztyńskiej”, 

Z Prus Wschodnich wraca na cztery mie- 


siące do Poznania. Pracuje tu w drukarni. 


„Pracy” i św. Wojciecha. Opuszcza jednak 
ojczyste strony i wyjeżdża do Bochum, 
gdzie pracuje w drukarni Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego. Przerzuca się kolej- 
no do Hamburga, Bremy i. Gdańska. 

Wybuch wojny światowej zastaje p. Zie- 
lińskiego w Poznaniu. Powołany do wojska, 
wraca w r. 1917 jako inwalida. Mimo to za- 
ciąga się w listopadzie 1918 r; do wojska 
polskiego, w którym służy do r. 1920. - Po 
zdemobilizowaniu: pracuje kolejno: w- dra? 
karni Z.: ZP., Drukarni Polskiej, Drukarni 
Technicznej, Drukarni Robotników Chrze- 
ścijańskich i: „Dziennika Poznańskiego”, a 
wreszcie od roku 1927 w drukarni „Nowego 
Kuriera”. Sg 

Jubilat pracuje czynnie społecznie má 
terenie Legii Inwalidów’ Wojennych Wojsk 
Polskich im. generała Sowińskiego, będąc 
prezesem. Kompanii Poznań tej organizacji. 

Za pracę zawodową w rocznicę 20-lecia 
powstania Państwa Polskiego, odznaczony 
został Srebrnym Krzyżem Zasługi. - 

Drugi jubilat, p. Stanisław Nowaczyk, 
urodził się w Poznaniu w dniu 4 maja 1879 
r. Naukę drukarstwa kończy w r. 1897 w 
drukarni J. Leit$ebra. W r. 1913 przechodzi 
w Beflinie kurs typograficzny i ód tej chwi- 


li wierny już pozostaje „maszynkom”. 


Po wojnie światowej, którą przebywa tia 


froncie, wraca do pracy przy typografie, 
by w r. 1920 przerzucić się na składacza li- 
notypowegoó. r 

Od r. 1932 boryka się p. Nowaczyk przez 
dwa lata z losem bezrobotnego, by wreszcie 


w r. 1934 dostać się do drukarni „Nowego. 


Kuriera”, w której pracuje po dziś dzień. 
Zalety zawodowe i charakteru jubilata, 
były dla kierownictwa naszej drukarni naj- 
lepszą rekomendacją, gdy rozstrzygnęła się 
sprawa wyszkolenia na składacza maszyn- 
kowego syna jego Tadeusza. Dzisiaj 
już w linotypii „Nowego Kuriera", obok oj- 
ca, który sięgnął do roli protoplasty nowe- 
go rodu Nowaczyków - linotypistów, pra- 
cuje syn, wyrabiając się w tej niełatwej 
umiejętności. 
' Wydawnictwo nasze ceni sobie współ- 
pracę dzielnych obywateli i fachowców. 
Wśród naszego personelu są wytrawni do- 
skonale już zżyci z nami pracownicy. Tym 
więcej miły był ten jubileusz naszych towa- 
rzyszy codziennego mozołu około- wydaw- 


„nictw naszych, że świecą oni młodszym 


przykładem wzorowości i sumiennośc.. 

Dwadzieścia pięć lat pracy w  drukar- 
stwie ocenić potrafi tylko ten, kto miał 
możność bodaj powąchać farby drukarskiej 
i ołowiu. Wtedy dopiero nabiera właści- 
wego szacunku dla licznej rzeszy współ- 
twórców słowa drukowanego, które tak 
wielką odgrywa rolę 'w rozbudowie życia 
oświatowego i kulturalnego społeczeństwa. 

Życzymy Jubilatom, aby jak najdłużej 
mogli pracować i cieszyć się zdrowiem. 

Dwudziestopięciolecie pp. Czesława 
Zielińskiegoi Stanisława Nowaczy 
k a było przez nas wszystkich rozumiane ja- 
ko święto rodzinne.i taki też nastrój pano- 
wał na skromnym przyjęciu, w którym wzię- 
li udział wszyscy pracownicy naszego Wy- 
dawnictwa. 


— Gwiazdka w Legii Inwalidów Wojen- 
wa Wojsk Polskich im. gen. Sowińskiego, 

dniu 22 bm. odbyło się w świetlicy wo- 
jewódzkiej, przy c 
17a wspólne łamanie opłatka wraz z hoj- 
nym obdarowaniem najbiedniejszych. Po 
złożeniu życzeń zebranym inwalidom, wdo- 
wom i sierotom przez prezesa zarządu wo- 
jewódzkiego p. ppłk. Chaneckiego, upro- 


szony ksiądz parafii św. Marcina wygłosił- 


piękne okolicznościowe przemówienie, na- 
wiązując w nim do tradyccji porong way i 
ojczyzny przez rycerstwo polskie. Po prze- 


mówieniu, przy składaniu życzeń świątecz-: 


nych, przystąpiono do łamania opłatka, 

której to trodycji dzieci inwalidów. wygło- 

siły piękne okolicznościowe wierszyki pr. 

zapalonej choince, Radość obdarowanyc 

była ogromna, gdyż wartość każdego daru 
oprzeszło 7,— złotychą 


ul. A. Marcinkowskiego 


mą 


Niedziela, dnia 75 grudnia 1938 r. 


Odprawa członków korpusu technicznego 
Związku Straży Pożarnych 


Str. 12 


Kiedy zbierze się Rada Miejska? 
Poznań, 24. 12, 

W dniu 28 bm. nastąpi oficjalne ogłosze- 
nie wyniku wyborów do Rady Miejskiej. W 
ciągu 8 dni od tej daty będzie można zgła- Poznań, 24. 12. W relferatach na róne tematy fak „che- 
szać protesty przeciwko wyborom, po czym |. W dniach od 21 — 23 grudnia br. odby- mia pożarnicza”, „hydraulika” , „wyszkole 
wybory się uprowomocnią, ła się pod przewodnictwem wojewódzkiego |7ie bojowe”, „motoryzacja straży pozar- 
Termin pierwszego posiedzenia nowej | Inspektora Pożarniczego Buszy 3 dniowa nych”, człońkowie korpusu technicznego 
Rady Miejskiej nie został jeszcze ogłoszo- | odprawa instruktorów pożarnictwa poznań wypowiadali swoje uwagi. Szczególnie ob- 
my; nastąpi to dopiero po uprawomocnie- skiego okręgu wojewódzkiego Związku szernie dyskutowano nad planem motoryza- 
niu się wyborów. Straży Pożarnych R. P. cyjnym straży pożarnych w związku z roz- 


dz. Ministerstwa Spraw Wewuętrz- 
Obecnych było 20 instruktorów z terenu | ę 
wojewódziwa pozanóskiega. Olgeawe mri 7. 0 ozone okręgowych | miejskich 


= gotowi pożarniczych. 
szczyci? swoją obecnością prezes okręgu | "° 
generał Taczak. Po zakończeniu odprawy w dniu 23 gru- 


dnia rb. złożyli obecni na odprawie wie- 
Na odprawie omawiano szereg zagad-|niec na cmentarzu św. Marcińskim na 
nień z dziedziny obrony 


przeciwpożarowej | grobie śp. Karola Rzepeckiego, który w 3 
i opl - poż. Wykłady wygłaszali między in- | latach od 1919 do 1929 był prezesem Wiel- | E. Maie, Zatheya $ 2 wiorek spon 
nymi delegat Zakładu Ubezpieczeń Wza- | kopolskiego Związku Straży Pożarnych i| dnia jako rocznicę powstania wielkopol- 
jemnych p. inż Rychłowski, inspektor Bu- | równocześnie pierwszym wiceprezesem za- | skiego odbędzie się uroczyste przedstawie- 
e. boję pożarniczy DOK. VII. oraz re- | rządu głównego Związku Straży Pożarnych | nie „Straszny dwór”. Tegoż dnia o godz. e 
erenci okręgu. 


;Grzęś i Jędruś" i balet oraz „Wieszcz 
Kino ADRIA” Jeżyce | 
Dabrowskiego 38 


w Warszawie. ialek 
Wielki film produkeji krajowej osnuty na tle głośnej powieści 


Modne 
welny 


i jedwabie 


u nas zakupione spra- 
wiają dużą radość 


DOM HAMDLOWY 


F.WOŹNIAK 


POZNAŃ » Stary Rynek 85. 


LJ . s . 
Leg'lizacja narzędzi mierniczych 
W wykonaniu postanowień dekretu o 
miarach planowa legalizacja następcza 
(urzędowe sprawdzanie i cechowanie) przy 
miarów, pojemników, odważników i wag, 
znajdujących się w miejscach obrotu pu- 
blicznego w mieście Poznaniu w obrębie 
komisariatów I, II, IV i Postzrunku Policji 
Państwowej Główna - Przedmieście w r. 
1939 odbędzie się w czasie od dnia 2 stycz- 
mia do dnia 16 lutego. 
Poszczególni właściciele przedsiębiorstw 
otrzymują od urzędu miar osobne wezwa- 
mia ze wskazaniem dnia, w którym powiani 


ach zniżonych pełna pogody i senty- 
płn „Panna Coctalf", komedia St. Kie- 
kiego, wieczorem zaś wielki humor 


— Teatr Polski, W niedzielę o godz. 16 
drzyńs: 
| dowcip, błyskotliwy diałog bawić będą 
znakomitej autorki Marii Rodziewiczówny 


dostarczyć narzędzia miernicze do legaliza- 
cji do Miejscowego Urzędu Miar, ul. Wały 
Jagiełły 2b. 

Ci, którzy takich wezwań z jakiego- 
kolwiek powodu nie otrzymają, powinni 
przedłożyć swoje narzędzia miernicze do 
legalizacji w czasie od dnia 17 lutego do 
dnia 27 lutego 1939 roku. 

Zgodnie z obowiązującymi przepisami 
przymiary, pojemniki, odważniki i wagi 
powinny być legalizowane co dwa lata. 
Wobec tego po dniu 1 stycznia 1939 roku 
powinny być zgłoszone do legalizacji na- 
stępczej wyż. wymienione narzędzia mier- 
micze z ostatnią cechą legalizacyjną z 1937 
roku. 

Stosowanie i przechowywanie w miej- 
scach obrotu publicznego narzędzi mierni- 
czych nie posiadających ważnej cechy le- 
galizacyjnej jest niedozwolone pod odpowie 
dzialnością karną, 


Z życia oraanizecyl 


— Koło Żołnierzy b. I Batalionu Pośra- 
nicznego w Szczypiornie. Delegacia Koła 
Żołnierzy b. Baonu Pośranicznego Pozn. nr. 
1 w Szczypiornie jako formacji przyśoto- 
wawczej do powstania Wlkp. w osobach 
prezesa honorowego en. s. s. Taczaka, 
prezesa Koła, kpt. rez. Prawowskiedo 
mir. Rakowskiego i skarbnika Łacińskiego, 
wręczyła kan, Zborowskiemu dyplom i 
odznakę Baonu za wybitną działalność nie- 
podległościową na terenie Ostrowa Wlkp. 
i wsnółdziałanie z żołnierzami Baonu. 

Po wręczeniu dyplomu, delegacja spę- 
dziła miłą chwilę w towarzystwie ks. kano- 
nika, wspominaiąc działalność niepodleg- 
łościową z przed 20 laty, na terenie Ostro- 
wa Wikp i okolic. Należy zaznaczyć, że dy- 
pa i odznakę otrzymują byli powstańcy, 

rzy wstąpili do poznańskiego Oddziału 
w iszu, a później Baonu między 14. XL 
— 31. 12. 1918 oraz honorowo otrzymują oso 
by i formacje wybitnie zasłuż. w pracy nie- 
podległościowej, którzy wsnółdziałali w r. 
1918 z Szczypiorniakami. Wobec tego je- 
den z pierwszych otrzymał dyplom p. Lip- 
ch minister prok, miasta Ka 2 Reż i 

ej szereg pułków, szereś wybitnyc a 
łaczy z Ostrowa Wlkp., którzy współdziała- 
li z żołnierzami Baonu w Szczypiornie. 

— Zjednoczenie Podmistrzów Budowla- 
mych. Miesięczne zebranie odbędzie się 
dnia 26 bm. o godz. 11-tej w lokalu posie- 
dzeń. Płac Bernardyński nr 2. 

— Koło Literackie . Społeczne przy Uni 
wersytecie Powszechnym, urządziło w auli 
gimn. Paderewskiego „wieczór kolęd" W 
programie wygłoszono prolog o kolędach 
z ilustracją muzyczną, oraz zainscenizowa- 
no kolędy polskie w nowoczesn opraco- 
waniu przy udziale około 20 członków Kó- 
ła, słuchaczów Uniwersytetu Powszechne- 
go ł Ośrodka Młodzieży Pozaszkolnej, Kie- 
rownikiem wieczoru był wiceprezes Koła 
p. Czesław Białas, a piękną oprawę muzy- 
czną dała pianistka p. Irena Królakówna. 
Publiczności przybyło około 400 osób. 
Stow. b. Uczestników Strajku Szkol- 
nego (Suss) bierze udział w obchodzie 20 
rocznicy Powstania Wielkopolskiego. Zbiór 
ka dnia 27 bm, o godz, na St. Rynku 
Lezy Starym Ratuszem (strona wschod- 


— Tow, Przemysłowe „Jedność” pod wee 
$w, Antoniego, Uroczyste rozda- 

nie gwiazdki dla dzieci po zmarłych człon- 
kach odbędzie się w niedzielę, 25 bm. © 
godz. 17.30 w sali Kuźnika przy ul, Ślusar- 


skiej 6. 
e W owiązku 


wiązek b, presas 
g uroczystością lecia powstania wielko- 
polsgiego Komitet Organizacyjny Związku 
B nombatantów z r. 1914-21, zwołuje uro- 
czyste zebranie w dniu 26 bm. o godz, 
na sali przy ul. Ratuszowej 36. 

Towarzys Przemysłowców pod 
wezw. św, Floriana na Jeżycach. Obchód 
gwiazdkowy, połącz. z rozdaniem „Gwiazd- 
ki” dzieciom po zmarłych i poległych człon 
kach odbędzie się dnia 25 bm, o godz, 15-aj 


= 


na sali „Baru Mieszczańskiego” przy ulicy. 
Dąbrowskiego 


53-58, 


= W R Z O $ = 


St. Angel-Engolówna, A. Brzezińska, St. Wvsocka, M. Ġwikiińska, 
A. Zelwerowicz, Fr. Brodniewies, K. Junosza-Stępowski 


Odznaczenia Krzyżami Zasługi 


Pan Prezes Rady Ministrów nadal: 


slugi na pracy spolecznej: Henrykowi 


te Krzyż Zasługi po raz pierwszy tyt endl w Poznaniu. 


za ugi na polu pracy zawodowej: 
Zdzisławowi r pac w Broku, 

== gi na pol neas ecznej: 

u u pracy sp 

Ks. Stefanowi Drygasowi, prefektowi w Po- 
znaniu, księdzu Tadeuszowi Gronwaldowi, 
prefektowi w Śmiglu, inż. Hugo Katzerowi, 
jk szkoły mlecz. we Wrześni, Stefanowi 
Liebertowi, kier. szkoły p w Zimno- 
owi, wikariue 


wodzie, księdzu Janowi 
apei w Kożminie. 
wy Krzyż Zasługi po raz 

da alei Goa narai : siostrze 
tzw Uytkiswici pA Magne A g paszą 

uży, woźnem powsz. M 
siostrze Marii Misiornie w Śmiślu. moj 
Puwalskiemu, bratu zakonnemu OO. Obla- 
tów w Markowicach, siostrze Magdalenie 
Tyszko w Chodzieży, 

(„Monitor Polski” nr. 288). 


Pan Prezes Rady Ministrów nadał: 

Srebrny Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy społecznej: Fran- 
ciszkowi Kublinowi w Kramsku, Irenie Ro- 
guskiej w Poznaniu, Zofii Unoltowej w Po- 


ciszkowi Buksie w Ostrowiu i - 
westrowi Laszkiewiczowi w Raszkowie, Ja 
nowi Witkowi w Poznaniu, 

(„Monitor Polski” nr. 289.) 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej nadał: 

Złoty Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy p. Stani- 
sław. Le"nowi Borakowi w Poznaniu, Ma- 
rianowi Brosię, pułk. w st. sp. w Poznaniu, 
Stanisławowi Rudzyńskiemu w Poznaniu, 
Kazimierzowi Daszyńskiemu, wiceprezeso- 
wi Sądu Okr. w Poznania, Janowi Deierlin- 
gowi w Poznaniu, anowi Ernsdorftowi 
w Poznaniu, Tądeuszowi Ertlowi, notariu- 
szowi w Ostrowiu Wlkp., ianowi Jęcz- 
kowiakowi w Poznaniu, inż. Stanisławowi 
Matuszewskiemu w Ostrowiu, Andrzejowi 
Pokrywce w Poznaniu, Józefowi Janowi Mi 
chałowi Szymańskiemu w Poznaniu, Bro- 
nisławowi Wojtkiewiczowi w Poznaniu. 

Złoty Krzyż Zasługi po raz drugi za za- 


(„Monitor Polski” nr. 291.) 


Pan Prezes Rady Ministrów nadał: 

Srebrny Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy społecznej: Jano- 
wi Brzezińskiemu w Poznaniu, Franciszko- 
wi Brzeżnemu w Poznaniu, Walerianowi 

rzanowskiemu w Poznaniu, Mieczysła- 
wowi Cylkemu w Poznaniu, Kazimierzowi 
Derdzie w Poznaniu, Edwardowi Falkiewi- 
czowi w Poznaniu, Stefanowi Grabowskie- 
mu w Śremie, Józefowi Grzybkowi w Po- 
znaniu, Leonowi Holaszowi w Poznaniu, 
Stanisławowi Keglowi w Poznaniu, Włady- 


'sławowi Kosmowskiemu w Poznaniu, Ma- 


rianowi Kujawskiemu w Śremie, Henrykowi 
Antoniemu Linkemu w Poznaniu, Józefowi 
Pawełczakowi w Poznaniu, drzejowi 
Pulwickiemu w Poznaniu, Kazimierzowi 
Szaułerowi w Poznaniu, Antoniemu Terli- 
kowskiemu w Lusówku, Romanowi Urba- 
niakowi w Starołęce Wielkiej, Mieczysławo 
wi Waberskiemu w Poznaniu, Henrykowi 
Wawrzyniakowi w Poznaniu, Sylwestrowi 
Wietrzykowskiemu w Poznaniu, Marianowi 
Włodarczakowi w Poznaniu. 

mo myk Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za usi na polu pracy społecznej: Szcze- 
panowi Fellowi w Poznaniu, Władysławowi 
Katzowi w Poznaniu, Stanisławowi Kor- 
czowi w Poznaniu, Antoniemu Kubiaczy- 
kowi w Poznaniu, Klemensowi Maciaszko- 
wi w Poznaniu, Iónacemu Marszałkiewiczo- 
wi w Rawiczu, Stanisławowi Olenderczyko- 
wi w Poznaniu, Józefowi Rurkowi w Po- 
znaniu, Józefowi Szajowi w Poznaniu, Ste- 
fanowi u w Poznaniu. 


(„Monitor Polski” nr. 292). 


Komunikaty teatralne 


— Teatr dobrą z yenas święto wie- 
czorem retka „Szczę j pae z 
sdolalem caloge zespołu operetkowego. W 
drugie święto o godz. 15 dla dzieci „Grzęś 
i Jędruś" oraz balet „Wieszczka lalek”, 
Wieczorem wielka opera „Gi da” z 
współudziałem pp. dr. Stani Zawadzkiej, 

. W. Roessler - Stokowskiej, Emmy Sza- 
brańskiej, J. Wolińskiego, K. Urbanowicza 


MIEJSKIEGO KOMITETU OBYWATEL 
DO WALKI z BEZROBOCIEM w POZNANIU. 


CENA 50 GROSZY 


Wystawa wygranych St. Rynek 58. 


Ma. 


kiego, oraz „ 
mały Siedleckiego. 

— Poznański Teatr Peryferyjny, We 
wtorek, 27 bm. © godz. 16,30 w sali Ogrodu 
Zoologicznego bajeczka w 3 odsłonach ze 
śpiewami I tańcemi B, H. w inecenizacji B. 
Rosińskiego „Szewczyk Felek na tronie”. 
W przedstawieniu biorą udział: Fraqnkow- 
ska, Szałkówna, Żurawska, Bardziejewski, 
Leński, Kottarski, Niechciałkowski, Praw- 
dzie i inni. Na zakończenie najbiedniejsze 
dzieci obdarzone zostaną upominkami i sło 
dyczami od znanych firm poznańskich, — 
Przedsprzedaż biletów i składanie darów w 
dzień przedstawienia od godz. 13, W wi 
dowisku wystąpi utalentowana ia 
Wanke, która wspólnie z T. Kozłowską od- 
tańczy szereg tańców solowych. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” 
w Pasażu Łnuczaka, W całym tygodniu 
trwała praca nad wystawieniem dwóch no- 
wych premier. Pierwsza, to premiera tras 
dycyjnych „Jasełek Staropolskich”, druga 
— fantazji zimowej w 4 aktach z prologiem 
pt. „Korona Króla Mroza”. „Jasełka Staro- 
polskie” wystawione zostaną po raz pier- 
wszy w pierwsze wię. oro- 


o godzinie 12-ej w południe i o 15 po połu- 

iu, „Korona Króla Mroza” o godz. 17 1 
19-ej, Kasa Teatru na na godzinę 
przed każdym przedstawieniem, Wstęp ty! 
ko 20 groszy, w ę 


Nagrodę Związku Literatów 


otrzymała Jadwiga Popowska 
Poznań, 24. 12. 

Pod przewodnictwem dra Jerzego Kol- 
lera odbyło się posiedzenie wybranej przęz 
walny zjazd i zarząd Związku Zawodowego 
Literatów Polskich w Poznaniu komisji na- 
grody literackiej Związku. W skład komisji 
prócz dra J. Kollera weszli pp. Noskow- 
ski, prof. Mikołaj Rudnicki, Kazimierz Ple- 
ciński i Allan Kosko. 

W wyniku obrad nagrodę w kwocie zł 
500 przyznano p. Jadwidze Popowskiej z 
Poznania za tom wierszy p.t. „Przed nocą”. 

Wręczenia nagrody dokona prezes 
zarządu Związku Literatów, Stanisław Wa- 
sylewski dnia 9 lutego 1939 roku w Pałacu 
Działyńskich na „wieczorze czwartkowym”, 
który będzie poświęcony twórczości laurę- 
atki, 


„Oplatek“ Zwiazku Peowiaków 
Poznań, 24. 12. 
Związek Peowiaków w Poznaniu urzą” 
dza dnia 27 grudnia o godz. 20,30 w białej 
sali Bazaru „opłatek”. Zgłoszenia udziału 
kierować należy do zarządu Koła Peowia- 
ków przy ul. Działyńskich 6. m. 4. 


—— 


— Baczność wietbosotzagi w 
ramach zjazdu 0-lecia Powstania Wielko- 
polskiego oraz z okazji poświęcenia charą- 
gwi Zw. Powstańców Wielkopolskich Koła 

. gen. Sowińskiego i Koła Kalisz odbę- 
dzie się w salach Domu Rzemieślniczęgo, 
dnia 26 b, m. wielki bal reprezentacyjny, 
pacar z atrakcjami artystyczn na 

zaprasza sią członków i Po 


gzatek o godz, 19-aj, 


Nr. 295 


Niedziela, dnia 25 grudnia 1938 r. 


NAJMILSZYM PODARKIEM 


Str. 13 


jest zapewnienie spokojnego i beztro- 
skiego bytu swym najbliższym przez 


UBEZPIECZENIE 


od ognia 

od gradobicia 
od kradzieży z włamaniem 

od odpowiedzialności prawnej 


na życie 


Ww 


Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
Zakładzie Ubezpieczeń na Życie 


w Poznaniu 


Halilo! 
Tu Radio 


Niedziela, dnia 25 grudnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

7,15 Kolędy z całej Polski. 8,15 Okoliczno- 
ściowa gawęda dla wsi. 8,30 Śląski kwartet lu- 
dowy. 8,55 Program na dziś. 9,00 Kolędy na or- 
ganach w wykonaniu Feliksa Nowowiejskiego. 
9,20 Muzyka polska. 10,00 Transmisja uroczyste- 
go nabożeństwa z Katedry na Wawelu w Kra- 
kowie. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Koncert symfoniczny — płyty. 13,00 Wy- 
jatki z Pism Józefa Piłsudskiego, 13,05 „Od 
okienka do okienka” — obrazek kolędowy dla 
dzieci. 13,30 Muzyka obiadowa. 15,00 Audycja 
dla wsi. 16,30 Z kolędą przez Podhale. 16,55 Mu 
zyka taneczna. 17,55 Muzyka tanec: > z płyt. 
18,35 „Wosk tracony* — nowela. 18,55 Przerwa. 
19,00 Fragment z oratorium „Boże Narodzenie". 
19,45 Koncert wieczorny. 20,50 Recital śpiewa- 
czy Ewy Bandrowskiej - Turskiej. 21,15 „Cy- 
klon" — powieść mówiona. 21,30 „Kolejka pod 
choinką” — wesoła audycja świąteczna. 22,00 
Pastorałki kaszubskie. 23,00 Muzyka taneczna. 

Poznań. 8,15 Okolicznościowa gawęda dla 
wsi. 8,55 Audycja lokalna. 12,03 Muzyka symfo- 
niczna. 17,55 Utwory Griega i Czajkowskiego — 
płyty. 24,00 Zakończenie programu. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

17,00 Mediolan. Koncert muzyki polskiej. 
18,00 Wieża Eiffla, „Potępienie Fausta”. 18,30 
Ryga. „Carmen”. 19,00 Lipsk. „Don Carlos”. 
19.00 Rzym. Koncert świąteczny z Watykanu. 
20,00 Deutschlandsendet. Koncert symfoniczny. 
20,00 Hamburg. „Niebiańskie marzenia”. 20,00 
Sztutgart. „Turandot”. 20,00 Wrocław, „Wesele 
Figara". 21,30 Radio Paris. „Legenda o św. El- 
źbiecie”. 22,30 Bruksela franc. Koncert Mozar- 
towski. 


Poniedziałek, dnia 26 grudnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

7,15 Kolędy — płyty. 8,00 Muzyka poranna. 
9,00 Program na dziś. 9,05 I. Polska muzyka 
lekka — płyty. 10,00 W 20-lecie Powstania 
Wielkopolskiego, a) Nabożeństwo, mszę św. od- 
prawi ks. prałat Steinmetz. Kazanie wygłosi ks. 
prof. dr. Kowalewicz. b) Poświęcenie sztanda- 
rów oraz wręczenie odznaki Powstańców Wikp. 
Panu Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi. 11,25 
W gościnie u Karlika — makówki, śpiew i mu- 
zyka — lekka audycja muzyczna. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 Poranek symfo- 
niczny, 13,00 Przegląd kulturalny. 13,10 Muzyka 


"= NN 


| Instytucje polskie, publiczno-prawne 
OCDZIAŁY: Poznań - Ostrów - Leszno - Kalisz - Toruń - Bydgoszcz - Gdynia - Włocławek - Katowice 


dylu* — świąteczny bal dzieci. 15,10 Audycja 
dla wsi. 16,10 Kolędy «' iropolskie. 16,40 O Na- 
rodzeniu Chrystusa Krola — misterium. 17,25 
Recital fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego. 
18,00 „Pójdźmy do Betleem" — suita kolędowa. 
18,30 Muzyka salonowa — płyty. 19,00 „Wiecz- 
na tęsknota” — operetka. 20,35 Audycje infor- 
macyjne: Przegląd polityczny, Dziennik wie- 
czorny, Wiadomości sportowe, Nasz program 
na jutro. 21,00 „Cyklon“ — powieść mówiona. 
21.15 Koncert rozrywkowy. W przerwie o godz. 
22,00 „Niech żyje Szczepan” — wesoła audycja. 

Poznań. 7,15 Kolędy w wykonaniu chóru ko- 
ścioła św. Krzyża. 9,05 Utwory operowe — pły- 


8,00 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 
15,00 „Mam 15 lat" — powieść dla młodzieży. 
15,25 Skrzynka ogólna. 15,35 Muzyka obiado- 
wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,20 Przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych. 16,30 Czynnik spo- 
łeczny w Powstaniu Wielkopolskim — poga- 
danka. 17,10 „Ojców swoich szlakiem” — audy- 
cja lireracko - muzyczna. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycja dla robotników. Koncert rozryw= 
kowy 20,00 „Straszny dwór” z Teatru Wielkie- 
go w Poznaniu. W przerwie I; około godz. 21,52 
Dziennik wieczorny i Wiadomości sportowe. W 
przerwie II: około godz, 21,52 „Cyklon” — po- 
wieść mówiona. W przerwie III: około godz. 
22,50 Przegląd prasy, Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo- 
giczny. 

Poznań, 8,00 Program na dzisiaj. 8,05 Marsze 
wojskowe i tańce polskie — płyty. 8,55 Poga- 
wędka dla kobiet. 14.00 Koncert muzyki po!- 
skiej — płyty. 14,55 Wiadomości bieżące. 15,15 


OD NIEDZIELI, 25 bm, — w KINIE APOLLO < 
Najweselsza polska komedia muzyczna wywołująca spazmatyczne ataki śmiechu 


ZAPOMNIANA MELODIA. 


Grossówna, Andrzejewska, Znicz, Ż+bczyński, Fertner, Sielański, Orwid 


(W IL f II święto seanse już od godz, 3 po poł) 
W NADPROGRAMIE : Rewelacja w barwach naturalnych „Dwa ostołki* 


OD NIEDZIELI, 25 bm. w kinie METROPOLIS 
Wielka frapująca komedia współczesna — szampański film — szampańska zabawa 


NASZA CZWÓRKA 


Ingrid Bergman — Hans Soehnker — Sabine Peters — Leo Slezak 
W nadprogramie przepiękna kreskówka kolorowa „Polowanie na lisa“ 


ty. 13,00 Gwiazdka na Hali Kondratowej — po- 
gadanka sportowa, 18,30 Koncert solistów, 18,50 
Rezerwa lokalna, 23,55 Zakończenie audycji. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,15 Lahti. „Flet czarodziejski”. 20,00 Sztok- 
holm. „Giuditta”. 20,10 Frankfurt „Baron Cy- 
gański*, 20,10 Królewiec. „Wesoła wdówka”. 
21,00 Mediolan. „„Macbeth”. 21,00 Droitwich. 
Muzyka taneczna. 21,30 Lille. Koncert symfoni- 
czny. 21,30 Radio Paris. „Noc wigilijna". 22,15 
Bruksela franc. Muzyka jazzowa, 


Wtorek, dnia 27 grudnia 1838 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30 Kolęda. 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 


obiadowa. 14,40 „Dylu, dylu na choinkowym ba- |— płyty. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. 


Rozmaitości. 18,00 Ks. Wawrzyniak I jego dzie- 
ło — pogadanka. 18,15 Mazurki Chopina — pły- 
ty. 18,25 Wiadomości sportowe : lokalne. W 
przerwie III około godz, 22,50 Rezerwa lokalna, 
Zakończenie programu » 23,00. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

18,25 Ryga. „Rozwódka”. 18,30 Budapeszt II. 
„Lohengrin”. 20,00 Droitwich, Muzyka tanecz- 
na. 20,00 Radio Romania. Koncert symfoniczny. 
20,05 Beromuenster. „Pajace”, 21,00 Rzym. 
„Werther”, 21,30 Paris PTT. Festiwal Masse- 
neta. 21,30 Lyon. Koncert symfoniczny, 


AUDYCJE WIGILIJNE, 
Polskie Radio w dniu Wigilijnym, jak co ro- 
ku, organizuje wiele specjalnych audycyj. 
Audycje wigilijne rozpoczną o godz. 11-tej 


kolędy śpiewane dla dzieci, poczem nadana 
zostanie audycja słowno - muzyczna p. t. „Nim 
gwiazdka zaświeci”, ktora przyniesie młodo- 
cianym słuchaczom nastrojowe kolędy, wiersze 
wigilijne i wzruszające baśnie, O godz. 15,00 
słuchowisko dla dzieci „W szczodry wieczór”. 

O godz. 15,30 koncert p. t. „Witaj gwiazdko 
złota” zawiera kolędy i paraf.azy w wykona- 
niu Małej Orkiestry. h 

O godz. 16,25 audycja ze Lwowa i Wilna 
odmaluje Wigilię na strażnicy K. O. P.-u, zaś 
o godz. 16,40 nąstrojowy felieton Kornela Ma- 
kuszyńskiego, zatytułowany „Skąd pierwsze 
świazdy na niebie zaświecą”. 

O godz. 16,55 kolędy śpiewać będzie chór 
mieszany „Harmonia*. 

O godz. 17,40 utwory fortepianowe na Boże 
Narodzenie. 

O godz. 17,40 utwory fortepianowe na Boże 
Narodzenie. 

O godz. 18,00 koncert Poznańskiego Chóru 
Katedralnego pod dyr.. ks. dr. Gieburowskiego. 

O godz. 18,45 w audycji dla Polaków za gra- 
nicą popłyną słowa życzeń i melodie kolęd 
polskich do dalekich braci 

O godz. 19.15 koncert transmitowany z Kon- 
serwatorium Warszawskiego p. t. „Serca ludz- 
kie się radują" oraz koncert z Wilna o godz, 
19,55 obejmują suity kolędowe. 

O godz. 19,45 transmisja z Gdyni na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie przeniesie słuchaczy na 
opłatek do marynarzy. 

O godz. 21,00 nadaje Lwów na fali ogólno- 
polskiej audycję słowno - muzyczną „Nasza 
choinka”, 

O godz. 21,35 do godz. 22,40 trwać będzie 
koncert wigilijny w wykonaniu Orkiestry i Chó- 
ru Polskiego Radia. 

O godz. 22,40 audycja literacka p, t. „Adama 
Mickiewicza z Janem Czeczotem dialog o przy 
jaźni” przypomni, iż Wigilia jest dniem urodzin 
i imienin wieszcza polskiego. 

O godz. 23,00 koncert w wykonaniu Szle« 
mińskiej, Wysockiej - Ochlewskiej, Tadeusza 
Ochlewskiego oraz Kwartetu Smyczkowego za- 
powiada utwory o treści religijnej, między inny- 
mi Szymanowskiego utwór „Kołysanka Dzie- 
ciątka Jezus”, 

O godz. 23,50 felieton znanego pisarza ślą- 
skiego Gustawa Morcinka odmaluje Boże Na- , 
rodzenie na Zaolziu. Z Ziemi Zaolzańskiej trans 
mitowana będzie również o godz. 24.00 uroczy” 
sta Pasterka z Kościoła w Jabłonkowie. 


PRYMAS POLSKI PRZEMAWIA 
DO RADIOSŁUCHACZY. 


Tradycyjnym zwyczajem w Dzień Wigilii 
przemówi przez radio do słuchaczy całej Pol- 
ski oraz Polonii zagranicznej Prymas Polski ks. 
kardynał dr. August Hlond. Przemówienie to 
nadane zostanie o godz, 18,30, 


Sobota, dnia 24 Zrodnia 1938 r. 
TELEGRAMY 


Gwiazdka dzieci na Zamku 


W uroczystości wzięła udział małżonka P. Prezydenta RP 
P. pani Maria Mościcka, rozpoczęła się ode | ; 
Warnana, 34. 2.040. , |śranieh przez dzieci jasełek, połączonych 
Dorocznym zwyczajem odbyła się dnia | z pięknymi tańcami lu 
22 bm. na Zamku Królewskim uroczystość Uczestnicy podziwiali znakomitą grę 
„świazdki” dla dzieci niższych funkcjona- |; tańce dziecięcych artystów, którzy osią- 
riuszów Zamku i Łazienek królewskich o- | gnięty sukces zawdzięczają wytrawnej 
raz dla dzieci podoficerów gabinetu woj- |; cierpliwej reżyserii pani Mark Dulęby. 
skowego. Miłą uroczystość zakończył św. Mikołaj, 
Uroczystość, którą zaszczyciła swoją | który zachwyconym dzieciom rozdał po- 


(i i tamci 


Mróz. Silny, niespodziewany, gwal- 
towny mróż. Nie przyniósł z sobą śnie- 
gu, któryby go złagodził, zaczepia za to 
ludzi i przenika ich do szpiku kości 0- 
strymi, beslitosnymi podmuchami wia- 
tru. Nie pożądany gość dla wielu, przy 
nosi innym ze sobą coś miłego — klien- 
tów. Zwłaszcza składy z obuwiem są 
pełne, te same, które podczas zeszłorocz 
nej, łagodnej zimy czekały na nich, 
martwiąc się, że mrozu jak nie ma, tak 
nie ma. 


W dużym składzie tego towaru ruch 
ogromny. Wszystkie krzesła zajęte- Cie- 
płe obuwie dla dzieci, śniegowce, kalo- 
sze, grube wełniane skarpetki „odcho- 
dzą jedne po drugich. Nagle drzwi 
otwierają się powoli, nieśmiało. Tak 
otwiera je ręka człowieka, który wie, że 
nie powitają go tu skwapliwe uśmiechy 
i uprzejme pytania czego żąda, czym mo 
źna mu służyć ... stereotypowe, nie- 
zmienne pytania przeznaczone tylko dla 
tych, którzy mają pieniądze, dla praw- 
dziwych klientów. 

Srebrne włosy, takie srebrne jak po- 
łyskliwe śliczne nitki na choince, Zmę- 
czone, stare oczy, nieśmiałe spojrzenie, 
wolny starczy chód, w ręku jakaś kar- 
teczka papieru. Na nogach .*. białe 
płócienne pantofle, gołe nogi, szczelnie 
zapięty pod szyją lekki wytarty plaszcz 
zasłania wstydliwie braki ubrania pod 
nim. Ręce bez rękawiczek są czerwone, 
a raczej sine od mrozu. Z karteczką w 
ręku podchodzi staruszek od jednej pa- 
nienki do drugiej, ale żadna nie ma cza- 
su, odsyłają go sobie wzajemnie, zajęte 
gorliwie siedzącymi na krzesełkach ku- 
pującymi. Sliczna dziewczynka otulona 
w puszyste futerko pochyla się do sie- 
dzącej obok pani. 

— Mamusiu, kto to jest, biedny? 

— Pemnie, bezrobotny. 

.=— To może mu coś damy? 
~ _— Nie można dziecko, widzisz on ma 
jakąś karteczkę, może mu tu coś repero- 
wali i przyszedł to odebrać. On wcale 
nie wygląda na takiego co prosi. 

— To dlaczego jest taki zmarznięty, 
dlaczego nie ma ubrania? 

Mamusia nie słyszy. Rozmawia już 
ze znajomą i radzi się jej jaki fason wy 
sokich śniegowców lepiej się nadaje do 
jej eleganckiego futra. Dziecko patrzy. 
Nie może jakoś oderwać oczu od staru- 
szka. 

— Panience też kaloszki? 

»>— Nie potrzeba. 

— Krysiu, bądź grzeczna — stroju- 
je mamusia. Nie wie, że Krysia bezwie 
dnie prawie wyładowała swą złość na 
sprzedawczyni za to, że dla niej i dla 
mamy jest tak uprzejma, a tam... 

— Potrzymaj Krysiu. 

Mamusia podaje Krzysi mufjkę, naj- 
modniejszą, piękną i wielką mujkę ze 
srebrnych lisów. Krysia zagłębia w 
niej rączki. Mujka jest taka puszysta, 
miękka, pachnąca. A ręce starego czło- 
wieka są sine z zimna. Krysia zamy- 
śla się. Dziecinne, gładkie czoło marsz- 
czy się i widać na nim pracę myśli. Nie 
pyta już o nic mamy: Ale jest jej smu- 
ino, bafdzo smutno. Chociaż nie brak 
jej niczego, chociaż wróci mygodnie do 
domu, czekającym przed sklepem samo- 
chodem i chociaż już za parę dni będzie 
Gwiazdka. 


e—— 


Zapowiedzi ślubne 


Prof. gimn. Józef Geissler i urzędn. prywatna 
Maria Stachówna we Lwowie; kupiec Marian 
Schoener i Irena Wicke; plutonowy zawod. Wa- 
lerian Nowacki i biurowa Maria Poradzianka; 
ślusarz Leon Szalaty w Śremie i eksp, Marianna 
Borowska w Kościanie; handlarz bydła Zyg- 
fryd de Leeuw w Emden w Niemczech i Etel 
Śmijewska; urzędnik pryw. Kazimierz Ślosarek 
w Żabikowie pow. Poznań i eksp. Irena Gross; 
rob. Teodor Nowaczyk w Dalewie pow. Śrem 
i pomocnica dom. Anna Pijanowska; rob. Józef 
Kapała i hafciarka Marianna Jankowska; rob. 
Jan Steinborn i Alma Rettschlag w Żabikowie, 
pow. Poznań; rob. Franciszek Daliszewski i cór- 
ka rolnika Tekla Laskowska w Markowicach, 
pow. Środa; ogrodnik Wincenty Nowak w Spła- 
wiu pow. Poznań i Kazimiera Schiewe. 

Lek, Jan Kortas i Józefa Kaszubowska 
w Bydgoszczy; kupiec Edmund Poprawka 
w Gdyni i Stefania Siudzińska; szewc Cze- 


sław Kaszyński i Wiktoria Szeffler; ślu- | N 


sarz Feliks Zeidler i Marianna Kolanow- 
ska, brukarz Amundus Przydryga i prac. 
domowa Anna Wyparło; urzędnik prywat- 
ny Czesław Chowański i Katarzyna Wojto- 
wiczówna; pomocnik blacharski Stanisław 
Gajewski i stenotypistka Wincentyna Ko- 
narczykówna; kowal Roman Politowicz w 
Kornatach. pow. Września i Maria Heydry 
chówna w Miłosławiu, pow. Września; ro- 
botnik Jan Świtała i Pelagia Stoińska w 
Nieczajnie-Dwór, pow. Oborniki, 


obecnością małżonka Pana Prezydenta R. darki gwiazdkowe. 


Poznań, 24. 12. 

Prasa młodo - niemiecka (Jungdeutsche 
Partei) nazywa wynik wyborów do Rady 
Miejskiej w Łodzi, w których Niemcy uzy- 
skali 5 mandatów — wspaniałym zwycię- 
stwem niemieckiej dyscypliny. Na listę nie- 
miecką padło 21.000 głosów, podczas gdy 
w 1934 r. 18.000 a w r. 1936 tylko 16.000 
głosów. Równocześnie jednak prasa młodo- 
niemiecka podkreśla, że jakkolwiek w Ło- 


Uwagi prasy niemieckiej 
o ostatnich wyborach 


dzi wystawili Niemcy tylko jedną listę, to 
jednak lista ta nie oznacza politycznego 
zjednoczenia Niemców na terenie Łodzi. 

Wybory samorządowe w 36 miastach 
Wielkopolski dały Niemcom 3 mandaty, a 
mianowicie: w Zdunach, Kobylinie i Rako- 
miewicach. W 20 miastach województwa 
pomorskiego uzyskali Niemcy 7 mandatów 
a mianowicie: w Wejherowie 3, w Nakle 3, 
w Bydgoszczy 1 (dotychczas 2). 


Kra na Dunaju 


Mróz ściął także modre fale Dunaju, Kra utrudnia — jak simy na. zdjęciu ko- 
munikację wodną, 


Anglia w okowach mrozu 
W ciągu tygodnia mrozy spowodowały śmierć 50 osób 


Londyn, 24. 12. (PAT). 


chodzi z wielkim opóźnieniem. Odloty sa- 


Mrozy I silne śniegi we wschodnich molotów wstrzymano całkowicie, a gęsta 
dzielnicach kraju i burze śnieżne, panujące | mgła, panująca w Londynie i u ujścia Ta- 
na północy, całkowicie zdezorganizowały ' mizy, wstrzymała żeglugę, 


ruch drogowy i kolejowy, co w szczególno- 


Wczoraj zarejestrowano nowych 10 wy- 


ści dało się odczuć w Londynie. Poczta przy padków śmierci z powodu zamarznięcia. 


Nowości litecackie 
(owaczyśtua Wydawn. „Rój 


Antonina Valentin — Tok Heine, War- 


szawa 1938. Cena 10 
Znakomity francuski a a wielk'ego 
a Heinego czyta 


poety niemieckiego Henry 
się jak naibardziej pasjonująca powieść. 
Barwne i r trop A koleje losu poety są 
ciekawsze od fikcyjnych losów zmyślonych 
bohaterów. Piękny, aroganck' młodzieniec, 
przemocą kierowany na drogę handlową, 
zakochany beznadziejnie w begatej kuzyn- 
ce, zrywa w pewnym momencie pęta, wią- 
żące go z mieszczańskim żvciem i wyrywa 
sie we wspaniały, wolny świat. Ale czyha 
na niego wróg straszliwy, okropna choroba, 
ma'ąca go zniszczyć po kawałku, pochwy- 
cona w chwili ękkowiyśinoj, hulaszczej za- 
Młody Heine z ga tajemnym wro- 
| > do Paryża. Tam otwie- 
rają się przed dowcipnym  olśniewającym 
młodzieńcem wszystkie salony i ramiona 
najpiękniejszych kobiet. Poznaje najwybit- 
niejszych ludzi epoki, żyje pełnią życia, pod 
czas gdy każdy jego utwór przyjęty jest w 
iemczech z entuzjazmem przez jednych, z 
nienawiścią przez innych. Sława i prześla- 
dowania jednocześnie spadają na jego książ 
ki. Ale nagle bez przejścia, kiedy poznaje 
największą i i najdziwaczniejszą miłość swe- 
go życia, do kobiety głupiej i prostej, niemal 
niedorozwiniętej, ale dla niego jedynej — 
spada nia niego straszliwy wróg — choroba 
i już na resztę życia przykuwa go do łoża 
najokropniejszych cierpień. Ciało mu male- 
l je i skręca się potwornie, oczy ślepną, język 


bawy. 
giem w ciele 


: 


t na pół aparekireany, sofi Z OE aa hieni CE EPA PAY AT 
ye łaśnie wtedy pisze e swoje 
woda bg zie pony ec z rc naj- 

żni rzuca 

Ante onina Valentin na lomio odmalo 
epoki, nastręcza nazb 

wiele sai i z gaz, ką 0) wówczas 


adowaniami Sr i aryal, daję trik 
soce pouczającą lekcję , powrotności 
sie a jednocześnie ich nie- 
trwałość. Z książki p. peta wiele się 
można nauczyć o "dziejach i o człowieku. 
Roman Koseła — Sandomierskie strony. 
Warszawa 1938. Cena 5 zł. 

COP-ie pisano już wiele i gia o się 
jeszcze pons wiele: bazie się pisa z o Ro- 
żnowie, Niedomicach i Stalowej Woli — o 
Paa o9 na terenie Kona S zod 
co W nymi eyes u powstaje i two- 
rzy się w trudzie. Ale COP — to nie tylko 
nowopowstałe źródło energii, kopalnie í za- 
pory wodne, to także ludzie, którzy na t 
terenie żyją, żyli i żyć beda. Książka R. 
seły mówi właśnie o tych ludziach — o n 
dzie sandomierskim. Z szeregu barwnych, 
żywych i plastycznych scen — scen nie 
„podpatrzonych”, bo pisanych #rzez jedne- 
go z tych, co z tej samej wyrośli gleby — 
wstaje przed czytelnikiem geir nie za- 
fałszowany obraz tego bz tórego ży- 
ciu tak głębokie dzień dzisi dla t czyni zmia 
ny. Koseła mówi i tych, dla których fala 
prężności gospodarczej niesie naprawdę 
świt lepszego jutra i o tych pominiętych, 
których jane: wolst, toczyć się będzie w 
szarzyźnie nę zk Mocnym głosem broni 
praw tego ludu, wymown dowodem 
świadczy o Ad A jego skargi COP — 


ewnych 


5 


ślizgawka u stóp drapaczy chmur. 
W Nowym Jorku ślizgawka znakomita w 
Parku Centralnym u stóp drapaczy chmur. 


Od poniedziałku do dnia dzisiejszego nie- 
bywałe w Anglii mrozy spowodowały 
śmierć przeszło 50 osób. 


Zatonął statek 
Nowy Jork, 24. 12. (PAT) 

Norweski statek „Smaragd” zatonął w 
odległości 600 mil na wschód od Nowego 
Jorku, dokąd płynął z Holandii z ładun- 
kiem nafty. 20 osób załogi, w tym kapitana 
oraz jego żonę i córkę, uratował amerykań- 
ski statek „Schodack”, 


Zamówienie Chin w U.S.A. 

Nowy Jork, 24. 12. (PAT) 
Rząd chiński zamówił w fabrykach ame 
rykańskich 1.000 samochodów ciężarowych, 
przeznaczonych dla transportów handlo- 
wych. Zamówienie to mieści się w ramach 
kredytu, ostatnio przyznanego przez Bank 
Amerykański w wysokości 25 milionów da- 

larów. 
> 


Udały napad w centrum 
Paryża 

Paryż, 24. 12. (PAT). 
Bandyci, jadący samochodem, napadli na 
inkasenta jednego z banków paryskich, za- 
bierając mu przeszło milion franków. Inka- 
sent jest ranny. Napad bandycki został do- 
konany w biały dzień, na jednej z ulic Pa- 
ryża o godz. 10 rano. me. Maadychadotii ee, 


„ Syrakoliczne literki 

1935—36 mieliśmy w szkolnie- 
twie państwowym i publicznym 7304 kie- 
rowników i dyrektorów, (po.) dyrektorów 
i kierowników aż 7893. W szkolnictwie po- 
wszechnym stałych kierowników było 8811, 
a p. o. aż 7759. Jak widzimy w szkolnictwie 
dominują dwie symboliczne, a tak dalece 


wymowne, literki „p. o." o obo- 
wiązki). 
to nie problem zwielokrotnienia ener- 


gi polskie iej, KJ także problem człowieka. 
Koseły powinna dobrze się przy- 
służyć rozwiązaniu i tego problemu. 


ECHA GŁOŚNIKA 
Łucjan Kamieński 
Damy i huzary 

Poznańska rozgłośnia nadała na fali 

ó'nopolskiei komiczną operę Lucjana Ka- 
mieńskiego etgin. komso Aleksandra 
Fredry orkiestry i chórów 
Teatru i ana w Poznaniu. Audycja na- 
dana była z Aaii Muzyki Pol z przedstawie- 
nia w Tygodniu rahet, olski r AR n 
e A n obsadzi Maja, go Ma- 

go, 


kiego, Urbanowicza, Raczkówakie 
rynowiczowej, Janowskiej, Bestiani, F on- 
tagówey, 


O ile rzecz sama na scenie ma pewne 
walory komediowe z podkładem muzyki — 
zwłaszcza przy inteligentnej grze artystów 
i umiejętnej reżyserii, ratującej , Fredrę 
przed banałem operetkowym — to jako słu- 
chowisko było patapata straconym wie- 
czorem i zakrawało prawdziwie na parodię 
słuchowiska muzycznego. 

Wartoby urządzić jakiś plebiscyt, ankie- 
tę wśród słuchanzy na ten temat, czy ktoś 
ka rate wogóle tej opery komicznej w 

ści i do końca przy swym głośniku? 

Nie można porównywać Lehara z Fre- 
drą — a jednak „Kraina uśmiechu” Leha- 
ra nadawana następnego dnia jako słucho- 
wisko była prawie ideałem w tym zesta- 
wieniu. Wyrządzono oczywistą krzywdę za 
równo Fredrze, jak i uczonemu kompozyto- 
rowi „hs. 


i Express Kiii sobota - niedziela - poniedziałek - wtorek 24“ 25-26-27 grudnia 1938 r. 


Wszystkim naszym Prenumeratorom. Czy- | 
telnikom, Współpracownikom, Morpol 
i Sympatykom z. racji 


ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA . 


składamy najszczersze życzenia wszelakiego 


dobra. 


REDAKCJA i WYDAWNICTWO 
„EXPRESSU KUJAWSKIEGO” 


Od Wydawnictwa 


się w środę dnia. 28 grudnia b. r. Nasz inst. Kosm. T. Czarnowej, 3 Maja 6 
o rwzi porze. 


Następny poświąteczny numer 
„Expressu Kujawskiego ukaże 


|TV EZM LOT OZ RBZORRC ZY WERKA, 

|Z „Sokoła“ 

Branson ES 
TRADYCYJNY OPŁATEK 

| i Noweg o Rok u na który proszeni są wszyscy 

R estaur acj a + K awiarnia |. człenkowie z rodzinami, oraz sym- 


> k składa życzenia szczęśliwych i wesołych Świąt ||P*'Y<v* 
„Ó A O X BAR - RESTAURACJA 


AEREE | Mininiclaj UM 
| „AS | 


|| we Włocławku poszukuje od 
| stycznia 1939 r. b. urzędnik 
samorządowy za otrzymane miesz- 
kanie, Mogę złożyć kaucję 


| W dniu 26 grudnia 1938 r. zostaje "||| $ okazji Swiat Bożego Narodzenia 
otwarty nowy lokal pod nazwą | 


pod zarządem A. Sadowskiego A 


(Nie kupuj mięsa od osób trudniących się potajem 


zz z Aart inym ubojem, gdyż mięso od nich nie jest badane lub poręczenie hipoteczne. 
Przyszłość pokaże i przez lekarza wet. i często jest ono chore iub ze- | Wiadomość w Administracji 
że zimą nie można obejść aię bez |ka dm przeżiębieni, pocąc się pod psute nienadające się do spożycia. „Expressu Kujawskiego”. 


kaloszy. W przeciwnym wypadku |ciepłym okryciem. Czy nie. przy- 
nie obejdzie się bez kaszlu i ki- |jemniejsze są kalosze? 

chania. Obliczamy, ile to zarobku| Do wał w” oai ima 
i zdrowia fracimy, leżąc przez kil-i BATA Ź 


Napiła się lizolu 

Gretkowska Felicja, lat 25, zam. 
ul. Zimna |, w dniu 20 bm. o g. 
20.30 w bramie domu Nr. 25 przy 
ul. 3-go Maja w celu samobójczym 
napiła się lizolu. Po przewiezie- 
niu do szpitala św. Antoniego i 
przepłukaniu żołądka została zwol- 
niona do demu. 


Kto chce-mieć spokój, zadowolenie i dobrobyt niech 


składa swoje oszczędności w 


| Komunale) Kasie Oszczędności powiatu Włocławskiego 


IDR KOK ZEK YE KORE ACO DĄ SZOK EE EEN 
we Włocławku — ul. Brzeska 8 telef. 14-13. 


„NA GWIAZDKĘ” 
k TEA aan aaor 111.1 a A 


chcę mieć od Ciebie ma- 


szynę do szycia z szycia z firmy 


| 
| 
| Polski Dom Handlowy | 
KRISCHER Kraków, Zwie- 


która przyjmuje wkłady już od jednego złotego. » UWAGA! Prawdziwy krem na 

piegi „HALINĄ w cenie od 

zł. 1.50. Balsam na włosy 
„MĄG* od zł, 3. 


Żądajcie tylko wyrobów 
„HALINA“ w cenie wyzna- 
czonej na opakowaniu. 
Usikajcie naśladownictw spize- 
| dawanych niżej oryginalnych cen. 


rzyniecka 6. Wydz. 101, ||| Za złożone wkłady 'i za wszystkie zobowiązania Kasy 


którą dostaniesz na dogod- 
ne spłaty już od zł 150.— 
Zarządaj natychmiast bez- 
mam płatnego cennika. mam | 


odpowiada Włocławski Powiatowy Związek Samorzą- 


dowy całym swoim majątkiem i dochodami oraz siłą 


podatkową 13 gmin i 6 miast w powiecie. Włocławskim, 


Mgr. W. Paździerski. 


| Rslqżki nudesłane 

Michał Walicki. ŚWIĘTA 
'NOC. Boże Narodzenie w pol- 
l skiej sztuce gotyckiej. 16 rotogra- 
|wiur i tekst dwubarwnym drukiem. 
Inicjały, okładka i układ graficzny 
„E. Manteuffla, Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie, 1938 r. 
Cena zł. 5. 

Jeden z wybitnych tegorocznych 
podarków gwiazdkowych — łączy 
‘ta książka piękne z pożytecznym 
$ | przy cenie zupełnie dostępnej. 
Mięso nliestąmplowane pieczęcią Rzeźni pochodzi|CZŁOWIEK INTERESU IW krótkim wstępie zaznajamia nas 
z petajemnego uboju i najczęściej ze sztuk chorych; | a gowa a. ej 
jedząc takie mięse narażasz się na niebezpieczeń- POWINIEN CZYTYWAĆ nym py gad P w świdtode 
stwo, gdyż możesz zachorować a nawet umrzeć, dobranych obrazach wzrusza pro- 

stotą i głębią uczucia ówczesnych 


WYDAWNICTWA GOSP ODARCZE, A WSRÓD NICH artystów. Książka dla intelektuali- 
PIPRZEDE WSZYSTKIM stów i estetów, dla ludzi prostego 


serca i wierzących, dla starszych 
i młodszych — jednym słowem 


TYGODNIK HANDLOWY, oe 


| Dr. Med, 
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 


| WYSTARCZY KILKA SŁÓW NA POCZTÓWCE, A NUMER | lygu! Palianio 


)OKAZOWY BĘDZIE NIEZWŁOCZNIE WYSŁANY) 
wj UL. ZIELNA 50 — TELEFON 545-50 


$ nf, die t } i fi L © 
Damy oczom dużo dobregói taniego światła, stosując Osramówki [M.W użyciu < 4 
domowym najmniejszą pod względem mocy — powinna być żarówka 40 Dlm. 


OSRAM OWK LiD 


znakowane w dekalumenach DWA. małe zużycie prądu. 


powrócił 


Express Kujawski, sobota - niedziela - poniedziałek - wtorek 24 - 25 -26 -27 grudnia 1938 r. 


Browar Skierniewic 
ETER SZK ZIE AE TOWWEK CZ TTEEPFICE WER DER. ZZ EA 


ki WŁ. STRAKACZA 


wie Włocławku ul. Litewska 16 (Leona XIII-go) tel. 13-50 


POLECAMY 


przy zakupach Świątócznych znane | uznane w całym kraju dzięki swemu wyborowemu smakowi 
i własnościom odżywczym piwa jasne Monachijskie, Karamel oraz doskonałe lemóniady 


na naturalnych sokach włoskich. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej 


W sprawozdaniu p. prezydent 
podał do wiadomości, że budowa 
tunelu wg. obietnicy p. Wojewody 
zostanie przeprowadzona, natomiast 
stan budynku Urzędu Skarbowego, 
zostanie przedstawiony Urzędowi 
Wojewódzkiemu. 


Budżet dodatkowy na r. 1938/9 
rełerował radny Gliniecki. | 
P. Loga odczytał uchwalony na 
74 E T AS „ zebraniu pracowników memoriał, 
Zamiast życzeń Świątecznych 1 w nosząc o przyznanie bezzwrot- 
Noworocznych p. prezydent Witold nej zapomogi na nadchodzące 
Mystkowski wpłacił do Komitetu święta, w wysokości jedno mie- 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym! sjęcznej pensji. Poruszył też spra-! 
kwotę zł. 50. wę podatku speejalalnego, emery - | 
tur, szczeblowania, awansów itd. 
| Sprawę tę popierał radny Gliniecki, 

Zamiast życzeń Świątecznych i|! Ratas "Ch 
y mura (Gr. Gosp.) 
Noworecznych prezes O. stuk wnosi e przyznanie 33% jedno 
obwód sdetk też WE 10 W miesięcznej pensji, tym urzędni- 
K.K.O. m. Włocławka z RA | kom, którzy nie płacą podatku 


RM Zimowej Pemocy specj a urzę dnikom pobierającym 
yp: (wyższe upos. 10% jedno miesięcz- 


amat sobie Node | Pe wai 
w czasie bójki 


Czwartkowe posiedzenie Rady 
Miejskiej zagaił przewodniczący 
prezydent miasta p. Mystkowski, 
który na wstępie zakomunikował, 
że radny Sieczkowski utracił man- 
dat z powodu stałej nieobecności, 


Ofiary 


į Po wnioskach radnego Przyby- 
sza i Ciarkowskiego i przemówie- 
„niach radnych Latesa, Różyckiego, 
|Siemieńskiego i Fuksa przyjęte 
Dnia 21 bm. na ulicy Brzeskiej wniosek Grupy Gospodarczej. | 
koło fabryki Bauera, dwóch chłop- | 
ców wszczęło między sedą bójkę RZAD 
podczas której Jerzy Lewandowski, | 


zam. ul. Karnkowskiego Nr. 25, Wynik obławy 


doznał złamania lewej nogi powy- w 21 22 b tut 
nocy z na m. tut. 


żej kolana i został odwieziony do Wydz. Śl, i Komiaśrist dokonał 
szpitala z: Antoniego. Sprawca obławy na terenie m. Włocławka 
złamania nogi zbiegł i nazwiska ; peryferii w wyniku której zatrzy- 
do obecnej chwili nie ustalono. ‘mano 22 osoby podejrzane. 


r" nowa a OE AK pk La «4 s NEM wot e WN, rarr 
Ogłoszenie urzędowe 


Zarząd Miejski we Włocławku podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy art. 44 pkt. e ustawy z dnia 23.11.1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorialnego (Dz. U. R P. Nr. 35, poz. 294) 
oraz art. 27 ustawy z dnia II.VIII.I923 r. o tymczasowym uregulo- 
waniu finansów kemunalnych (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr. 62, poz. 
454) Magistrat m. Włocławka uchwałami z dnia 16 sierpnia 1938 r. 
Nr. 929/38 i z dnia 29 listopada 1938 r. Nr. 1007/38 postanowił za- | 
stosować do czasu zatwierdzenia przez Władze Nadzorcze przepisów 
miejscowych o zaopatrywaniu ludności w wodę oraz o usuwaniu nie- 
czystości i wód opadowych we Włecławku ryczałtowe opłaty za wodę, 
użytą na potrzeby domawe. dla celów gospodarstwa rolnego ogrodni- 
czego 1 t.p.: 

I. a) od sztuki bydła rosłego (konia, krowy) kwartalnie do zł 2.— ' 
drobnego (cielęcia, świni, owcy) kwartalnię 


l 


do zł 1— JADWIGA SMOSARSKA 


c) za polewanie ogrodów za każde 100 m? powierzchni za 
sezon do zł 2,50 

d) za oranżerie od | m? powierzchni użytkowanej kwartalnie 
do zł 0.30 

e) od każdego powozu, bryczki lub innego s jaglana 
o zł I 

f) od samochodu ciężarowego kwartalnie do zł 2,— 

g) » R osobowego 4 „ zł 250 

h) od autobusu kwartalnie do zł 3.— 

i) za wedę do polewania ulic i podwórz pobiera się opłatę 
za | m? powierzchni ulicy lub podwórza w wysokości de 
|2 gr za sezon (6 miesięcy). 

2) Za korzystanie z wody na potrzeby domowe w nierucho- 
mościach nie posiadających wodomierzy, a które zostaną przyłączone 
do miejskiej sieci wodociągowej po | grudnia 1938 r., będą pobiera- 
ne następujące opłaty ryczałtowe: 

a) w budynkach podlegających ustawie o ochronie lokatorów 
z dnia 11.IV.24 r. (Dz. U.R.P. Nr 39, poz. 406) do 6% 
komornego, lub też do 6% wartości czynszowej domu. 

b) w budynkach lub ich częściach, niepodlegających wspom- 
nianej wyżej ustawie do 5% komornego lub do 5% war- 
tości czynszowej domu. 


Dla umożliwienia właścicielom nieruchomości przyłączeń do miej- | EZ AREADNIEJONNCINAI NE (ZANIKCTEOER TEE E AN 


skiej sieci „wodociągowej Miejski Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
przyłączenia te, jak również przyłączenia do sieci kanalizacyjnej, wy- 


konywa na warunkach ulgowych, a mianowicie na raty miesięczne po zł. 10.|| swych znajomych, kupując mięso i wyroby wędii- 
niarskie I mięsne pochodzące z potajemnego uboju, szać się z rodzicami w gedz. 
dając im do spożycia nie wiedząc co się w nich| 10— 12 w Administracji „Exspressu 
kryje (bakterie chorobotwórcze). 


PREZYDENT MIASTA: 
Witold Mystkowski 


Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 


ogrysiku, | fl. olejku cytrynowego |nowym lub wiśniowym. 


Romantyzm — Pogodna treść — Komiczne 
sytuacje — Wystawa — Świetna gra aktorów. 


Feliks TALAREK 


„TADEUSZ 
ZAPIECEK 2 TEL. 14-24 


Fryzjer damski 
Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj. 


nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech- 
światowej sławy N. A. M.z Wiednia. | 


Najnowsze ulepszenia techniczne 


Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru- 
dniejszych zawikłań trwałej ondulacji 

Polecam się łaskawym względom |! 

F. TALAREK 


Niep oroz Imienie 


| w restauracji 
' Do jednej z miejscowych resta- 
uracji zgłosił się wczoraj „pod- 
chmielony” gość, który po dopeł- 
nieniu pragnienia, zwrócił się do 
kelnera z następującym pytaniem: 
Czy wie pan, że ja stale 
mieszkam w Skierniewicach? 

Kelner zaskoczony tym nieco 
dziwnym pytaniem, odpowia- 
da — nie wiem proszę pana. 

— To bardzo żle, powinien pan 
to był już zauważyć, przecież 
przez cały czas żądam tylko piwa 
skierniewickiego. 

Dopiero teraz zorientowany kel- 
ner, wyjaśnił podchmielonemu goś- 
ciowi, że piwa z Browaru Skier- 
miewickiego Wł. Strakacza, piją 
nietylko skierniewiczanie, ale piją 
je jak w całej Polsce jeszcze 
więcej we Włocławku, bo są naj- 
lepsze. 

W Święta, piwo z Browaru 
Skierniewickiego znajdzie się 
w każdym domu. 


Mięso, pochodzące z potajemnego uboju jest 
najczęściej przechowywane w piwnicach, pod pedło-. 
gą, w stajni, na strychu iub pod łóżkiem I w ogóle 
w miejscach urągających warunkom sanitarnym. Mię: 
so, przechowywane w takich warunkach jest siedlis- 
kiem najróżnorodniejszych bakterii chorobotwór- 
czych, więc uwaga! Kupować tylko mięso i wyroby 
wędliniarskie u firm znanych ze swej czystości 
i godnych zaufania. 


Legumina czarodziejska 
(grysiko wa) 


4 jaja, 4 kopiate łyżki stołowe |  Legumina pęcznieje w oczach. | 
cukru mączki (pudru), | szklanka | Można podać oblaną sokiem mali- 


PH 


GE EPIRIN 


Dra Wandera, 


E Oe de grecii i PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 
| p. cukru wanilinowego, masło l 
do posmarowania tortownicy, buł- Zatrzy manie 


ka tarta do wysypania tortownicy. 

Żółtka utrzeć z cukrem, dodać | cygana Kwieka 
olejek cytrynowy a na koniec tęgą W dniu 21 bm. przez tut. Ko- 
pianę ma «przemian z grysikiem, misariat Policji zestało zatrzyma- 
który należy wymieszać z prosz- nych 8 cyganów między którymi 
kiem DAWA. Upiec w rondlu, | zatrzymano cygana Kwieka Wono, 
lub tertownicy dobrze wysmarowa- lat 16, bez stałego miejsca za- 
nej bułką tartą. Po upieczeniu, mieszkania poszukiwanego o kra- 
wyrzucić na talerz i gorącą legumi dzież obrączki złotej, wart. 50 zł. 
nę oblać gorącym mlekiem, zago-'na szkodę Cymerowej Marianny, Dyżur WARE zzo 
towanym z cukrem i cukrem wani-| zam; ul. Długa 58. Zatrzymanego wary 4, tel 10-57. 
linowym. przekazano władzom sądowym. nocny 


Dyżur lekarski — dr, Wdowiak, St. Ry- 
DORSEN, OEE r 4 tel. 15-81. 
Poniedziałek 


N fir-tl „CORSO” (mla 2) eese 


| Plac Dąbrowskiego 4. 


Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary 
Rynek 14, tel. 13-63. 


dzienny 


FRANCISZEK BRODNIEWICZ (2 zyrt t dr. Kamiński, ul. Zduá- 
a] éka 5, tel. 10-51. 


CONTI — FERTNER — SIELAŃSKI nocny 
JÓZEF ORWID — JĄRSZEWSKA „m4 lekarski — dr. Wolberg, ul 3-go 


Dyżur lekarski I apteczny 


Niedziela 


Dyżur apteczny — p. Bilachowski, ul. 
3-go Maja 16 tel. 12-34. 

Dyżur apteczny — p. Mojstra, ul Kościa- 
szki |, tel. 13-78. 


y ` 
Gruchalski, Bul- 


większy 
wytwerniejszy 


WIELKI POLSKI FILM NA ŚWIĘTA! 


© łaskawy udział przyjmuje 36 p.p. Legia Akademicka: 


UO JĄ ZN 
KSIĘCIA JÓZEFA 


PIKI MOFZU: 


Nadprogram kolorówka sepiowa (nowość) i tyg. PAT'a. 


| Dla młedzieży dozwolone. Sala dobrze ogrzana. l ublono książkę wojskową 
Początek o 2.30, 4, 6, 8, 10. Sa „wydaną na imię: 
ygmunt Dzierżowski.  Znalazca 


złoży w policji. 


(hłopieć 


= 


do tirmy handlowej 


Nie przyczyniaj się do nieszczęścia rodziny 
zaraz potrzebny. Zgła 


Kujawskiego”. 


ZEG pi „BGA PIOTRÓWSCY, Wieden, Przdaij 0 Tata 110, 
Książnica Kopermkansk 
w Toruniu j 


swa rw I ZWORKI 


